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Cena 
I zł Uroczysta inaugurac~ 

oku DZIENNIK: nowego 
na Politech ·c 

• a e,m1c 1ego 
a szaw kiej 

• 

Wizyta dj!'legacji partyjno-pań­
stwowej Pol~kiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Ludowej iłepublice 
Bułgarii, która '!'liała się odbyć w 
dniach 3-5 paździf"rnlka br., od­
będzi„ ~ię - 'ł!stodnil" 1 obustron­
nym pórozumifmiPm - w pierw­
szej połowiP listopada br. 

POPULIRIY Przemówienie P. Joroszev1iczo 
W POLITECHNICE WAR­

SZAWSKIEJ - N AJWu<;RSZEJ 
WYŻSZEJ SZKOLE TECH 
NICZNEJ W KRAJU - 6 BM. 
ZAINAUGUROWANO KOLEJ­
SY, 152 ROK NAUKI W TEJ 
UCŻELNI. 

• Powołanie Rady do spraw Rodziny 
Reicha towskirn 

W UROCZYSTOSCJ 0CZES'l.'Nl· 
CZYI:. CZl:.ONEK Bll!RA' PO· 
LITYCZNEGO KC PZPR, PRE· 
ZES RADY MINISTR(>W 
PIOTR JAROSZEWICZ. • Analiza postępu prac w 

za ·gl~biu W~glowym· 
Z 

Otwierając uroczystość ·tnaugura-

ko n' 'a ue kont erenc •a cji rektor PW - prof. Stanisław a CZY2 s1·„ J E~~~~:~~:~;ł:z~~ra:mf~f~h~~z~1: a z 
Jak informuje •rzecznik praso­

wy rz::irłu 6 bm. P1·,,zydium 
Rządu. kierując się zaleceniami 
Biura Polityczn~go KC P7.PR. po­
stanowiłn powołać przy RadziE' Mi· 
nistrów Radę do spraw Rodziny. 
Rada tięrlzie działać poci r·rzewod 
nictwem prezpsa Radv Ministrów 
- Piotra TaŃJS7.eWicza W <kł~d no­
wo powołanego org1rnu WPSZ!i 
przedstawiciele KC. PZPR, NK 

r r1 ' T 

Depeszo 
od przywódców 
polskich 

Z okazji 29 rocznicy powsta­
nia NiemieckiPj Republiki De­
mokratw:zn„j, 1 sekretan KC 
PZPR Edward <11PrPk, prze· 
wo<lni-·,Hcy Rady Państwa -
Henryk .Jabłoński i prPZPS Ra­
dy Miriist•l,w - Piotr .Jaros'l!e­
wicz or7Psłali rlo sekrPtarza i;:e­
neralnpgo KC N'if.miP<'kiej So­
cjalistvcznej · Partii .TE'dności. 
Pr7.PWorlni<'7acPgo R~dy Państwa 
NRD Erirha RonPl'kf'ra i 
przPwodniczącPgo Rarlv Mi· 
nistrów NRn - Willi Stopba 
depeszę, w której - w imie­
ni u Kr PZPR Rady Państ'Va I 
rządu PRL. w imienm narodu 
polskiego - przesyłaj11 KC Nie­
mieekiPj Socj11Jisty<>znej Partii 
Jedności Rad?:iP Państwa i Ra­
dzie Ministrów r.apr1vJaz01one­
mu narnd-.w1 NiemieckiPj Re­
publiki r>emokratycznej, ·serde- ' 
czne pozdrowienia i najlepsze 
życzenia. 

• 

I z 
ZSL I CK SD, Sejmu i CRZZ, za­
interesowan vch tą problematyką 

postanowień XIJ Plenum KC 

intelektualistów we Wrocławiu :~;:;;~~,i~1~~!i~.(i~~fi; 
Premier podkreśhi. źe oartia 1 

organizacji społPCznych. kobiPCych Przyjęciem apelu do postępo­
i młodzieżowvch oraz resortów, or- wych ludzi nauki. kultury I sztu­
ganizacji góspodarczych i instytu- ki całego świata. wzvwdacego do 
cji, a także SZ!'rokie grono uczo- wzmotenla w.vsiłków w powszech­
nych z prezesem Polskiej Akademii nej walt>e o pokój. odpręzf"nle I 
Nauk. rozbrojenie zakończyła się 8 bm. 

siły świata do dalszej walki o 
trwałv i niel>Odzielny pokój. Ten 
ważny dokument ~ebrani w auli 
Politechniki Wrocławskiej p!·zyjęli 
gorącymi oklaskami. {skró'-'<>ną wer­
sję apelu zamieszczamy na str. 2). 

W niedzielę w czasie wieczor­
nej sesji plenarnej. która zakoń­
czyła 3-dniowe obrady konferPncji. 

państwo przywiązują do wszech· 
stronnego rozwoju człowieka równie 
wielkie znaczenie. lak do rasookaja· 
nia potrzeb materialnych ; pndno· 
szenia takośc1 tycia narodu. W Pol· 
sce I.udowej wykształciliśmy .tuf 
milion spertahstów e wvsokirb kwa 
liflkacJacb. Dysponujen•v ponad 75· 
tysięczna kadra nauczvctell alrnde 
micklcb i pracowników nauki. DO 
wzrostu wvkształcenla i ooziomu 
kulturalnego spolerzeństwa dużo 

Rada będzie inspirować i koordy- we Wrocławiu międzynarodowa 
nować przedsięwzięcia na rzecz konferencja intelektualistów. W hi­
rozwoju i uma<'niania rodziny. Do storycznej anli Politechniki Wroc­
jej obowiązków należeć będzie w ławskiej w której przed 30 laty o­
szczególności dokonywanie pkreso- bradował Swiatowv Kongres ln­
wej ocenv zmian jakie lachodzą w tPlektuałlstów w obronie pokoju, 
syt11Bcji rodzinv w wvniku oolity- I ttdZil" narodził się miedzynarodo­
ki społeeznej wytyc7.onej przez wy ruch ludzi dobrej woli 01tar­
zjazdv PZPR a także proponowa- niający dziś wszvstkie kontvnen­
nie nowych rozwiązań oraz inicjo- ty, spotkało sie przez trzy dni 
wanie aktów normatywnych doty- ponad 100 wybitnych uczonych. pi­
czących spraw rodziny, kobiety I sarzy artystów. publicystów i wy­
dziecka. Zajmie się również zgła- chowawców młodzieży - działaczy 
szaniem wnioskhw do projektów narodowych komitetów obrońców 
NPSG I opiniowaniem ich założeń pokoj z 78 krajów. 
w części stanowiącej przedmiot jej Końcowvm akcentem trzydnio­
zainteresowania. Kolejne sprawy - wych obrad konferencji było przv­
to inicjowanie badań naukowych I I jęcie przez iej uc.zestników apelu 

(Dalszy ciąg na str.. 2) I 

A.merykańskie echa 

e ·in ·du G 
Po powrocie z sesji Zgromadze- j Waszyngtońskie koła poinformo­

nia 01'(ólnego Narodów Zjednoczo- wane są zdania że porozum\eme 
nych minister spraw zagrani~znych I SALT n mogłob~ być ost~tec~nie 
ZSRR A. Gromvko udzielił wv- uzgodnione w koncu pazdz1ern1ka. 
wiadu telewizji radzieckiej, tran- kiedy do Moskwy na kolejną run­
smitow1mego 6 bm. w którvm o- dę rożm6w z ministrem '.}romyko 
mów J , •• uJaty,~ y raih.ic-~kic „mie- ud.1 aię. amerykańslri ~ekretarz 
rzające do zapewnienia pokoju I stanu. Cyrus Vance. Departament 
odprężenia na świecie. przedstawił stanu USA podał w piątek. że roz­
stan rokowań w sprawie _redukcii mowy szefów rly.plomacji _obu mo· 

<Dalszy ()iag na str. 2) wzywającego wszystkie oostępawe 

Zaw1eszeńie broni w tibanie 
W wyniku wieloS\;ronnych wy­

siłków, w Libanie ta panował spo­
kój. Dowództwo arabskiego korpu­
su bezpiPCZPństwa zakomunikowa­
ło że wydało rozkaz wszystkim 
swym iednostkom zaprzPstania 
ognia w sobotę o godz. 20 czasu 
miejS!'Owego. nieodpowiadania na 
prowokacje zbrojne i zachowania 
maksymalnej powściągliwości. 
Wkrótce po ogłoszeniu .awiP.sze· 
nia broni walki całkowicie wyga­
sły co potwiPrdzają zarówno 
źródła syryjski?.. jak i libańskie. 
Obserwatorzy podkreślają, Ż'i! obec­
ny rozejm jest wynikiem rozmów 
prezydentów Syrii i Libanu w Da­
maszku oraz apelu wystosowanego 
do stron walczących przez Radę 
Bezpieczeństwa ONZ. 

Korespon".lenci agencyjni donoszą, 
że po raz pierwszy od ośmiu dni 
ludność wielu dzielnic Bejrutu 

I 
mogła opuścić bezpie<'znie swe do­
my. Jednocześnie na S7.czeblach 
dyplomatycznych podejmowane są 
wysiłki, zmierzające do prze-

kształcenia obecnego rozejmu w sił zbroinvch i zbrojpń w Euro- carstw oobędą się w dmach 22 1 
trwały pokój w Libanie. W tym pie środkowej, odpowiedział na py· 23 bm. W Waszyngtonie uważa się. 
celu przybył w ni„dzielę do Da- tańia dotvczące rozmów z orzv- że pomyślny przP.bieg rozmów obu 
mas:zku na rozmowy z prezyden- wódcam·i USA. przeprowadzonych ministrów umożliwiłby odbycie 
tarni Syrii i Libanu specjalny wy- podczas pobvtu w Stanach Zjed- szczytu" z udziałem Leonida 
słannik sekretarza generalne>go noczonych. ooruszvł problem ogra- Breżniewa i Jimmy Gartera przed 
ONZ, książę Sadruddin Aga Khan. niczeni-a zbrojeń strategiernveh. a końcem bieżącego roku. 
Według nieofkjalnych danvch w także mówił o perspektvwach roz­

clągu minionegn tygodnia w Bej- woju stosunków radziecko-amerv­
rucie i rejonie j)Ołożonym na pół- kańskich. 
nocny wschórl od tego miasta • * • 
śmierć poniosło około 800 osób, a Amerykańskie środki masoweg9 
ponad 3 tys. zostało rannych. przekazu nadal poświęca}ą wiele 

W niedzielę. w godzln~rh rannych · · tk ·· d · i 

Najdłuższy 
tunel świata prezydent Syrii Hafe> Asad przyjąf uwagi pią owemu wywia owi m -

przewodniczącego Komitetu Wyko- nistra spraw zagranicznych W środę zakończono budowę pler­
nawczego Organizacji Wyzwolenia Pa ZSRR, Andrieja Gromykl dla ra· wszego odcinka podmorskiego tune­
!estyny, Jasera Arafata żadne szcze dzieckiej telewizji. Akcentuje się lu koleJowego, który w przyszłości 
e;ó!y rozmów nie zostały ujawnlo· zwłaszcza te. fragmenty jego wy- ma łączyć dwie Japońskie wyspy Hon­
ne. Agencje zachodnie. powołująr w· d · w któ ych min'ster Gro siu i Hokkaido. Odcinek ten, wybu-
slę na źródła dobrze polnformowa· po kte ZŚJ, 1' i L 

1 
"d B · - dowany w cią'gu. 5 lat I 8 miesięcy. 

ne twierdzą, że rozmowy dotyczyły my 0 0 wiad!!zył. ż eoni rez- ma 21 km długości t Jut obecnie 
między Innymi rozwoju wvclal'zetl niew gotów jest spotka~ się z Jim- Jest naJdłu~szym tunelem świata. o­
w Libanie. Prezydent Asad polnfor my Carterem. jeśli - oczywiście - debra! on palmę pierwszeńswat tune­
mowal rozmówcę o szczegółach trwa zostaną przygotowane do oorłpisu łowi .,Simplon" na granicy włosko· 
Jącyo,h obecnie rozmów z prezyden- odpowiednie dokumenty, przede szwajcarskiej. liczącemu 19,8 km. Po-
tem Libanu Sarklsem. natomiast . zost 1 ść t 1 • Jasel' Arafat nhekazał rezultaty wszystk. im układ o. ograniczeniu m. a amalećczę53 85 ukmne u. który w sumie 

" t t h b ń f długości zostanie swej, odbytej właśnie, podróży po s ra eg1cznyc z rOJe o ensyw- , oddana do ~żytku za cztery i pół 
krajach Zatoki Perskiej. I nych obu mocarstw, SALT II. · roku. 

kaJliber 204 burzą domy, zasY'J)ująe pod 
gruzami ludność cywilna kiviącą się w 
piwnicach. Wed.ług danych z astatniej 
środy zginęło 700 osób I wiadomo. źe są 
one niepełne. Szpitale orzeoelnione ran­
nymi. których nie można ewakuować 
z uwa,itl na trwający bez przef'WY ootrzał 
artyleryjski. brak już od kilku dni leków, 
a ostatnio zaczyna taikże brakować wody 
i żvwności. 

eji też nie przYnoszą widoczn~b rez,uł­
ta.tów i rola oddziałów ONZ znajdują­
cych się w Libanie jest nadal minimal.na. 
Istnieje amerykański plan rozładowania 
na1pięcia, który zakłada wprowadzenie na 
teren waJk oddziałów francuskich pod 
flagą ONZ. ale za•illltereoowane strony 
odrzucają go (Francuz.i też się zbytnio 
nie palą do nowej roli), gdyż nie u­
względnia on (ów plan USA) tak istotnego 
czynnika. jak fakt istnienia zasadniczej 
kwestii na Bliskim Wschodzie, jaką jest 
sprawa Palestvńczyków. 

wy.eh wyborów Jeszcze w tym roku. cho­
ciaż. jako się rzekło, nie ma za sobą 
przewagi w [zbie Gmin i wszystko prze­
ma~i~ło za tym, by wybory odbyły się 
wlasme teraz. gdy Partia Pracy może oo­
szczyci<'! się pewnymi osiągnięciami -
zmniejszyła (dzięki eksploatacji złóż ropy 
naftowej u wybl"lleży Szkocji) deficyt 
handlowy, za.stopowała infla-cJe ora2 
wzrost bezrobocia (utrzymuje się ono na 
QOZiomle około pól miliona poszukujących 
pracy). ' 

' 

ledy pl"lled kilkoma laty po 
ra.z ostatni odwiedziłem 
Bejrut, stolica Libanu. ską­
pana w śródziemnomorskim 
słońcn. a w nocv rozświetla- -
na. tysiacami kolorowych 

Na tle tero ponurego obraza walk trze­
ba zarysować ich Polityczne tło: mamy 
z Jednej strony konserwa.ty.wne slly li­
bańslde, z drullleJ za§ Arabski Korpus 
Bezpieezeństwa.. składający sie w przewa­
źająeej mierze z tolnlerzy syt"Yjskich. 
Warto przvoomnie<'!. że lton:>Uis ów przy­
był do Libanu na prośbę rządu tego kra­
ju. w momencie. gdy ro~gorzałv walki 
między koruierwatvwn:vmi siłami libański­
mi, a PaJestvńczvkami ; zadaniem jego 
było rowzielenie walczących. by umożli­
wić nawiązanie palitycr.nego dfailogu mię­
dzy stronami. 

PotZootaiP jeszcze odpowiedzieć na za~ 
sadni-cze pytanie: o co chodziło przywód­
com prawicy libańskiej, którzy nie cof­
nęli się nawet przed widmem rozpętania 
krwawe.f wojny domowej, przed wepch­
nięciem własnego kraju . na dno chaosu 
I nędzy? 

Gra toczy się o podzial Liban'J na dwa 
państwa według kryteriów religijnych 
- na częś<'! chrześcijańską i islamską, 
z tym. że ta pienvsza szukalaby popar­
cia w potędze militarnej Izraela i była­
by, według koncepcji Tel Awiwu czymś 
w rodzaju konia trojańskiego w świecie 
arabskim, tworem wymierzonym beZJPO­
średnio w Syrię. DLi państw arabskich 
cel tej gry Jest oczywisty i dla.tego iego 
rea•liza.cji sprzeciwiają się praktycznie 
wszystkie kraje tee;o regionu. bez wzglę­
du na orientację polityczną i proponują 
ze swej strony powstrzvmanie wailk oraz 
znalezienie rozwiązania poprzez negocja­
cje w trakcie &p0tkania 'PNvWódców 
wszystkich państw a.rabskich. 

Na zjeździe w Bla.okipool Calla•ghan był 
ostro a.talkowa.ny. Szczególnie dotkliwie 
odczuł p0rażkę w !{losowaniu na.d spra­
wą podwvżek płac, gdy delegaci ogrom­
ną większością odrz•Jcili rządowy plan 
ograniczenia podwyżek do 5 procent. co 
może zrujnować program rządu w dzie­
d:i:inie walki z inflacją. ale po wv.stąpie­
niu premiera. po p'rzedstawieniu przez 
niego kroków e;lównie w dziedzinie so­
c_Jalnej, ocenia się. że wyszedł on obron­
ną ręką z tej trudnej dla siebie konfron­
tae:Ji. . . świateł. 1 ulicami wypełnio-

nymi mrowiem batwneg0 tłumu. na każ­
~ym. kroku kazała J pn:vbyszowi pamh:tać, 
ZI' 01e na darmo nosi miano „Paryża Blis­
kiego Wschodu". Luksusowe hotele wy­
pełnione turvstaml z ca1eg0 świata, na 
nowoczesnym lotnisko co klika minut 
ładował· samolot Pl"llywożą,c:v dalsze dzie­
sią.tki ehetn:vl'h obejrzenia egzotycznych 
ciekawostek. lub... zrobienia dobrego in­
teresu z kUPl'ami libańskimi. 
Dziś wszvstko to. przede wszystkim 

dla Libańczvków, iest niczym prehis·to­
ryczna orze~złość. iest czvmś. oo się led­
wie pamięt<l Sródmieście Bejrutu w r.Ji­

. nach. nocą miasta nie rozświetla nawet 
PoiP<ivńcza żarówka i tvlko luny poża­
rów wskazuia miej.9Ca. e;dzie niedawno 
byto tętniące ookoiowvm życiem miast>O. 

Jeszcze kilkanaście dni temu słycha<'! 
było „tvlko" terkot karabinów maszyno­
wych 1 od cza.su do czasu wybuch gra­
natów - dziś niemal bez przerwy trwa 
kanonada a.rtylecyj.s;ka, potęilne poci.ski 

Przez pewien czas Arabski Koripus Bez­
pieczeństwa uwikłany bvł nawcl zbrojnie 
z od9ziałaml OWP. ale wkrótce prawka, 
głównie talani:ia - niezadowolona z prze-

- bie,(!U WVPadków. gd:vż . liczyła na to, że 
korpus arabskl dooomoże jej rozgromić 
oddziały palestyńskie - zaczęła ~ukać 
innego sojusznika.' T znalazła w Tel AWi­
wie. Z Południa. PO<Przez granicę libań­
sko-izraelską. zaczął olynąć sorz~ wojs­
kowv. a instruktorzy szkolili całe grupy 
falangistów które następnie wracały do 
L1banu. by toczyć walkę z Arabskim Kor-' 
pusem Bezpieczeństwa. 

Dziś jest to jUIŹ właściwie regularna 
wojna prowadzolll.a przy użYci;u ciężkiej 
a.rtyleriL czołgów i wozów pancernych. 
Co najgorsze, nie widać siły. która zdol­
na byłaby przerwać ten bezsensowny 
rozlew krwi - wiadomo, źe nie może te­
go dokonać prezydent Libanu Sarkis, 
mi jego nie oanuJący nad sytuacją rząd 
z prem!erem Ho.sem na czele. Pl:xljęte 
przez Radę Bezpieczeństwa próby media-

D 
oroczny zjazd rządzącej w 
Anglii Pa.rtii Pracy przyciąg­
nął tym razem owagoę ca­
łego świata, gdyż wszysc:r 
b:Vll ciekawi jak poradzi so­
bie z własnymi kolegami 
partyjnymi premier James 

Ca.llaghan, l"llądzący krajem bez większoś­
oł w parlamencie, korzystający z p&pa.r­
cla nacjonalistów szkockich. 
Tenże premier zaiskoczył niedawno oa­

ly świat swą decyzJlł nie rozpisania no-

Nie zmienia. to jednak faktu, ze sytua­
cja Partii Pracy jest nadal bardzo trud­
na, że . konserwatyśel atakują rząd przy 
każdej nadarzaJa.cej się okazji ; według 
prowadzonych systematycznie sondaży, 
mogliby pokusić się o zwvcięstwo wybor­
cze, gdyby wybory odbyły się w na.jbliź­
szym czasie. Opinia co do taktyki CaJiag­
hana w Jednym jest zgodna: zachowuie 
się on niczym POlterzysta. z kamienną 
• twarzą oczekuje na lepszą kartę i nie da­
.ie. P<> so~ie p0znać tak wiele ryZykuje. 
Wie on, ze w przyszłym rok!U musi zgo­
dzi<'! się na wybor1. bo tego wvmaga 
konstytucja. aJe 'lfciąż ma nadzieję . że 
na.jbliższe miesiące przYniosą •Jmocnienie 
pozycji labourzystów, a tym samym więk­
sze szanse wvgrania wvborów. 

Rzecz fednak w tym, ze łe najbliższe 
mlesia.ce mogą. równie dobrze przynieść 
pogorszenie syiuac.łl, a wtedy nie będzie 
można jej przetizekać. Konserwatyści nie 
przegapi!\ WÓWC'Za& swej szansy. 

HENRYK WALENDA 

„ 

wniosły lata 70-te. W tym roku 
akademickim w szkołach wyższych 
kształcić się będzie o 40 proc wię­
cej młodzieży niż 8 lat temu. Po· 
ważny w tym udział ma Politech­
nika Warszawska - prawdziwa kuż­
nia kadr, a zarazem preżuv ośro­
dek krzewienia postepu i kultury 
1 echnicznej.1 

Nawiązując do uchwały Xll Ple­
num KC PZPR P. Jaroszewicz zwró 
ci! uwagę. że podstawowym zada­
niem jest obę1·nie <ciśłt-.iszP powią­
zanie nauki i ~osoothrki, lepsze 1 
bardzie; efektywne "'vtrnrzvst2nle 
rezultatów badaÓ naukowych dla 
przyspieszania rozwo,Ju społer?.n0-1'.'0-
spOdarczego k• a.Ju. KiPrunkl dziala-

(Dalszv ciąe na ~tr 2) 

Depeszo 
H. Jabłońskiego 

prezydenta 
Wietnamu 

do 

W związku z klęską oowodzl 
iaka _ nawiPdziła Wietnam prze: 
wodnicząC'v Radv Państwa Hen rvk 
.Jabłoński wvstosował riPPesze z 
Wyrazami współ<'1ucia na ręce 
prezvdenta Socialistv ·znE'i Repu­
bliki Wietnamu Ton Ouc Thanga. 

W 282 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 5.49, zajdzie zaś o 
16.58. 

q 

Dionizy, Ludwik 

w dniu d'llsle.iszyrn dla t.odzi 
przewiduje oastępu,jąra pogodę: 

~achmurzenie mal<>. Tempera-
- tura od 8 do 19 st. C. Wiatry 
słabe z kierunków południo-
wych. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

1005 hPa czyli 755 mm, · 

"ke 
19118 - Zginął na stolcach Cv­

tadeli Warszawskiej .Józef Mont­
wił·Mirecki. działacz / PPS. , 

19.62 - Proklamowanie nie-
podległości Ugandy. 

myśl 

W~tyd Jest n1dzajem gniewu 
zwroconego przeciwko sobie sa· 
memu. 

miechni.j się 



snandar Pracv I klasv N ie ":'a alter~~ł~wy Minister spraw zagranicznych MHl 
dla ZWCh. ,Chemitex" dla ~okoiowego wspol1stn_iema :z wiżytą w Polsce 

S 
' Omowienie apelu wrocławsluego Na zaproszenie ministra spraw Belwederze przebywającego w Pol-

w h 
• zagranicznych PRL, 6 bm. przybył sce z oficjalną, przyjaclelsk11 wiey-

0 -c . a C z e ·w I e z oficjalną. przyjacielską wizytą do tą ministra spraw zagranicznych 
a wstępie apel zwraca uwagę na odmienną dz.iś, w porówna- Polski minister spraw zagranicz- Mongolskiej Republiki LudoweJ 

.l\I 
niu z 1948 r., sytuację polityczną na świecie . Odwrocona U>- Mangałyna Dugersurena. 

W 
m in iony piątek ChodaJmw- pracy zawodowej i dziaJalność spo­
skie Za.kłady Włókien Che- leczną przyz.nane zostaily od:znaicze­
micznych „Chemitex" w So- n ia państwowe. 

stała karta zimnej wojny. Coraz powszechniejsza jest świa- nych Mongolskiej Republiki Ludo- :rlf :# * 
domość, że nie ma alternatywy dla pokojowego współistnic- wej, Mangałyn Dugersurcn. 6 bm. prezes Rady Minlstrllw 

chacwwie za szczególne o- Krzyżem Kawalerskim Orderu 
si ągnięcia w dziedzinie rozwoj'J Odrodzenia Polski udekorowallti zo­
nowoczesnego przemysłu oraz ter- s tali : Jan Alama, Zygmunt Bą-02:­
minową realizację olanów produk- kowski, Luc;vna Białkowska, Sabina 
cyjnych O(iznaozone zostałv Orde- Błędowska, Leokadia Engwfil't, Ka.­
rem Sztandaru Pracy I klasy. zimierz Jagodziński, Edward Ka-

nia. W apelu podkr«:śla się wkład ruchu obrońców pokoju w histo- Pobyt W Warszawie minister Piotr .Jaroszewicz przyjął ministra 
r yczne przemiany, jakie zaszły na świecie, zwłaszcza w dzieło utrwa- spraw zagranicznych MRI, rozpo· spraw zagranicznych Mongolskiej 

czął od złożenia wieńca na płycie Republiki Ludowej Mangałyna Du-
lania odprężenia. Mówi się również o dalszych zadaniach, dotyczą one n 
przede wszystkim koniec1.ności przeciwstawiania się wyścigowi zbr~- Grobu Nieznanego ŻOłnierza. g\Vu~~a~~ie wizyty, która przeble• 
jeń, dominacji imperialistycznej, zależności neokolonialnej, dyskrym1- W godzinach przedpołur!.niowych gala w przyjacielskiej atmosterze 
nacji rasowej. Losy pokoju - głosi apel - bardzie j !l iż kiedyk?l- min. M. Dugersuren złożył wizytę dokonano oceny pomyślnie rozwija­
wiek zależą od aktywności nn.<t„powych sił całego świata, ba.rdziej min. E Wojtaszkowi. jących sli: sto-.;unków między PRL 

.-- "' 1 Następnie w sied'Zibie MSZ pro- i MRL, ze szczególnym uwzględnie-
niż kiedykolwiek wiążą się z osiągnięciami walki o wyzyvo em e n~- wadzone były polsko-mongolskie niem stanu ! mo:!.Hwoścl dalszego 
rodowe i sprawiedliwość społeczną, wolność i demokt·acJę, zaufame rozmowy plename, którym prze- rozwoju wspbłpracy gospodarczej 1 w uroczys toki nadania zak:laido- miński, Edward Kysiński, Stanisław 

w i tego v;ysok iego odznaczenia Leszczyński, Stefa.n Lewandowski, 
oboik przeds ta 'w icieli wla<lz _partyj- Adam Orkiszewski, Eugenia Stę­
nych i administ.raieyjnych woj. 

1 
µień, Jan Woźnica, Jerzy Zaeha,rski . 

&kiernie wiok:ego z I sekreta•rze m j i Antoni żur. 

I współpracę. Musimy dowieść że nieodzowne są współistnienie, od- wymiany handlowej m.lędzy obu 
. . . ja dó . wodniczyli ministrowie spraw za- krajami. , 

pręzeme i emancyp;ic naro w. Apel zw:-aca się do uczonych, pi- granlc:zmych obu krajów. w spotkaniu uczestniczył minister 
sarzy, artystów, architektów, wychowawców młodzieży i dziennika- -#- ~ * spraw zagranicznych Emil Wojta-

KW PZPR - Ryszardem Brykiem Ponad to 20 prao()()IWn ik.om wręczo­
i wojewodą - Stanisławem Barań- , no Złoty Kt"Zyi Zasło.igi , 32 -
skim, wz iął u<lz iał wicemin ister Srebrny. a 21 - Brązowy Kr.zy:ż 
przemysłu chemicznego - Jan Si- Zaislugi. 

rzy, do • działaczy społecznych i kulturalnych, do duchownych 8 bm. przewodniczący Rady Pań- szek. Obecny był ambasadoc MRL w 
i świeckl'Ch przedstawicieli organizacji religijnych, do młodego po- stwa Henryk Jabłoński przyjął w Polsce Mangałżawyn Dasz. 

dorowicz. Obecny był taikże wice- 1 UroczY1Stość nadania .socha.oz.ews­
przewodn ' czący ZG ZZCh - Zyg- I k iemu zakładowi Order u Sztanda­
munt Michalik. ru Pracy I klaisy związana zos.tala 

Podczas p i ątkowej uroczysto.ści I z obcho dami jubileUSZiU 50-leda 

kolenia o wzmożeniP. wysiłków w powszechnej walce o trwały po-

Z prac Prezydium Rządu 
ł)racownikom ZWCh, za zrustugi w is rnienia zaikladu. (je) 

Dziś otwarcie III Dni Techniki fA>dzi 
. --=-

Wys ta w~y ._ Spotkani a 

kój. Włączcie się - czytamy w d0kumencie - jeszcze bardzie j do 
walki o nadrzędne, humanistyczne cele naszych czasów. L.udzkość 
potrzebuje waszego wkładu w rozwój odprę:i:enia i budowę bezpie­
czeństwa międzynarodowego , zahamowania wyścigu zbrojeit. Czek a 
ona , na wasze ucz<?stnictwo w ustanowieniu nowP.go ładu ekonomicz­
nego na świecie. Pragnie waszej aktywności w walce z uciskiem I 
n.arodo'Yym, neGko~onializmem, szowinizmem i. _ri~.s~zmem. Zw_iększ~j- (Dokończenie ze str. 1) 

1 

okresie szczytu jesi.enn?-~imowego. 
01e udział w obrome kultur narodowych, rozw13aicw skutaczn~e dz1a- wykorzystywanie ich WY.J1ików w Wskaz&no ponownie, ze ustalOIJle 
łania na rze<.:z pokojowE"go i demokratycznego wykor7.ystywania frod- kształtowaniu polityki społecznej, zasady oszczędnego zużycia energii 
k?w- ~wego p;·z.ekazu. W apelu W;)'.raża ~ię .przeko'lantP. , 7„ . 'i jak również koordynacja progra- elektrycznej muszą by~ ściśle 
k1wan1a te spełmone zostaną przez większość 1ntelektual!stow św1a-

1 
mów resortowych i terP.nowych przestrzegane przez wszystkich od-

ta. Dokument zapP.wnia. iż inte!Ektualiści, r eprezentowa:ii na w. (;l-1"\\ dotyczących zagadnień rodziny. biorców. 

„Dni otwarte" w zakładach pracy 
skiej konferencji, będą nadal działać w tym kierunku, rozszerzając ' Przedmiotem jej zainteresowania PrezydillJll Rządu rozpatrzyło 
kontakty, intensyfikując międzynarodowy dialog. Nasz ruch - głosi będzie też okresowa analiza sytua- wstępnie propozycje, które zmie­
końoowa część apelu - jest otwarty dla WS'Zystkich, któr;:y pragn'l cji kobiet w świetle światowego :-zają do zapewnienia odpowied­
współtworzyć potP.ncjał postępowych i pokojowych przemian naszeJ planu działania, który został przy· nich warunków zootechnicznych, 
epoki. Łączcie się z nami w walce· o ich kontynuację dla debra czło- jęty przez }C{X Sesję Zgromadze- ekonomicznych I organizacyjnych 
wieka, narodów, całej ludzkości. nia Ogólnego Narodów Zjednoczo- dla rozwoju chowu bydła w la­

nych na Dekadę Kobiet, przvpada- tach 197~0 oraz w przyszłym ./ 

Dziś w Sali Kongresowej Domu Technika nastąpi uroczyste 
otwar<'ie Hl DNT TECHNIKI ŁODZI. Impreza ta, będąca 
przeglądem dorobku łódzkiC'b środowisk technicznych, ukaże 
- popl'zez . liczne spotkania, ~y mpozja, wystawy wkład po­
stępu technicznego w rozwój kraju i regionu. 

Zakończyła się ko nf erencJ•a !i~~łd~~łac1a~ędz~!16-;19~,;ga~:!~ ~~:C:e :śc~~!~~.żs~wz~~~ 
państw człookowskich ONZ, a na wagę problemu I jego znacze· 

• i ~~~~ k{óre o:;~~~cl~~i -;ps1~5!e~ :J: ~la Z:a~~j~~:C~li:J;:::r: 
........... __ _ 

stępujących konferencjach\ godz. 12 -
ZPW „Lodex" (ul. Wólczańska 213) -
temat: "Wymiana doświadczeń w zak1e• 
sie zapewnienia dalsze) poprawy ia:Cości 
wyrobów i efektywności gospodarowania"·; 
qodz. 13 - .,Wifama11 (uf. Armii Czerwo· 
nej 89) sympozjum: uOptymalitat!a 
procesów technologicznych"; qodz. 14 -
narada I wystawa nt. „Koncepcja układu 
dróg ruch·1 szybkiego dla woj. miejskiego 
6dzkiego". 

(Dokończenie ze str. 1) ły pokój, postęp 
przemówienie . wygłosił minister społeczną . 

rodziny i kobiet nio rozpropagowane, przede wszy· 
sprawiedliwość Na posied:i:El,niu powzięto również stkim w środowisk:t wiejskim. 

decyzje, które mają na celu 7.ape- - ----
' W dniu dzisiejszym nastąpi otwarcie 

d wóch dużych wystaw wyrobów przemysł L 
łódzkiego w Domu Technika oraz w .,Ve 
rze". Trwać one będą prze1 cały tvdzieii 
Również w Domu Tech n I ko czynne będ'1 
przet. okres Dni Techniki, wvs„owv · „U 
klad dróg szybkiego ruchu dla lodzi" 
„Sprzęt do oczynczania miast". ,Pokot 
produkcji poli1rofjc1nei". .,Wzory produk 
łów zakładów przemysłu oapierniueq?'" 
W PZITB (ul. Piotrkowska ?32) moino c 
beirzeć testowy projektów wvnolaz<Zych. 
Podobne wystawy orqonh:uicf 0 Poltex" ?rl V 
ul. Ogrodowej 17 I ZTK „Teofilów'' oriv 
ul. Szparaqowef 6 /8. Z historią i d-iiem 
dz'sieiszym fabryki dywanów możno z:1 
po„noC się no wystawie ,.Dywilanu" otzy 
ul. Oąbrows k;eąo 247. Własną wvs•oNe 
wvrobów prod1.,1kci1 rynkowej zorpanirow<Jłv 
lZP,B 11Uniontex" przy ul. Tarqowei f.5 . No 
inrlnodniowo wv„~ow~ 70P"OOC'I 9 bm 
S~'>ld<ief„ia Inwalidów .. Rusałka". 

Oziś te"."::hnicy proponuia udział w na· 

Interesującą Imprezą Dni Techniki są 
„Dni Otwarte" kilku dużych łódzkich :io 
kładów produkcyjnych. W godzinach prwd· 
połudnlowvch mofna topoznoć się z i.'!ia· 
talnf'>Ądq lPB "Poltex", ZTK .,Teofil6w", 
?WO .,Vera", Prtędialni Cre.ankowei 
„Polanil". Zakładów P"'temr.;lu Dzle'lłiar• 
'kiego „Bistona" oraz ZPO „Próchnik. 

Z oka1ji otwarcia Dni Techniki w Domu 
Techniko civnne fest dziś sto1sko pocztowe 
t okollcznośclawym datownikiem. 

M.KR. 

kultury i sztuki - Zygmunt Naj- ---------------
dowski. Podkreślił on, że rząd 

1 
s 8 h 

polsk\ ; ool~kie .soołei:zęństwo. za- an mit 
wsze zywotnie zamteresowane spra- ' 
wą uma~n 1anfa ockoiu. z uwagą 
śledziły przebieg konferencji. My, • • d 
Polacy, jesteśmy dumni ~e tu 1 n1epozą any 
przed 30 laty we Wrocławiu na-
rodził się międzynarodowy ruch i L d • 
o~rońców. po~oju. Pokój jest bo- w OD ynte 
wiem naiwyzszym dobr em, czł9-I 
wieki!-· „ Brytyjski minister wraw zagrani-
Koncową część konferenCJI wy- cznych - David Oven jest zdecy­

pełniły k~ótkie wystąpienia przed- dawany nie dopuścić do wlzyty 
stawicieli ruchu ookoju z krajów przywódcy reżimu rodezyjskiego. -
rozwijających się. Reprezentanci Iana Smitha w Londynie. .sm1th, 
A~. k" A k" p d · j · przebywający obecnie w USA wystą 
~ry lh i;iery 1 ołu niowe ~o- pl! wcześniej z prośbą 0 zezwolenie 

w 1h o dązemach swvch narodow na przejazd przez Londyn w dro· 
do życia w pokoju, o ich walce dze powrotnej z USA do Rodezji, 
służącej realizacji podstawowvch Formalnie podstawą tej prośby by­
oraw ludzkich. Podobnie iak przed ty warunki techniczne lotu wyma-

Laur • ac1 nagród lVOT ta · · 1 · h 1r. t t · Ó'W gające lądowanla po drodze z USA 
s w1c1e e mnyc .,on ynen ow r - do Rodezji. Smith miał nadzieję 
ni eż i oni wskazvwali na wielką pn:eprow dze.nla w Londvpie roz­
rolę ludzi kultury i sztuki W oo- mó,v, ła godzących opozycję wobec 
koiowych nrzeobrażeniach świata.' jego separatystycznych koncepcji. - -

Nagrod, NOT ta w,bitne osiqgnię· 
cia w dtiedr inie techniki przyznawa· 
ne sq od 1967 roku. Stanowią one 
każdorazowo prte!llqd włrladu technl· 
ków naneąo reqionu do rozwoiu ł u 
nowoc?e~"'ionia techniki w skali r• 
ąionu I krafu. Komitet "agród NOT 
w lodri oraz miedtY\"ło;ewódiko ko-­
misia dla woiewódttw łidzlrleqo si• 
rodtkiel'."IO ~ ~lde·„iewkkif!oo ro„ootrzy· 
li 4~2 wnioslci ~n~urr„w~. oproco· 
wane r>riez 3.108 autar6w. 

Za prace zgłoszone na konkurs NOT 
w 1977 r. Pre<ydlum Radv Oddziału • ódz­
kiego NOT or7yznoło noste puiqce 'lOQro­
dy: noorod~ 7espołowq I ętorm lo dla tł!· 
społu koh1 toklndoweqo SIM!' onv Poli· 
t~rhn ice t.ód!kieł w skladz;e: doc. d ~ 
Zdtislaw Haś, dr lni. Jerry Gramsr, m9r 
inż. Wiesław Zabek, mgr ini. Woi~1ech 
!aron, ini. Jerry Cyndler. Ich na'ąrod1ona 
proca ,.Technoloqia obróbki cieplno eh•· 
mianei azołonosiarczanln flOZoweqo" lest 
metoda orvainolno w skalt świotowei, zo 
kt6rq uzvskano iui liczne oaten+v krojovi.e 
r roqrank•ri,.. . Wdrożono w FS<"'.' w f 11J-,l i 
nie, w „ Wifomie", „ Elesten P" WZMot. 
w Gło~nie - orzvnlosło w 19n r. „fe~tv 
ei{onorniczne w wvsokoścl 7 mln xł . S l.:ola 
wdrożenia w 1978 roku orzynlesie efel<tv 
w wv<okokl 40 ml" zl. 

Komisie nooród orzvznoło 4 naqrodv 11 
s~o".>nlo . W tel orupie laur~otomi sq: 
Hsoól kol„ •aklod..,we<10 SITPChem. P"V 
lnor:tvturie \'Vł-'&rifl'T'I ra,,..,mir"'"'',..h w t nd11 w 
skl„d·'~: mnr lni. H""""' li•lk . doc. d• 
;„7_ Mirosł""w Kopn. mi,r iri+. m~r Int. 
Zenobio(? Stnsink. Eutteniuor:t B„rtfcawinlt 1 
Tere"° Wier7bowska: resoól ~'>In ,oklndn-

Spotkanie 
M, Susła1w 
E. Berlinguer 

wego SITPChem. pny Ośrodku Badaw"'lo- Serdecznymi oklaskami przyjęli 
Rozwojow,m Przem. Barwników w Zgienu, zebrani W auli Politechniki Wroc­
Zaklady Aplikacji w lodzi w składzie: mgr ławskiej intelektualiści z całefo 
lnł. Zbigniew Olsrewsl<l, mqr ini. Mariola świata wvstąpienie nrzewodnicza­
Kałmierska , inż. Eupeniusz Białkowski oraz cel!o S'.RP. Romesha Chandry. 
mgr mgr Marian Nalewaiko, Bronisław Romesh Cha.odra 1>0inłormował 
fryc . Zdzisław Bielawski, Zbl!lniew Za· uczestnikbw konferen..,JI 0 decy-
remba; zespól zglonony pnei oddział " 
lódzki Stowanyszeni<1 Geodetów Polskkn zji światowej Rady Pokoju W 
w składzie: doc. dr inf. Stefan Pnewlockl, sprawie i>rzyznania Wrocławowi 
prof. dr hab. Jeny Sulockl, inż. Ludwik zaszczytnego miana - „Miasta Po­
Ksiąiek, oraz mqr inż. mqr inż. Tad'!UI? koju". 
Kośka I Wiesław Pawłowski: tespól ~ola 
iokladowego pny Zduńskowolskich Zakla· Stwierdził on, i:i przebici? i re­
dach Prtemvslu Bawelnianeąo w skladrie: zultaty konferencji wvrażają naj­
mqr ini mar inż. Stanisław Glazer i Ste· szlachetniejsze dążenia ludzkości, 
fan Wal<Zak. ini Int. Jan Bator, Jan Sal· najżvwotniejsze jej interei;v i 
ski. Antoni Nieradko I technik Jótef Bor· sprzyjać będą umocnieniu międzv-
ko ... ski. • l ' ości h Pn:yrnano takie wyr6inlenla hon„rowe narodoWeJ so 1darn uczonvc , 
6 1850olom autorskim. M. __ K_r_. _:.P_is_a_r_z...:y...:'...:_a_r_t_y_st_o_· w __ w __ w_a_l_c_e_o_t_r_w_a_-

Kronika .wypadków 
a PAZDZIERNIKA - PIĄTEK I LOA 7556, którym jechał Leszek A. 

W wypadku Paweł A. lai 11 doznał 
;. O godz. 18.20 w Strykowie na lekkich obrażeń. 

ul. 15 Grudnia kierowca „Stara" 
0347 WL Franciszek B uderzył w .l O godz. 19.30 w Emm gm. 
t 1 ozu konnego powo,tonego Zgierz nieznany pieszy, lat ok. 40 
~ wJózef R wotltica doznał ran pl'"l:eb!egając jezdnię potrącony został 

P zez .a · S przez autobus FC 8230. Pieszy po­
twarzy, a Jego pasażei Zbigniew z. niósł śmierć. Swiadkowie proszeni 
złamania nogi. Obaj przebywają W są d WKRO MO 
szpitalu. Straty ok. 10 tys. zł. 0 

• 

;. o godz. 19.50 przy zbiegu ulic .l O godz. 21.50 na s'krzy-towaniu 
Pabianicka - Starorudzka kierowca ul. Piotrkowskiej z pl. Reymonta 
osobowej „Skody" LOB 7272 Ireneusz kierujący „Zastavą" WAA 7603 Krzy 
R. zjechał na lewą stronę jezdni, sztO<f M. podczas omijania tramwa­
gdzle uderzył w słui; a następnie ju potrącił wysiadającego z wagoi;J.U 
w drzewo. Niefortunny kierowca Ryszarda A. lat 29. Mężczyznę prze­
przebywa w szpitalu. Straty ok. 50 wleziono do szpitala. 
tys. zł. Swiadkawie tego wypadku 
proszeni się do WKRO MO w Ło- I PAZDZIERNLKA - NIEDZIELA 
dz!, ul. Wł. Bytomskiej eo, tel. 
715-86. 

.lO godz. 20.41! w miejscowości 
Wyskoki, gm Stryków jadący sama 
chodem osobowym 0054 IF Henryk 
S potrącił nieznane!(<' mężczyznę 
lat ok. 40--50. który P-'nlósł śmierć. 
Swiadkowle tego wypadku proszeni 
są do WKRD MO 

;. O godz. 22 na Sk.rz~owaniu 
ulic Dąbrowskiego i Siemiradzkiego 
Zbigniew T. lat 35 wszedl raptow­
nie na tory tramwajowe I potrąco­
ny został przez tramwaj 14n. Pieszy 
poniósł śmierć. Swiadkowle proszeni 
są d·o WKRO MO. 

.l o godz. 5.45 w Antoniewie gm. 
Głowno. kierowca samocnodu osobo­
wego 8i500 lB Wincenty P zjechał 
na lewą stronę jezdni I spowodował 
czołowe zderzenie z wozem konnym. 
Kierowca samochodu Wincenty P. 
poniósł śmierć na miejscu. Wotn!ca 
Władysław .J, z powatnymi obraże­
niami przewieziony został do szpita­
la. 

.l O godz. 7.20 na ul. Głównej w 
tramwaju upadla Teresa K„ która 
doznała urazów głowy. Po opatrze­
niu kobieta udała się do domu. 

7 bm. w KC KPZR odbyło sję 
spotkanie członka Biura Politycz­
nego KC KPZR Michaiła Susłowa 
ora7 zastępcy ctłonka Biura Poli· 
tycznego KC KPZR, Bor ysa Pono­
mariowa z ~ekretarzern general-
nym Włosk1Pj Partii Kom11nist.1cz- 1 PAZDZIERNIKA - SOBOTA 

.l O god-z. 8.20 na skr:zyWwaniu 
ulic A. Struga i Zakątnej kierowca 
„Fiata" LOA 5636 spowodował zde­
r-zenie z autobusem MPK. „Fiatem" 
jechali - właściciel Kazimierz M., 
który poniósł śmierć oraz Henryk 
K. lat 28. który wyszedł z wypadku 

~e j. Enrico. RPrlin~ue:em. W cza- ;. o godz. 9.15, przy zbiegu ulic 
s1e spot.kania wymieniono poglądy Broniewskiego ! Niższej, prowadzą­
w sprawach interesujących obie I cy „Fiata" IF S298 Franciszek K. 
strony. spowodował zderzenie >- „maluchem" 

W trzecią bolesną rocznicę 
śmierci ko.chanego Męża i Ojca 

$. + P. 

JAN;A RYSZARDA 
( 

MAŁECKIEGO 
zawia.damlamy wszystkich tyciill­
wych Jeg-0 pamięci, te msza św. 
odbęd-i:ie sie dnia 10 października 

br, o godz. 8 rano w kościele 
Podwytszenia Swięteg.o Krzyia w 
Łodd, wt. Sienkiewicza. 

ŻONA i DZIECI 

Dnia 5 :patdizlernHta 1978 rokoU 
PO clęi>ktch cierpleniaoełJ zmad 

S. t P. 

STANISŁAW 
SŁOMCZV~SKI 

LAT Il 

Pogrzeb o4będrzie IP!ę dillla I pat­
dziernika br. o pd-z. 13 na cmen­
tarZt• Komunalnym Zarzew (C'j'ęść 

' katołicka) . o czym powiadamiają 
pogrążeni w smutl\'.u: 

ZONA. CO&K!I. ZIĘC, WNU­
CZKI I POZOSTALA RODZINA 

I DZIENNIK POPULARNY nr 22!1 (9110) 
' .. 

z zas!nionym czołem. (kl) 

Dnia c pazd'Złernika 1918 roku 
7llll8.rła, w wie'klu 1a-ł 71 

S. t P. 

HONO·RATA 
RVDZV~SKA 

• d. KMtEC 
~m~ odbęd.zte s.lę dnia t pat­

d'deorn1ka br. o godz. 14.!IO na 
cmentarzu na Mani. o ~l!m za­
wiadamiają pocr-łeni w 111111utku: 

coruu, ZIĘCIOWFE. WNUCZKI 
i WNUKOWIE 

Pf09!my o nleskłada!tle lrondo­
lencJt. 

Uroczvsta 
(Dokończenie ze str. 1) 

nla w tej mierze skonkretyzowano 
w rządowym programie, kt6ry bę· 
dzie wkr6tce przedstawiony Sejmo­
wi. Urzeczywistnienie tego progra­
mu, obejmującego również nowe te­
maty o fundamf!nlalnym znaczeniu. 
bedzle możliwe dzleki obywatf!l­
skiemu zaangatowanlu I pasji tw6r 
cze.I środowisk naukowych. 

W dalszej części swego Wystąpie­
nia premier przypomniał zasadnicze 
elementy · realizowanej przez partię 
strategii rozwoju zespalających w 
jedno cele społeczne I gospodarcze; 
pOdkreślił dotychczasowe osiągnięcia 
oraz zwrócił uwagę na wystepujące 
przeszkOdy i trudności. Droi:I i spo< 
soby przezwyciężenia tvch ostatnich 
wska.ul w swoich uchwałach KC 
PZPR. 
Nawiązując do zbll:l:ającej sie 35 

rocznicy powstania Ludowego Woj­
ska Polskiego, do Innych przypada­
jących w tym roku akademickim 
rocznic doniosłych wydarzeń: 69-le­
cia odzyskania przez Polskę nlepo­
dlegloścl i 30-łecia zjednoczenia pol­
skiego ruchu robotniczei:o - mówca 
zaal)elował do młodzieży akademi· 
ckiej, by z godnościa ł odpowie­
dzialnością kontynuowała dzieło po­
przednich pokoleń, bv rzetelna na­
uką, a p<>tem praca przyoblPkla w 
realny kształt tycia program budo­
wy socjalistycznej ojczyzny. 

P. Jaroszewicz. podziękował za o­
fiarny trud badawczy i ped3.!;oglcz­
ny nauczycielom akademickim oraz 

z głębokim talem zawiadamia-
my, te dnia 6 l)aździernika 
:tlnarła .,. wieku lat 49 

tUCJA 
PŁAWSKA 

11 domu SZPERLING 

pogrzeb odbędzie się dnia 10 
patdzlernlka 1978 r o godz. 15 
na cmentarzu ewangelickim przy 
ut. OgrOdowej. 
Pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondo-
len<;.il. 1 

W dmu s pazdltlernlka 1918 r. 
:mnarla. pl'Zefy\Vs:z:y 81 Ia.ł 

S. + P. 

STANISŁAWA 
KACPERSKA 

• d'OllllU BIELECKA 

Pogrze;b odbęd1Jle się w dniu I 
października br. o codz. 1C na 
cmenta~u na Mani, o ezym za­
wiadamla1-: 

MĄŻ. SIOSTRA, BRAT I P-O­
ZOSTAŁA RODZINA 

wnienie sprawnego, zgodnego z za­
łożonymi terminami, przebiegu bu­
dowy zespołu górniczo-energetycz­
nego w Bełchatowie. Zaintereso­
wane resorty otrzymały zadanie 
dostarczenia na czas przewi:lzia­
nych materiałów, maszyn i urzą­
dzeń oraz wyrobów hutniczych i 
konstrukcji stalowych, jak róyv­
nież zapewnienie budowie nie· 
zbędnych '[>rzewozów kolej-,•wych i 
samochodowych. Wzmocniony bę­
dzie potencjał wykonawczy. zwła­
szcza w ro::iotach budowlanych I 
montażowych. 

Prezydium Rządu rozpatrzyło 
informację o przebiegu tegorocz-
nej akcji letniej dla dzieci i ~o­
dz.ieży szkolnej, przedstawioną 
przez Ministerstwo Oświaty i Wy­
chowania. 

Prezydium Rządu zapoznało się 
także ze stanem 'Pl'Zygotowań ener­
getyki zawodowej do pracy w 

inauguracia 
przekuał całej społeczn<>ścl akade• 
nl'ickiej warszawy t;yczenla dobrego 
roku pracy. 

Z kolei odbyła się immatrykula­
cja nowo przyjętvch studentów. 

Uroczystość zakończyło trady­
cyjne „Gaudeamus". 

c. vance przvbedzie 
do Moskwv 

Zgodnie z osiągniętym porozumie• 
niem sekretarz stan• USA, Cyrus 
Vance odwiedzi Moskwę w dniach 
22-23 . października w celu konty­
nuowania rozmów w sprawie o• 
graniczenia zbrojeń strategicznych. 

Ani Górskiej 
W dniu 4 bm. w Warszawie za­

ginęła 3,5-miesiQCina Ania Górska. 
W wyniku og61nokrajowych inten­
sywnych poszukiwań ;>rowadzo­
nych przez jednostki MO przy 
aktywnym współudziale i pomocy 
społeczeństwa, 7 bm. o godz. t.30 
funkcjonariusze Komendy Stołecz­
nej MO odnaleźli zaginionf' dziecko 
na jednym z dworców wars-rnw.· 
skich. Anię Górską w dobrym sta­
nie zdrowia zwrócono rodzicom. 

w dniu 5 paźd'Ziernrka tfnl r„ w w.iełktu Sł lat, po ll:r6tkiej 
I cię2>kleJ cbOII"Oble zmarł 

TOW. MGR 

ZYGMUNT STARZE~SKI 
d}'lrekflor handlo-wy ZJednoczoneg<1 Przedsiębl-0rst1Wa Handlu Za­
granioca;nieigo „TEXTILIMPEX". były dvrektor na„zelny Przed­
siębiorstwą Ha.n1iłu Zagranlc-znego „CETEBE" oora'Z były radca 
handlowy w Brazylii, Za zasług; dła rD'twoJu handtu zagranicz­
nego odznacz.onv Krz~m Kawalerskim Oroeru Odl'O<kenła Poł· 
ski, Złotym i Srebrnym Krzytem 7..as>u~; oru Innymi ttdzna­
C"Zeniami państwowymi i re<'lo.rtowymi. żegnamy wybltne:o dzia· 
łacza handlu zagrantcznego I C7łowi1>lra n 11rawym cbuakterze. 

~i!'Ść Je.go paml~i! 

Wyra:zy wsp6!Jczucia składaj- Roodztnie: 

DYREKCJA, KZ FZPR. RADA ZAIKŁADOWA, ZSMP, 
Jt.OLEŻANKI i KC>LEDZY z ZPHZ „TEXTILl'MPEX". 

n.ni.a 30 września _1911 roku zginął traglcmłe w wypad.ku H· 

mo.ch<Jdo,wym nm nałukochaiiszy .Mąt. Ojcle.: I Dziledek - Czlo• 
wleik o szlachetnym sełlCU, w pe:l;n,i ooidany pra.cy zawodooiweJ, 
wleli ki Pru:y Ja ci eł doZiecł 

S. + P . 

WŁAOVSŁA'W MIRECKI 
MISTIRZ FOTOGR.A li' 

były wb:epr>zewodni~cy Seokcj.i Poto&lraf6w, przewodniezący 

Komisji Egzaminacyjnej, wieloletni działacz Stowarzynenia Demo­
i.ratyczn~o. dlugoJetnl ławnik Sądu dla N'lełetntch, radny MRN 

m. Łl>lhi - o-dznaczooy Hoator01Wą OdznaJka m. LodmL 

N'111bołeli&two tałobne odbędzie lrię w Wanz11;wie. " domu po­

groze-bowym Cmenta,riza K'°'muna'lneg<1 P6łuocneco (W6lka Wę.gło­

wa) w dniu 10 października 1978 r. o godiz. li, po czym nastąpi 
WY'Jl!rOWatdlzen~ do grobu rodllinnegó, o ·MYDi zawiadamiają 

ZM'Z,paoCZClllił; 

~A, bZIEC'I, WNUCZEK I 1'llOD7JINA 

iProsimy o nie&kładan~e kiondo4en.c~. 

Dnia 30 wrzełn.ia 1911 roiku zmarł imiHcłli tra~ 

S. -t P. 

WŁADYSŁAW Ml·RECKI 
MISTRZ FOTOGRAF 

b. wftx:~odn.1.<:TZący Sekcji htognf6w. pruiwodnleący Ko­
mi&ii F.ogzaminacyjne·j, pn:eowodn!.czą.ey Koła Fotograf6w Sflron­
mctwa Dem-Olkirat~znego, b. radny Dzielnicowe] Rady NU<>do<wej 
Łódź·Sr6dmidcle. Odznaczo.ny: Honorowa Od.ma.ka m. Łodzi 
Srebrną Odttnaką Izby ltzemieślniczej w Łodsi za wynkoleai~ 
u~l6w. W Zmarłym rzemiosło stTaciln d1>bre1"0 KoleRę. wv­
b1tn.ego fach1Jowca-aTtystę, nauczyciela wielu pok<>le6 fotocrał6w. 

ClleŚć Jego pamiędl 

SEKCJA FOTOGRAFOW P1'IZY CECHU RZEMIOSŁ R.OZ.NYCH 
w ŁODZI 



W 
ka.roej rodzinie, w której wYStę­
pow:ał alkoholiz:m ojca lub ojczy­
ma (używa.m czasu przeszłego 
mając na wzg!edzie wyniki doko­

na.nych. a wcześniej opisanych ba.dań. 
ale w zasadzie forma cza.su teraźniejsze­
go będzie prawidłowsza. bowiem sytuacja 
nie uległa zmianie) panuje a·tmosfera 
niezgody. przygnębienia. niepewności. Każ­
dy następny dzień ie:st wielką niewiado­
mą - nie można Przewidzieć co 'lt'ZY­
niesie. W takiej rodzinie każda matka 
jest zapracowana na iel barkach spoczy­
wa ciężar utrzvmania dom•1. zarobki -
z reguły rtiewvsokie - stanowią główną 
a.le niewystarczająca pozycje w budżecie. 
Życie takiej kobiety napiętnowane ie.sit 

trwałym zmęczeniem. spowodowanym 
nieustającym pokanvwa.niem piętrzących 
się trudności. wyczerpaniem wvwołanym 
napięciem J walką w domu. Do tego na­
leży dodać najczęściej zły stan zdrowia. 
co przy tego rodzaju warunkach życio­
wych jest nieuniknione. Taka ko.bieta nie 
była i nie ieSt żadnym autorytetem dla 
dorastającego chłoPC:3.. 

Syn przestaje sie liczyć z matką bee 
względu na to czy silne były więzy 
uczuciowe. które ich łączyły. Gdy ta.ki 
chłopiec w wieku 15-17 lait także 
rozT>OCZYTiał oicie. a ie~ starszy bra.t iuż 
to uczyni! dawniej - matka sta.ie się 
zuoełnie bezbronną. obojętnieje, tłuma­
czy sob!e że W!!ll.'{Scy dookoła piją i wi­
dor:znie tak być musi. 

Znacz·nie iednak gOl!'SZ'Y stopień dezor­
ga nlzacji życia rodziny występuje gdy 
(niel iczne przypadki) pije matka Zwy­
kle idzie z tvm w oarze złe prowadzen·ie 
się i czesta zmiana oa>rtnerów. W . ta.kie1 
sytua.cjii nawet elementarne potrzeby · 
dz'eaka nie są zaspokajane. 
Istnieją rodziny. w których wystęl'Uje 

alkoholizm. o innvm ooziomie żY'cia ma­
terialnego mimo wydatków na alkohol. 
Dzieje sie to wówczas kiedy rod2ice lub 
jedno z nich tru-dnią sie prvwatnym 
han-diem (w ba.daniach np. mówi sie o 
posLadaczach straganów na t"V'llku lub za­
kładów rzemieślniczo-usługowvch). W ta­
kich warunkach zarobki· były tak zna~­
ne. że sta.rczało na alkoh9l który zresztą 
w da.nym kręgu społeczno.zawodowym 
należał i należy do nieodłącznych a.trybu­
tów codziennei:;o życia. Starczało pienię­
dzy i na inne ootrzeby. odpadał więc 
element ookarie:l i kłótni na tle maite­
ria·lnym. 

Nie zna.czy to jednak, że atmoofera 
była wolna od zaburzeń. Tak.ie pl'Ooblemy 

• • 
Do niedawna z całą pewnością mlłźna było powiedzieć, że ktoś kto mieszkał na wsi I otrzymywał emeryturę, nie był 

rolnikiem. Mógł być kolejarzem, praco;wnikiem umysłowym, przedstawicielem każdego innego zawodu, ale nie byłym właś­
cicielem gospodarstwa rolnego. Wyjątek stanowili pra.cownicy uspołecznionego .rolnictw.a, ale tych mamy jeszcze stosunkowo 
mało w porównaniu z wielomilionową rzeszą rolników indywidualnych. 

W gospodarstwach chłopskich zazwyczaj było tak, że rodzice · przekazywali dzieciom ziemię I inwentarz i jeśli służyło Im 
zdrowie, pracowali nadal w gospodarstwie, będąc na utrzymaniu nowych właścicieli. Z tym utrzymanJem różnie bywało. 
W jednej rodzinie życie toczyło się w zgodzie - w Innej starego człowieka traktowano jak niepotrzebny przedmiot, zwłasz­
cza gdy wyczerpały się jego siły I 1;1ie był już zdolnY, do porno cy. Ile czasami musiał, wraz ze skąpo wydzielaną strawą, usły­
szeć gorzkich słów! Nic dziwnego, że rodzice, nfo będąc pewni przyszłości, starali się jak · najdłużej ptrzymywać gospodar-
stwo, nie dopuszczając do niego swoich dorosłych dzieci. ' 

Ustawa o zaopatrzeniu emerytal­
nym rolników pozwala mia>zk.ań­
oom wsi in.a.czej patrzeć na swoją 
starość. bez obawy. że po przeka­
zaniu goopodarstwa rostalllą beiz 
środków do życia lub sta:ną się oię­
żarem · dla swoich dzieci. Emery­
tury dla rolników powtnny prizy­
czynić się do przyspieszenia obro­
tu ziemią. do szybszego przekazy­
wania go.spodarstw ludziom mro­
dym, sprawniejszym. lepiej przy­
got<YWainym. 

Chocia.ż u.staw.a o emeryturach 
dla rolników W' całej ro7iciągłości 
obowiązvwać będzie dopiero od 
1980 I'Otku, już teraz nadsta.rsi mie­
szkańcy wsi korzystają z jej do­
brodziejstw. Z karoym tygodniem 
zwiększa sie· liczba rolników prze­
kazujących państwu l'lb swoim na­
stępcom ziemię i przechodzących 
na emeryturę lub reJltę. Przewidu· 
je się, że do końca tego rolm 
emerytury otrzyma 50 tys. rolni­
ków. Z tej liczby blisk-o polowa 
rolników iud: ją otrzymała. 

starych, pozbarwi<ll!lyeh opieki lu- r wieku p<l\J)I'Odukcyjnyim w stoounku 
dz:i. Jedną z przyczyn tego jest I d-0 lic:ziby osób czynny;ch zawodo-
ciągle zbyt mała ilość miejsc w wo. 

W ·wojewódizildm pro.gra.mie roz-
domach opieki społe=ej. I 

W wojewócLl!twie siera<lrzikim jest woj.u , placówek sluźby mrowia 
osiem domów opieki soołecznej. J i opiekli spolecZ!llej (sięgającym do 
dysponujących w sumie 675 miejs- 11990 roku) przewidziano budowę w 
cami. W wię.ks.zJOOci budynki są Siera.dzkiem nowych domów opie­
.Mare. a ilość miejsc w nich za- ki si>{)ll')CZ.nej. W najbliższy,ch ied­
sp0ka,ja ootrzeby zaledwie w C12:ęś- naJl: lata<:h r-ealirować s·ię bę<l!Zie 
ci. Trzeba jeszcze 500 miejsc pi!n:e,is.ze inwestycje. należy do 
oblicza kierownictW'Q wojewód2lkie- nich budowa ośrodków zdrowia. 
go wYd!Zialu 2'ldrowia. W orzyszW- Podobne problemy ma każde 
ci zapotrzebawainie na miejsca w wojewód7Jtwo, 'W każdym woje­
domu opieki społecznej nie będrzie wódz:twie nawet tak pilne do I'OIZ­
ma•teć; województwo siera-dz.k!ic ma I wiązania s.prawy wypierame sa 
naiw'~P<>i w Pn.kr-P lu<l3i w tr.w. D"'Z"' ; „~,P7e n'ln'e's7e. O'w'rra-

nie dornów opieiki spoteczinej 
choćby tych z ada-ptacii - to do­
piero oołowa sprawv. Aby dom 
mógł prawidłowo funk·cjonow;ić, 
t!'Zeba zapewnić m·1 fa.chowv per­
sonel. Na wszystko Potrzebne Sii. 
środki. których najcześciei ~­
nom i województwmn nie starcza. 
Waiżne iednak. aby zawme mieć 
na uwadze problem ludzi sta.rych, 
potrzebujących opiekii. Proginmy de­
mogra{i.czne mówią . że nie będzie 
ich w naszym soołeczeństwie mniej 
niż ies~; a pieniądze otrzymywane 
rarz w mies'ącru z tytułu renty czy 
emerytury nie zalatwia,ją PNeoięż 
wszystk!egio. 

I. K. 
w niektórych gminach odbywa.ją 

się uroczySte pożegnania rolników 
c-ichodrzących na emeryturę. .Jest 
to z pewnością miły i oczek.iwany 
przez starsze pokolenie wsi mo­
ment. DotY'chczas z tego rodzaju 
urocz;v'stościa.mi można bvlo sPot­
kać się wyłącznie w miasfaich -
w fabrykach i biura.eh. Dobrze 
więc, że i władze gminne staJ!"aja 
i>ię uhonorować ludzi. którzy od 
dzieciństwa do późnej starośc.i 
ciężko pracowali na swoich grun­
tach i w zae:rocla:ch. t.am też nie­
rz.adlro tracąc zdrowie. 
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Staż· pracy większości -p-r:zech<>­
dzącvch obecnie na emeryturę rol­
ników liczy się na sześ6d2:iesiąt 
i więcej lat. do i;ajęć w e:osoo<lar­
st wie staje s ie bowiem baa.id2Jo 
wcześnie. Wa.rto przy tym pamię-' 
tać, ze dziś w w\el•1 robotach wy­
ręcza rolnika mam:vna; dawniej 
prawie wmy:s·tkie ora.ce wvkony­
wało się rekami. Za ten trud niech 
więc kawy rolnik · usłyszy słowa 
podziękowania. Byłoby dobrze gd;i.:­
by uroczystości oożegnań oobyWa­
ły się Vf ka,żdej gmi111 ie. 

Ozy jednak problem ludzi sta-
rych na wsi koó.ezy się wraz 
z ostaJtnimi słowami ooże·e;nań? 

ROZMOWA Z PROP. DR K. DASZKIE\~'lCZ 

l 

--
- Od ta.t zajmuje się Pani Profes()r rozmaitymi przejawami 

patologij społecznej; w głośnych „Klimatach bezprawia" prze­
prowa.dziła Pani swoistą wiwisekeję tej zm()ry naszego życia, 
jaką jest klika. W opttblikowanym następnie „Traktacie o złej 
robocie" rozprawia się Pani z nowoczesnym kuglarzem, który 
jest - pozwolę sobie przytoczyć cytowane przez Panią określe­
nie Lindego - „obłudnikiem. oszustem, który ludziom tuman 
W- oczy puszcza, oczy ich za.mydła i lch okpiewa. mysze łajno 
za pieprz przedaje, k1>ta za zająca". Ostatnio zajęła się Pani 
takim kuglarzem falsmjącym rozmaitego r1>dzaju spra.wozda· 
nia. Co skierl}wało Pani uwagę ku tym marginesom naszej 
rzeczywistości? 

• 

Pieniądze otraymywan-e t tirtu u 
renty czy emerytury l)(Xl:walają na 
nie-zależność. , Starsze małżeństwo 
nie musi do końca żvcia uprawiać 
ziemi lub prowadzić hodowli. abY 
mieć środkrl na utrzymanie. Spra­
wa komplikuje Się. gdy z dwojga 
samotnie mies:zkającvch małżonków 
zostaje jedno. Zwta= gdy w 
mia.re upłYW'IJ lat stary człowiek 
~ta.je się niedołężny i PO<(Nebuje 
opieki. Nie za·wm:e mogą mu ją 
zapewnić najbliżsi. Powinien wte­
dy korZY'stać z instytucjonalnych 
form O\}ieki: te z:aś dalekle są od 
doskonałości. o czym niejednokrot­
nie donoszą środki masowego prze­
kaz.•i. informujące o dramatach 

- Zarów'no public~tyce, jak ceooym. środkiem profilakt;"ki 

jak rzeazywiste czy domniiema111e zdrady 
małżeńskie, ustawiC12:ne podejrzenia 
i awant\111"'Y na tym tle, braik jakichkol­
wiek aspiracji życiowych, całkowiita obo­
jętność wobec s-praw wYchowawczych 
występ.•1ją wyirąźnie I stwama.ją określo­
ne. warunki ara dziecka i młodzieńca:. 

Rodziny rozbite 
Oprócz wyżej opisooyich rodrz.!Jn., w 

lctóryeh występowal ałl!:oh<>1izm oica.. oj­
czyma czy nawet matki drugi tY1P 
niekorzystnych sytuacii wYchowawczych 
stanowią rodziny roebite. Smierć ojca lub 
jego odejście na st:Me od najbliQ:.sz:ych 
pl'O'Wadzi oo wvchowain.ia & ·ieci p<rzez 
samotną ma~kę. Jjilkie to jest Jednak 
wychowanie? 

Wszys·tkie kobiety (maitkl bad~yoh) 
praoowały 1.1awodowo jaiko robotnice fi­
zyczne. woźne. sprzątaCZJki. praczki itąl. 
Materialne warunki były cięilkie, zarob­
ki czy renty barclz.o niskie (laita wwo­
jenne). Merowie, IDtót'2Y odeszli nie płru:ą 
alimentów na dzieci. Kobiety brały do­
da tkowe zajęcia i w rewltacie pracowa­
ły be-z wytchnienia, by zaspo.kiodć po<el;sta­
W{lWe potrzeby rodzillly. 

W tY'ch warunkach w.spólpraica ze 87.lko­
łą - jakże ważny element w procesie 
wychowania - sprawowanie kontroli nad 
spędzanjem wolnego czasu p.rzez dziecko, 
interesowa.nie się iego towao:zvstwem 
stawało się niemożliwe dJa tych kobiet. 
Synowie już w wieku 1-0-15 lat wi.YISlki-

I w praktyce zarządzania nieied·M· 
krotnie svgnalizowano różne miejs­
Cfl. różne zakładv oracy. w którv<:h 
ujawniano falsrrowaną sprawm-daw­
cwść. Nie muszę chyba nikogo 
przekonywać, że informacja wda­
jąca rzeczywisty stan rozeczy. któ­
ra nie deformuje. nie ukazuje 
zdarz.eń w krzywym zwieroiadle. 
jest koniecznym wa.runkiem pra­
widłowych decvzji gospodarczych 
i kadrowvch. Na tym większa wra· 
żliwość i tyin skuteczniejszą reak­
cję za.sługuje zatem każdy proze­
Jaw patologii.i w sferze informacji 
i sprawmxiawczości. Ostre spojrze­
nie na te problemy może stać się 

i pPZeciwdziJtłania deformacj~ 
Działalność w t.vm kiel"mku 

oodję~ aktualnie w praktyce wy­
miaru sprawiedliwości, o czym 
świad,czy jeden z wyroków Sądu 
Najwyższego (z dnia 23 sierpnia 
1977 roku). Sprawa. której doty­
czy b~pośrednio i problemy z nią 
związa1ne wybiegają daleko pOza 
zakres prawniczych kwalifika.cji 
czyinu sięgają do splątanych ko­
rzeni tkwiących u pa-dloźa istot­
nych problemów soolecz.nych. Ma­

.my wiec do czynienia z preceden­
sowvm rozwiązaniem o doniosłoś­
ci SIJ)-Ołecznej . Z pewnością ".a kon­
kretnej sprawy, która wyton~·la się 

wali oorae większą swobodę w dobieraniu 
oobie kolegów w spędzaniu z nimi wie­
tu g~in baz Za.dnej kontroli. Zaczynały 
się trudności z naiu.ką. i>ozostawanie na 
drugi rok w klasie. 1.1aczynały się póź.he 
powroty do domu po spotka'111iaich z kole­
gami i pidu z: nimi wina. 

Rodzeństwo 

Wśród 78 badoo:vclt - późniejszych aa­
'koholików - 12 było jedynakami, a 66 
wyichowyWał<> się z rodzeństwem. w tym 
także z przyrodnim. Lą=a ilość rodzeń­
stwa WY1I101Siła 74 braci i 70 sióstr. Spo­
śród tego rodzeństwa aż 67 w 41 rodrLi­
naeh zdradzaiło mllliej lub barooziej głę­
bokie zaburzen~a w zachowaniu, w okres.ie 
gdy przeb.vwali w domu rodzi.nnym. 
Sytuacja pl"Z<edstawiała się barom nieko­
rzystnie jeżeli dwaj bracia w 'llbliżonym 
wieku ok. 20 lait. mieszka.jąc wspólnie 
nadużywali alkoholu lub nie P<Jdejmowaili 
obowiąizków właściwych dla ich wielru. 
Jeden był prrzykladean dla drugiego utr­
walającym · go w niewla.ściwYID J)OIStępo­
wa.niJu, 

Poza tym obaj buntQIWall się nawzadem 
przeciwko ograniczającym kb z.a.karz.om, 
oba.j Potęgowali trudności i problemy 
wyich.owawcze do roz,mi.arów p.mekracza­
jących możliwości ich opanowania. Doty­
czyło to szcrz;ególnie sa.motnych matek, 
a także obojga roclz.iców, leżeli ich mo­
żliwości czy •1miejętności były ograni­
C2J0ne (np, wskutelt ch<l!roby, ezmególnie 

nisk·iego porz.ioanu umysłowego albo obec­
ności ojczyma czy maoochy). 

Dane o zaburzeniach w zachowaniu się 
rodzeństwa młodszego od badanych porz­
walają domniemywać, że ci ostatni przy­
czy:nilj się w jakiimś stopniu do złego 
zachowa.ni.a młodszego rodzeństwa: wczes­
nego nadużywania alkoholu, lekcewali,e­
nia szk.oly. kontaktów'z grupami wvko­
lejających sie rówieśników. W późniiej­
szych latach gdy bad.ą.ny i jego brat. lub 
tylko ieden z nich ożenił się i wypro­
warlz.ił od rodrziców - kontakty pI'IZe­
ważnie trwały i stanowiły w ich życiu 
czynnik sp!'Zyjający dailszemu a.lkoholizo­
wamtu się. 

Na.lerfy z:wrócić uwa.gę na jedną, cha­
raikterystyC2J?1ą okoli cmość: część rodzeń­
stwa bada.nych, nie zdradzająca zaburzeń 
w za-ohowa.niu z reguly niemal zawaTła 
bardzo wcześnie związek małżeński i wY­
prowad-ziła się. Starała• się lak najszyb­
ciej opuścić dom rodzinny. na.d którym 
ciążył alkoholi= i awa.nturn.ictwo ojca, 
niedoota~ek, kłótnie na tym tle itp. 

Opusrz;C!Zlellie domu w wieku 17-20 lat 
u.suwalo po prostu młodego człowieka 
spod demoralizujących wptvw&w. Przy 
uloże!lliu sobie życia w małżeństwie w 
spoosób pomyślny, przez związek z o.sobą 
o zdrowYch d:;iżenia.ch i aspiracjach, 
szan.se wykolejenia społecznego były 
daleko mniejsze niż w sytua,cji porrosta­
wain.ia w takim domu ieszcize przez la.ta ... 

ZOFIA TARNOWSKĄ 

• 

w praktyce wymiaru spraiwiedl.i­
woścl ważniejszy ie.sit fakt. że w 
jej wyniku urUchamia się nowy 
tor - z jednej strony - ochrony 
rzetelne.i :nformacii i prawidłowej 
sprawo'Zldawczości, i z drugiej 
he•kompromisowej waLki z falszy­
wą sprawoz<lawczością. 

Sąd Najwyższy stwierdrzil: 
•. wszelkiie sprawozdania zawiera­
jące nie-prawdziwe infomacje o wY­
konawstwie olanów zawsze należy 
oceniać iako szkodliwe soołeczn.ie. 
Jeżeli bowiem oodstawą Podejmo­
wania decyzji e:osooda'l"CZY<Ch mają 
być dane sprawozdawcze. to mttszą 
one być przede wszvstktm rzetel­
ne, bo w orzeciwnvm tazie decyzje 
Podejmowane na Podstawie z<ie­
tormowany:ch informacji będą 
błędne". 

- Napisała Pani Profesor kie­
dyś, że nie ma w zakresie pati>lo­
gii społecznej takieg0 czynu, któ­
ry P'O uja:wn.ieniu - w obliczu za­
rysowującej się odpl}wiedzialnoścl 

sprawców - nie wiązałby się s u­
ruchomieniem pewnych mechaniz­
mów ochronnych. Tak się miała 

początkowo rzecz i w cytowanej 
wyżej sprawie? 

- Tym cenniejsza jest teiza, któ­
rą sfonnuło•wal w tym względzie 
Sąd Najwyższy. Taka mianowide, 
~ż prawidłowe rozeznanie tych me­
chanizmów ochronnych iest wa·ż­
nvm elementem działań na rzecz 
pr-awa ' oorzadku sp0łecznego. Sąd 
Na jwyŻSzy ustoo;unkował sie także 
d-0 kilku argumentów za pomocą 
którvch dążono do wvkazania. że 
pewne nurty fałszowanei sprrwo­
zdawczośoi nie · są spol~cznie Szko­
dliwe. Otóż nie ulega żadnej wąt­
pliwości że charakter zakładu ora­
cy. rodzai iego dzialalnoś<:i. bran­
za czy specializa-cia nie mogą słiu­
żyć iako argument oomnie.iszający 
społeczna szkodliwość fałszu za­
warrtego w sorawozdaniach. Spo­
teczrue sz;kodliwa iest bowiem fal­
szowama sprawozdawczość zarówno 
w małym prze<lsiebiorstwie. jak i w 
wielkim koml>inade. produkcyjnym. 

W rozważanej sprawie wyioruł 
&:ę też jeden z charakterysty<:znych, 
wręcz typowych argumentów WY­
sitęp•1iących w mechanizmach ob­
rony sprawców nadużyć. Z dąże­
niem do wykazania . że fatswwana 
sorawozdawczość była czynem 
o znikomej szkodliwości społecznej 
oowiązany został argument uprzed­
nich zaslUJ(. Podkreś!.•no. że oskar­
żony .. ma duże „as!ugi lako korn­
bała-nt w walce o wolność kraju 
or-az w pracy zawodowej" Sąd 
Najwy'.cszy słusznie stwie.rdził, że 
„nie negując za.sług oskarżonego w 
obronie kraju i w rozwoiu orzed­
siębiorstwa" nie można z:godzi~ 
sie z twiel'dzeniem, że sz·kodliwość 
soołecz,n.a za.rzucanego mu czynu 
jest w związku z tym znikoma. 
Oczywiścioe. w analizie czynu kon­
kretnego sprawcy konieczne iest 
zawsze oowiąza.nie tego czym1. je­
e:o motvwa•c.ii. okoliczności poprze- ' 
dzajacY'ch i towarzvszacvch oraz 
tych które nastąpiły P<> czynie 
z całokształtem właściwości i wa­
runków składających sie na osobo­
wość danego człowieka. Nie 021na­
cza to jednak. te oozvtvwrte właś­
dwości siprawcy, Je.go pol)l"Zednia 
nienne:imna Praca. wvbitne :as!ugii. 
aktvwna oraca soołeczna czy dzia-
ła 1ność związ.ana z przynaleźnościll, 
partyjna mogą decydować o uchy­
leniu od·oowiedzialności za prze­
sitęps;twa lub ozyny na.ga;nne. Od­
powi edziialność jest iedna. 

Rozm. NATALIA IWASZKIEWICZ 
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Dlaczego Beethoven mógł 

Pierwsza teoria Helmholtza pochodzi z 
XIX wieku. Według niego ucho nie tylko chwy­
ta dźwięki, ale je analizuje i poprzez włókna ner­
wu słuchowego przekazuje do mózgu. Zarówno 
Helmholtz, jak i inni badacze dziewiętnastowieczni 
traktowali ucho jako rodzaj instrumentu do p'l­
miarów elektroakustycznych, czym ono absolutnie 
nie jest. Potrafi natomiast rozróżniać stosunki z:i.­
chodzące między częstotliwością, natężeniem ,i cza­
sem trwania dźwięku, a więc opisać jego formę. 
Sposób, w jaki się 'to odbywa, opisał b.adacz fran-. 
cuski Emff Leipp. 

Pod wpływem wibracji powietrza zaczyna rów­
nież wibrować błona bębenka ucha i przekazuje 
te wibracje do młoteczka, kowadełka i strzemiącz­
ka (małe kosteczki w uchu), stanowiących fjltr 
intensywności dźwięku. Z kolei tzw. ślimak zako­
dowuje wibracje mechaniczne przekazap.e przez 
bębenek i przetwarza je w· impulsy elektryczne . 
Poprzez nerw słuchowy otrzymuje je mózg i od­
powiednio przetwarza w subiektywne wrażenie 
wysokości, brzmienia. siły i czasu trwanja dźwię­
ków, przy czym wysokość określa melodię i har­
monię. brzmienie - barwę dźwięku, siła odpo­
wiada modulacji intensywności, a czas trwania 
poszc~ególnych ,dźwięków wyznacza rytm danej 
melodii. 

Ucho jest szczególnie wrażliwe na rytm, który 
stanowi klucz percepcji w czasie. Jednakże ucho 
nie potrafi mierzyć ani częstotliwości dźwięków, 
ani czasu ich trwania. Na tym opiera się fakt, że 
muzycy mogą modyfikować czas trwania identycz­
nych nut w partyturze. Wzmaga się w ten sposób 
dramatyczność gry i w rezultacie czas psychologi­
czny, a więc odczuwany przez słuchaczy, różni się 
od· czasu fizycznego trwania pewnych dźwięków. 

Rytm zmienia się również w zależności od typu 
muzyki. W muzyce europejskiej, klasycznej prze­
waża .rytm krótki, takt trwa przeważnie dwie do 
trzech sekund. Inaczej jest w muzyce orientalnej, 
gdzie rytm może przedłużać się do 50 sekund. 
Rytm byłby nieuchwytny, gdyby ucho nie rozróż-

komponować 

Jak ·to się dzieje, że pojedyncze dźwięki; ujęte w pewne kombinacje harmoni-
1 czne - śpiewan,e czy grane na rozmai tych instrumentach, oddzielnie bądź 
przez całe zespoły muzyczne - oddziałują na naszą psychikę, budzą w nas 
nastroje wesołości, zadumy przygnęhie nia lub żalu? Co więcej, nie wszyscy 
rea,gujemy na nie icl->ntycznie, nie· wszyscy też w równym stopniu chwytamy 
melodię, potrafimy ją bezblędnie zanucić. Nie każdy też uczy się z łatwością 
gry na dowolnym instrumencie muzycznym. Sprawy te od dawna były przed­
miotem rozważań lekarzy, r.kustyków, filoz~fów, no i oczywiście samych muzy­
ków. 

niało dźwięków bardzo krótkiGh, mikrodźwięków. 
Właśnie ta zdolność oddzielani-e czasowego mikt'u­
dźwięków określa finezję pracy fiJtracyjnej, do~ 
konywanej przez system słuchowy. Dotyczy to 
zarówno odstępów czasowych, jak i zmian w 
częstotliwości. Muzycy doskonale słyszą np. dźwię­
ki trwające kilka tysięcznych sekundy, ale rów­
nie dobrze chwytają różnice w częstotliwości wiel­
kości 1 herca. Ucho bowiem przystosowuje się w 
zależ;i.ości od potrzeb do kodowania obu rodzajów 
zmian. -

Wielce ciekawy eksperyment przeprowadził ze 
studentami konserwatorium wspomniany już Leipp. 
Dał im do przesłuchania płytę· z kołysanką wiet-

nam!lką, a . następnie polecił zrekonstruować jej 
partytm·ę w nutach europejskich. Z kolei inny 
student, który nie . brał udziału w pierwszej części 
eksperymentu, zaśpiewał kołysankę w oparciu o 
transkrypcję swych kolegów. I okazało się, że było to 
całkiem coś innejió. Dlaczego? Studenci, kształceni w 
solfezu przy pianinie, wszyscy słyszeli pół i 
ćwierćtony. Kołysanka oryginalna ·natomiast miała 
linię melodyczną ciągłą, złożoną z dziesięciu odcin­
ków po ok. 10 sekund. Poza tym melodia oparta 
była na skali pięciotonowej, której nuty nie po­
krywaJą się w pełni z zapisanymi przez studen­
tów. Wysokość tych . tonów w oryginale jest dosć 
płynna i modulowana odpowiednio do pasaży me-

I 

lodii. Okazało się zatem, że wybór skali jest 
sprawił dość dowolną i że każdy stosuje taką, ja­
ka związana jest z kulturą, w której wyrósł. A 
poza tym istnieje różnica między percepcją muzy­
czną a wysłuchaniem w ogóle; akord pozostaje w 
ścisłym związku z ustaloną techniką i składnią 
utworu (tonaeja, melodia, sąsiedztwo dźwięków 
itp.). 

P.rizys1,1,"10je!l1ie whie lrultury muzyicznej zaczyna się 
wcześniej; j<uri; lii-miesię=e d'l•iooko może z;a.!ipiewoać 
fragment piosenki, której przedtem nie słyszało, a 
więc rozróż.niać interwały. Dzie~ko 6-letnie zaczyna 
pojmować, na czym polega melodyka, a 10-letnie 
chwyta związki między różnymi. tonami. Słuchacz 
wykształcony ma je częściowo w pamięci: tonacja 
krzyżykowa jest wesoła, tonacja molowa smutna. 
Ale nie jest wykluczone, że Eskimos albo India­
nin znad Amazonki uzna, źe marsz żałobny go 
rozwesela, a fanfara smuci... 

Muzyka różni się nie tylko w zależności od ro­
dzaju kultury, różni się także w percepcji po­
szczeg6lnych słuchaczy z tego samego kraju. Ter­
min: słuch muzyczny odnosi się do wielu różnycb 
elementów; jedni zauważają, że ·się go dziedziczy, 
inni, 7.e decyduje nauka i wpływ !otoczenia, ale 
sprawa nie jest dotychczas rozstrzygnięta. Są na­
tomiast instrumenty, służące do badania zdolności 
w tym kierunku. Najstarszym z nich jest audio· 
metr tonalny. Stwierdzono m. in., że dzieci słyszą 
dobrze tony wysokie nawet do 18'-20 tys. herców, 
natomiast starsze osoby powyżej 10 tys. herców 
nie słyszą już nic. Także muzycy starzejąc się 
słyszą gorzej, bowiem błona bębenkowa i mięśnie 
wiotczeją. 

Na koniec wyjaśnienie zagadki. Jak było mo­
żliwe, że Beethoven, będąc już zupełnie głuchy , 
mógł skomponować IX symfonię? Otóż zdaniem 
specjalistów, istnieje abstrakcyjna percepcja mu­
zyki, nie'lależna od wszelkiej percepcji zmysłów. 
Niektórzy kompozytorzy posiadają ją w takim 
stopaiu, źe mogą komponować prawie bez instrv­
mentu. Ten rodzaj percepcji ma swe źródło w 
doświadczeniu słuchowym, datujĄcym się od cza­
sów wczesnego dzieciństwa. Taka właśnie abstrak­
cyjną pamięć muzyczną posiadał w wysokim stop-
niu Beethoven. J. B. 

,;SAMOWARKIEM" POLSKI PATENT 
UDOSKONALONY 
APARAT 
DLA NIEWIDOMYCH DO ŁUPKOWĄ. 
zmęczenie fizyczne, a także psychi­
czne. 

ltą.7xly ~ choć raz SPędzal wa­
kacje w Biesz,c:zadach, wśród V{ie-
1u wra.żeń z wędrówek po tych u­
rokliwych l(órach :r.aehowuje z pe­
wnością wspomnienie bieszczadz­
kiej ciuchci. Niestrudzenie chociaż 
taik oowoli, że jak mawiają ' niek­
tórzy można wysiąść w bie.gu. na­
jeść się &ik!ch wiśni lub nazbie­
rać iagó<l i wsiąść ie.si.cze do teg • 
samego wagonika. pokonuje ona 
więk!SIZe i mniei!SIZe wz11;órza. 

Kolejka Ośrodka Transpcl'l'tu Leś­
nego w Sal!Wlku pamięta ies.z,cze 
przełom XIX i XX wieku. Slll!ŻY 
głównie trans~Mowl drewna uzys­
kiwanego na tei;enie nadle~n.idwa 
w Cisnej i Wetlinie do Zakładów 
Przemysl!u Drzewnego w. Rzeped:zi. 
Na t.rasie i- Cisnej do Lwpkowa 
utrzymyWana i~t r6'Wnie2 komuni­
kacja pasażer-ska. Z bieszcz.adzkiej 
kole}k+ k.orzy>stają głównie turyści, 
warto jednak wiedzieć. że jest <Jilla 
Jedynym środkiem regu)~,1"llego 
transportu dla miesizk.ańców ws.i 
położonych wzdłuż iei trasy, 

Romantyczma bies'.llczadr.ka· ciuch­
cia odrla.ie nieocenione u.sbgi 
rocznie przewozi ona blisko l!iO 
tys. m sześciennych d!I"z,ewa i kiil­
kaodzieis,ią~. tysięcy turystów. 

N/z: bieszczad:zoka ciuchcia - ziba­
wienie dla zmęc:Zo•ny;ch turystów. 

Mało znany jest fakt, że blisko jedna czwarta naszego spo· 
łoozeństwa, ~ ludzie, których możliwości życiowe wskutek 
choroby lub podeszłege> wieku zostały poważnie zmniej<;zone. 
Istnieje więc duże zapotrzebowanie na różnorodne urządzenia 
techniczne, które mogą ułatwić ludziom nie w pełni spraw­
nym oodzienną egzystencję. 

Nowy wynalazek eliminuje te 
dość istotne wady znanych przy­
rządów, a to przez zbudowanie apa 
ratu dla niewidomych, który ma 
trzy fotodetektory. Każdy z nich jest 
zorientowany w innym kierunku 

Rehabilitacja ,,niepełnospraw- i.ntorma1e o urządreniu dla niewi- oraz połączony 'Z ukłapem ·zasira-
nycli" stała się polską specjalno- dqmych, które działa na zasadzie jącym, dwoma . sygnaHzatorami 
ścią. Koncepcje rehaotntacji lecz- przyrządu radiolokacyjnego. 
niczeJ·, psvchologiczneJ', zawodowej (akustycznymi, mechanicznymi lub 

• Polski patent dotyczy wynalazku, 
i społecznej zrodzone w naszym elektrycznymi) itd. Układ elektro-
kraju zyskały uznanie w świecie usprawniającego znane już foto- niczny steruje aparatem w ten 
i stały się wzorcem do naśladowa- elektrycz:).e przyrządy dla' aiewi- sposób, że sygnalizator lewy dzia­
nia. Do rozszerzenia poczynań re· domych. Służą one do identyfikacji 
h b ·1·ta j h · będ j t 'ła przy oświetleniu fotodetektora le 

a 1 i cy nyc mez ny es i położenia ź.ródeł światła, które 
jednak coraz większy udział tech- wego itd. a - dwa · sygnalizatory 
niki w przystosowywaniu Judzi o można następnie „widzieć" :r.a po- działają przy oświetleniu z przodu. 
ograniczonych funkcjach życio' średnictwem sygnałów akustycz- Wszystko to pozwala na równo-
wych. Podejmowane są w tym i.a- h l kt cz h l b m chan' 
kresie inicjatywy służące do nyc ' .e e ry nye u. e i- czesny odbiór sygnałów świetlnych 
wzbudzenia większego zaintereso- cznych. Dotychczasowe Je~nak ~- . docierających z różnych kierunków. 
wania konstruktorów tym tema- ra.ty fo~oelektryc~e . nie. umozh- Odbierane przy tym sygńały wy-
tem i także znalezienie ewentual· wiały rownoczesneJ w1elokierunko- . . . . . 
nych producentów nowych, uspraw- wej penetracji terenu po<l wzglę- wołuJą u mew1domych slw3arze:ua 

,nianych urządzeń. Przykładem mo- dem występąwania i usytuowania porównywalne z odczuciem pseudo­
że tu być osiemnasta Giełda Po- źródeł światła. W takiej sytuacji, stereoskopii. Wrażenia te są s11-
stępu Technicznego zorganizowana 'f'l przy.panku korzystania z apar~- gestywne, zwłaszcza przy zastoso-
niedawno w Warszawie przez Sto- •U komeczne byłoby wykunvwame . . • , 
warzyszenie Inżynierów i Mecha- powtarzający~h się ruchó:W rę~i, wamu rozw1ązf!D ~zwala3~cych .na 
ników Polskich. głowy, tułowia w cel~ kwrow~;i1a uzyskanie proporcJonalno9'1 natęz~-

fotodetektorem koleJno w rozne nia sygnału akustycznego lub in· 
Oprócz urząd'leń najprostszych' stroony. Łatwo się zorientow.ać, iż I . . . . 1 .. potrzebne są aparaty skomplikowa- jest to uciążliwe, opóźnia identyfi- nych, do natęzema osw1et ema na 

ne, 12y interesujące koncepcje urzą kację źródeł światła i wywołuje powierzchni fotodetektora. 
dzeń, które mogłyby kompenso- i 
wać w jakiejś części utracone 
funkcje życiowe. Ostatnio polski 
patent nr 9q.748 uzyskał wynalazek 
pn. „fotoelektryczny przyrząd do 
stereoskopowego pseudowidzenia 
bodźców świetlnych przez n!ewido­
mych". Wynalazek ten należy do 
grupy urządzeń dla niewidomych, 

. które działając na różnych zasa­
dach mają jeden oczywisty cel: za­
stąpienie w pewnym stopniu utra­
conych funkcji. Jest to niezwykle 
trudne; trz.eb11 bowiem pogodzić li­
czne zadania, jakie stawia się ta­
kim aparatom. Prób~je się róż­
nych metod, korzysta z licznych 
idei. rvL in. rok temu pojawiły, się 

Monsuny 
I 

- klęska 
czy 
dobrodziejstwo 

często prasa mdyjska publikuje Informacje związane ze zbli­
ianiem się okresowego wiatru s poh1dniowego zachodu, który 
przynieść ma opady decydujące o losie zbiorów dla 600 mln mie­
szkańców tego kraju. 

li · 
I 

, Dobry" monsun powinien pojawić się we właściwym czasii: -
w 'trzy tygodnie po zasiewie zbóż i przynieść ze sobą odpow1ed­
nle ilości opadów - nie za dużo jak w 1975 r. ani też za mało 

Hliiii/i:Czł1rne!'o-1i_rd.iJ« ił!itliilq~~1i~~~~ 
// "~ niet inne sąsiadujące kraje. Zdaniem niektórych badaczy. mon-

P.od auspicJ'ami UNESCO zespół 200 bada-1 up.: liczący 750 stron toni obeJ'mujący dzie- czyków. NaJ'cz-"hie1· są to notatki i ,,.n,.,..i"'t- sun wywołany. zostaje sezonowym; zmianami ciśnienia pomiedzY 

' 

'<""' .,..... •• „ półkulą połudn10wą 11Taz północną. Kałdego roku tysięczna cześć 
~zy i historyków opracowuje dzieje konty- je Afryki zawiera 20 rozdziałów poświęco- niki kolonizatorów i pracowników admini- atmosfery ziemskiej przemieszcza się z południa na północ i prze-
.lentu afrykańskiego - od czasów jego pre- nych CyWi!izacjom żyjącym w regionach stracji kolonialnej. nosi w chmurach ogromną zawartość 23 mld ton wody dziennie. 
n.istorii aż po dzisiejszą niespokojną rzeczy- , północnych i północno-wschodnich, · zaś tyl- Największą wartość dla autorów mają Najsilniej wykształcony system cyrk_ulacji monsunowej występuje 
1vistość. ko 8 · dotyczy pozostałych ob6zarów tego źródła niepisane, zawierające fakty i poda- w. południowej i południowo-wschodniej Azji, gdzie dodatkowa 

To, co wiemy o Afryce na.pisa.ne zostało kontynentu. Autorzy rqają i.amiar to dzieło nia ludowe przekazywane z pokoleaiia na przyczyną przemieszczania się morskich mas powietrznych w lecfe 
Jrzez outsiderów i przedstawione tak, jak stale uzupełniać, ponieważ celem ich jest ~i..olenie i pilnie strzeżone, zwłaszcza ~zez ku lądowi jest przesunięcie frontu równikowego na północ w 

,........ ,... kierunku południowych stoków Himata iów. 
ias widzą obcv. Natomiast nie mamy do _tej ukazanie dziejów całego kontynentu afry- ludzi starych oraz przywódców poszczegól-

na Bałtyku 
)(lty oisanvch dziejów. widzianvch naszymi kańskie~o. nie zaś tylko poszczególnych iei?o nych plemion. Jak podkreślają badacze dzie-

< własnymi oczami - powiedział dr Aklilu regionów. jów afrykańskich, najcenniejszą doktimen-
( 

( 

f able - b. minister kultury Etiopii. Naczelny postulat - przedstawienie hi- tację stanowią sami ludzie. W tym celu 

Dwa pierwsze tomy historii Afryki przy­
otowvwane obecnie do druku obejmują o­

' res oreh istoryczny oraz starożr.tne cywili­
~acje Etiopii i Egiptu. Projekt nowej histo­
·ii Afryki uwatanv za jedną z najbardziej 
'mbitnych ini<:iatyW UNESCO. zapoczątko­
.vanv został w 19.64 r„ a następnie zatwier­
irony na ganeraln:ym zgromad'Leniu tej o;r­
" anizacji. Autorzv dzieła zgodnie stwierdza­
'ą. że nie jest ono jeszcze kompletne i za­
wiera luki związane z brakiem oełn " i d~ 
kumentacji poszczególnych okresów. I tak\ 

storii Afry~ widzianej oczyma jej mie- wysyła się specjalnych eniisari'llSZy, których 
szkańców - został w pełni zrealizowany, zadaniem jest odnalezienie najstarszych lu­
ponieważ wydawcy dzieła są Afrykanami, dzi z plemienia i przeprowadzanie z nimi 
a większo.ść autorów pochodzi z różnych rozmów w najdaJszych zalcątkach Afryki. 

regionów ,,czarnego lądu". Dzieje Afryki - jak · podkreślają, autorzy 
Do pracy nad pierwszym tomem przystą- - nie stanowią zamkniętej w sobie całości 

piono w 1972 r„ · opierając się zarówno na i w Okresie najblii.szych 20 lat zostaną pod­
przekazach pisanych, jak tradycji przekazy- dane r>onownemu przestudiowaniu, z u­
wanej UISlthie. Jalk stwi-erdzają aiuotarzy no- względnieniem' późniejszych prac badaw­
wej historii - zbieranie materiałów utrud- czyc'h. Dzieło tłumaczone jest na języki an­
nione jest zależnością od istniejących już gielski i francuski, a w przyszłości należy 
przekażów podawanych przez nie-Afrykań- oczekiwać przekładu arabskiego. 

,~. 

·1 

Jak wyni1ca z badatl radzieckich naukowców w Morzu Bałtyc­
kim występują gigantyczne wiry wodne. które docierają aż do 
dna. Ich średnica przewyższa niekiedy 50 km. Od~rycia tego d'.oko­
n,ali specjaliści z leningradzkiej filii Instytutu Oceanograficznego 
rozszyfroW)Jjąc zdjęcia z aparatów kosmicznych. Dodatkowo zjawi-
ska te badano z pokładów samolotów-laboratoriów. 1 

Dotychczas przypuszczano, że WOda w Bałtyku składa się z czte­
rech różniących się ·stopniem zasolenia temperaturą i innymi 
Właściwościami flzyczno-chemlc7lnymi. O°hecnle wyniki badań nie 
potwierdziły tych hipotez dotyczących llrocesów hydrologic7lilych 
Bałtyku. 

ł DZIENNIK POPULARNY nr 22:ł (911q) 



SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - ;,Wielka podróż Bol· 

ka i l<>lka" poi. b /o goc!Z. 12. 
„świat Dziluego Zachodu" USA 
godz 10. 14, 16. ta; DKF godz. 
19.45 - seans zamknięty 

DYŻURY APTEK 

Obrońców Stalingradu 15, Ni· 

NA BUDOWIE .TRASY Vł-Z 
Historia LWP<:.t------
na znaczkach •Sukces akcji „Krzyżownica" 

ciarniana 15, Główna 14, Dą· 
browskiego 89. Lutomierska 146. 

STAŁE DYŻURY APTEK 

Apteka nr 47-083 Aleitsandrów 
ul Kosciusz1<:1 6 

·pocztowych O -. d- I K. , . k. 
w Klubie Garnlionowym przy ul. Tu· • twarto prze1az a . "'SCIU.SZ _I 

wima 34 otwarto waoraj olcręgowq wyslo· V 

W AŻNB TELEFONY 

Informacja o usługach 398-10 
Informacja kolejowa 655-55. 284-69 
Informacja PKS: 

Apteka nr 47-087 Konstantynów 
ul Sadowa 10 

Apteka nr 47-083 Głown<ł, ul. 
Łowicka 96 

INFORMACJi 
O DYŻUR_ACH APTEK 

wę filat111istycmq z okazji .35·1ecia Ludo-
wego Wojska Polskiego. Na uroczystosć 
otwarcia przybyli: Klemens Kwiatkowski -
sekretarz Kt PZPR, pik Marian Anyu -
komendant Centrum Szkolenia Oficerów 
Politycznych im. L. Waryńskiego, przewod· 
niczqcy komitetu honorowego wystawy, 
Leeh Krowirandci - wiceprezydent lodzi. 
Wśród licznych gości u1aleźli się takie 

. przedstawiciele filatelistów z Karl-Marx· 
Stadt (NRD). 

K. Kwiatkowski w imieniu Kl PZPR, Ra· 
dy Narodowej m. · lodzi i społeczeńs!wa 
naszego województwa podziękował lni:ia· 
torom i organizatorom wystawy - Polskie· 
mu Związkowi Filatelistów Okręgu lód'· 
kiego - za urządzenie niezwykle Interesu­
jącej I wartościowej .ekspozycji, kt6ra lest 
wyrazem holdu dla bohaterów poległych 
w wolce o wolność I głębokieqo szacunku 
dla · żołnierzy ofiarnie wypełniających ~we 
obowiązki w czasie pokoju. 

Ekspozycjo zawiera 39 zbiorów filateli­
stów dorosłych oraz 34 zbiory przygot:>wa· 
ne przez młodzież. Dwa zbiory pochodz'! 
od filatelist6w ze Związku Radzieckiego, 
a trYv z NRD. „Polacy na frontach li woj• 
ny światowej", „Polska MarynJ"frka Woien· 
na", 11Korespondencia z: Oflagu XA" • 
„Korespondencja z o~oz:ów Internowania''. 
„Znałci poczty obozowej i Wołdenbergu", 
„tódi wolna" - oto tylko niektóre :emo• 
ty interesujących tbior6w. Znaczki, b•ty, 
stemple okolicznościowe, koperty mówia o 
bohateror.h Zwicuku Rod7.ieckiP.qo - mia· 
stach i ludziach; o wielkich Polokach. o 
historii Kosmo.su, o wolce i męczeństwie 
narodu polskiego. Młodzi filateliści prP.· 
zentujq zbiorv charakteryzujące trodvcie 
ludoweqo Woiska Polskieqo, 'rozw6i mo­
toryzacji, kolejnictwa. i lotnictwa. Mlodiiei 
z kcla przv Zespole Szkół Zawodowych 
nr 1 w Tomaszowie Mo:r. orzvgotowoło te· 
mat „Lenin w polskiej filatelistyce". 

O wysokim poziomie eksponowanych 
zbior6w świadezy duża ilość przyznanych 
wvróżnień - 18 medali (w tvm 4 dote) 
oraz 30 żetonów w klasie mlodzleiowel. 

Wvstawo czynna jest codzt~nnie. Oz'.ś ł 
w środę otwarte bedzle stoisko flia•eli­
styctne ze sprzedażą z11aczków oor.zt")· 
wych, kooert okollcrnośclowvch l bile•8w 
lotervlnvch. W niedzielę, 15 bm„ uru•ho­
W1ione zostanie stoicko oo~Ttowe. Kos. 

Jak di!D~konalic 
sys·tem planowania 
i zarządzan:a 

gospodariką 
W miniony piątek ptzeby-

wał w Łodzi kierownik Wy­
działu Planowania i Analiz Gos­
podarczych KC PZPR - Man-
fred Gorywoda, który . w to-
w a "zystwie sekretarza KŁ 
r. C:r;echowicza zwiedził Zakła­
dy im. Obrońców Pokoju i „Wi­
famę", gdzie zapoznał się z 
aktualnymi problemami produk 
kcyjnymi zakładów. Pt'zedysku­
towano najbliższe zamierzenia 
rozwojowe i modernizacyjne. 

W godzinach popołudniowych 
odbyło się spotkanie z kierow­
niczym aktywem pai:tyjnym i 
gospodarczym na którym prze­
dyskutowano aktualne proble­
my _ funkcjonowania zmodyfi­
kowanego systemu ekonomicz­
no-finansowego oraz kierunki 
dalszego doskonalenia systemu 
planowania i zarządza-nia gos­
podarką. 

Zarzqd Ddelnicowy ZSMP - Górna u­
zyskał najlepsze w województwie wvnikl 
w tegorocznej okej! „Kaidy klos na wagę 

W Klubie Dziennikarza 

„Sam no sam 

z Majakowskim" 
Dziś o godz. 16 aktorzy teatru Im. 

Wojciecha .Bogusławskiego w Kaliszu: 
Morele Niemie:owski. ll.,.o Bońosińska. 
Daniela Popławska, Jerzy Siech, Miro­
slow Henke, Wojtełc Kalinowski -ł Mo• 
ciej Grzybowski przedstawlq mo:itai 
poetycki „t, „Sam na sam % Maja· 
kowslcim" w~ scenariusza i w rely· 
serii W. Wilhelma i M. Niemirowskie· 
go. Słowo wstępne - red. Jerzr Pa· 
nasewia. 

" 
Exodus" 

z powodu choroby Jednego z człon 
ków holenderskiej grupy rockowej 
„Llvin• Blues" zespół odwołuje tur­
nee po Polsce. Tak więc w ponie­
działkowej imprezie „Eurorock - 78" 
zamiast „Livin' Blues" będziemy słu-
chać i oglądać polski zespół „Exo-
dus", który wystąpi obok .,Budki 
Suflera". 

Studenckie Stowarzyszenie Jazzowe 
przeprasza za zmiany w pro;;ramie, 
informując jednocześliie, :i:e zwraca 
pieniądze za bilety codziennie w 
godz. 14-18 (ul. Piotrkowska 'l'I, I p). 

W strugach deszczu rozpoczęła się 

1 

Jerzy Bula i Tadeusz Wionczek. gdy 'I ruchu w rejonie skrzyżowania z ul. 
w piątek o godz. 16.30 na skrzyżo. przyna.glalł . do jeszcze szybszego la- .Mickiewicza. .Jadący od ul. Zamen­
waniu al. Kościuszki z ul. Mickie- dowania piachu, potrzebnego na bu-, hofa będą 13rzed skrzyżowaniem z ul. 
wlcza akcja „krzyżownica". w jed· j dowie... Mickiewicza kie r owani ·na wschodnią 
nym z najbardziej newralgicznych Brak miejsca nie pozwała na wy- " jezdnię a po minięciv skrzyżowania 
dla komunikacji punktów w mieście, mienienie wszystkich. których ofiar - wrócą na wschodnią . jezdnię 

budowniezowie Trasy W-Z przystą- na praca złożyła s'.ę na pomyślne a by . kontynuować jazdę w k \e-
pili do wymiany torowiska .tramwa- wykonanie ope r,acji „krzyżownica". I runku skrzyżowania z ul. Mickie-
jowego. Obok brygad KRD i MPK pracowa- w icza będzie więc dwuklierunkowa. 

Pierwsze wk·roczyły do akcji wy- ta też część załogi Komunalnego Apelujemy do kierowców o zacho­
specjalizowane brygady Miejskiego Przedsiębiorstwa Transportu i Sprzę· w an '.e szczegolnej ostrożności, zwłasz­
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego • . 

1 

tu Budowlanego, obsługując trzy ~za przy pt'zeje~dżaniu przez torowi­
Szybko i sprawnie zdemontowały spychacze, trzy dźwigi, 21 samacho- s k a . .Jednocześnie przypommamy, że 

stare, mocno już . wysłużone tory dów cięż arowych i wywrotek ora z ul. Wólcza!'lska otwarta jest na ca­
tramwajowe. Tuż po północy z piąt- koparkę i ładowarkę . Podz'.ękowanie lej dtugosci w obu kierunkach, 
ku na sobotę ustąpiły m.iejsca bry- należy się również p r acownikom z pierwszeństwem przejazdu. Wciąż 

gadom głównego wykonawcy Trasy ~akladu Energetycznego Łódź-Miasto ule jest ona popularna wśród kie­
W-Z, Kombinatu Robót Drogowych. o~a~ MP~iEC, którzy przygotowali r owców, !<tórzy przyzwyczaili się do 
Najpierw zrobiono koryto pod nowe oswH,tleme placu budowy_ kor zystania z ul. S1enk1ew1cza, choć 
torowisko a następnie nawieziono Dziś ma być też otwarty przejazd tworzą się tam kilometrowe „korki". 
piaskowej' podsypki pod prefabryko- dla samochodów na cał'ej długości a tymczasem ul. Wólczańska świeci 
wane płyty betonowe które umoc- al. Kościuszki. Postanowiono bowiem pustkami. 
niemo ttuczniem p<>krYto warstwą na- wprowadzić zm:anę w organizacji 
wierzchni asfaltowej. \V sobotę o - -- ---- - ---- · - -
g. 22 na plae- budowy wróciły bryga­
dy MPK. Zajęły się one układaniem 
nowych szyn_ Ostatnim etapem akcji 
było zmontowanie tzw. krzyżownicy 
pośrodku tramwajowego skrzyżowa­
nia. Przygotowano ją wcześniej w 
warsztatach MPK. 
Dziś na ranem tramwaje linii:· 2, 6, 

7, 11, 14 I 21 wróciły na swoje tra­
sy, korzystając z przejazdu przez 
skrzyżowanie . al. Kościuszki z ul. 
Mickiewicza. 

(kt) 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

265-96 
7ł7·20 
03 

· centrala 6'1'1-22. 292·22 I 
Informacja telefouiczna' 
Komenda Miejska MO 

Pogoto,wie ciepłownicze 253-11 · 
Pogotowie drogowe 
·,,Polmozbyt" 

ł Pogotowie energet.yczrr'e 
li Rejonu Północ 

409-32 

ł Rejonu Południe 
~ dla odbiorców prze-

334-31 
334-28 

" mysłowych 6D9-32 245-72 
~ oświetlenia ulic 220-89 
ł Pogotowie gazowe 395-85 
f Pogotowie MO 07 
ł Pogotowie Ratunkowe 09 
~ Pogotowie wodociągowe 335-46 „ 
~ Straż Pożarna ~ 08, 666-11, 795-55 

ł 
257-77. 499·00 

Pomoc drogowa 
. PZMot, _ 52-81-10. 706-27 

ł 
Centrala in~ormacyjna PKO 731-82 

TEATRY 

nieczynne 

I 
I 
f 
~ 
~ 

~ 
~ 
~ 
't 
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~ 
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MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ· 
NEGO (Gdańska 13) godz. 9-17 

POU;,KtE.1 WOJSKOWE.I SŁUŻ· 
BY ZDROWIA (Że!igowskieg'J 71 
godz. 10-13 

• * 
ŁODŻKI PARK KULTURY 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
OGROD BOTANICZNY czyn-

ny od godz . IO do zmroku 
ZOO czynne od godz . 9-17 

(kasa czynna do godz. 16) 
PALMIARNIA (ul. Armil Czer-

w Pab.iamcacb udziela Aptek„ 
nr 47-UijJ, Armii czerwone) 7 

w Zgi„rzu ud:1aela Apteka · 
nr 47-UijU . Dąbrowskiego IO. 

w Ozor1t0w1e udziela Apteka 
nr 47-0~i Dzierżyńsk!Pgi:> 2 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNIC'rWO 

Szp:tal im. Kopernika - dZlel­
n ica uo1·m1, Poradnie K, ul. Od· 
r za ns1rn C1es<:kowsk:ego, Rzgow· 
ska , Lo k atorska. Przyo~szewsitit: 
go l gm Rzgow oraz ginekologi<. 
z dz1e101cy Polesie, Poradnia K. 
ul. ~'ornalskiej · 

Instytut Położniczo-Gin. AM 
(ul. Sterlinga 13) dzielnic<. 
Sródm1eście, Poradnie K, Kop· 
cińskiego, .$ewolucji 1905 r„ gm 
Brójce. z ,dzielnicy Gorna, Porad-

l nia K. ul. Felińskiego oraz gine­
kolog ia . z dzielnicy Polesie, Po­
radn ia K. ul . l Maja 

Szpital im. H. Jordana (położ­
nictwo) - dzielnica W'.dzew j Po-
lesie · 

Szp1La1 im. H. Wolf - dziel11J · 
ca Bał uty i z dzielnicy Giltiia. 
Por adnia K. ul. Zapolskiej oraz 
g inekologia z dzielnicy Polesie, 
Poradnie K, ul. Gdai1ska. Ka-
sprzaka · 

Szp1tal im. Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu - położnictwo - rma­
sto i gm ina Zgierz. Aleksandrów 
Oz.orków miasto Konstantynów 
gmina Parzę·czew I Andrespoi 
oraz Lodź z dzielnicy śródmieście. 
Poradnia K . ul 10 Lutego 

Szpital im. Marchlewskiego w 

Mimo niesprzyjającej pogody, prze­
platanej -deszczem, mżawką i mglą, 
wykonano więc w clą.gu kllkudzie­
sięeiu godzin wszystkie roboty tak, 
aby komunikacja tramwajowa 
w mieście wróciła do normy Po wol­
nej od pracy sobocie l niedzieli. 
Trzeba było widzieć, jak w kałużach 
I błode grzężli ludzie. i sprzęt, jak 
gołymi rękoma wymacywał w jezdni 
stałe punkty g<!odezyjne pomiarowiec 
Jerzy Pawlak, z jakim poświęceniem 
pracowali . monterzy kons_trukcjl na­
wierzchni d;:-ogowych Edward Bart­
czak I Czesław Pacholski, jak pr e­
cyzyjnie manewrowali operatorzy 
koparek i spychaczy Józef Oraczew­
ski, Jan Kolasa, czy wreszcie kie­
rowcy 18-tonowych ciężarówek 

ł 
W zwiqzku z ograniaeniami rudlu kołowego w rejonie skrzyio)Vania al. Koiciu••k I Ił 
z ul, Mickiewiaa, zwh:,ksz:onc liczbę posterun~ów regu!~cii ruchu na najborddei za· 
tloczonych pojazdami ulicach lódzkie110 śródmieścia. Zdjęcia funkcjonariuszy "40 
ulatwiojacy~h kierowcom jazde publikujemy równiei t okazji 34 roanicy powolanlo l: 

,;;:~·;· =~--~::;od~;~i!' I 
wone) 1/3\ - czynna codziennie 
oprócz poniedziałków w godt . 
10-17 

LUNAPARK (Ul Konstantynow-
ska 3/5) - nieczynny 

KĄPIELISKO „FALA" (al. Unll 
4) - nieczy:10e 

Zgierzu ginekologia mia ­
sto I gm . Zgierz . Aleksand.róv. 
Ozorków . miasto Konstantynów 
gm. Parzęczew. Andrespol orai 
Łódź-Widzew . z dz ielnicy Pol„sie 
Poradnia K. ul. Srebrzyńska i i 
dzielnicy śródmieście. Poradni& 
K. ul IO Lutego 

Nowości meblowe· 
Od dziś w czterech punktach 

usługowych Spółdzielni Inwalidów 
im. M. Buczka (przy ul. Gagarina 
9, Przyborowskiego 2, Głowackiego 
5 i Zgierskiej 42) wystawiooe zo­
staną nowe wzorjf ·meb1i. ·· Sr;iołdz!€1-
nia proponuje m. in. zestaw wy­
poczynkowy „Krystina[' składający 
się z kanapy i 2 foteli, nowy typ 
ławy (z półką pod spodem), tap­
czan jednoosobowy oraz pufy z 
pojemnikami we wnętrzu, pojedyn­
czymi i podwójnymi. Te ostatnie 
w pokojach dzjecięcych mogą słu-
żyć do przechowy\vania pościeli. 
Będzie tu można obejrzeć także 
wyposażei;ie przedpokói w dwóch 
wariant.ich: wykonal!le z drewna 
litego oraz z płyt. Przedpokojowy 
komplet składa się z wioozaka, sto­
lika i lustra. 

Wystawa czy1rnna będzie w g~. 
10-18 - do 14 bm. włącznie. Na 
miejscu udzielane będą też wszel­
kie informacje oraz przyjmowane 
zamówienia na proponowane usłu~ 
gi. Realizacja - w I kwartale 
przyszłego roku. 

Spółdzielnia Inwalidów im. Bu­
czka przyrzeka, że jeśli propono­
wane wzory spodobają się łodzia­
nom i zyskają zainteresowanie han 
dloweów, t.o wystawione ńłeble 
znajdą się w spnedaży w II pół-
roczu 1979. Kas. 

dato". Ten prymat chciałby teraz utrzy· 
mać w kolejnym współzawodnictwie pod 
natwą „Zbieronw plony jesieni". 

Od ponad tygodnia .30-osobawe grupy 
młodzieży ZSMP z Oórn<>f zblerajq ziem· 
niaki na polach SKR w Rzgowie. Mimo 
trudnych warunków atmosferycznych dziew­
częta I chłopcy zbierajq dziennie 3-5 ton 
ziemniaków. Najlepszy rezultat przyniósł 
wvjazd 150-osobowej grupy młodzieży dziel· 
nicy 5 bm. na polo Zespolonego Oqspo· 
darstwo Rolnego w Kalinie. W tym dniu 
zebrano około 30 ton ziemniaków. D2ień 
procy . zakończyła wesola zobawa przy o­
gnisku, plecteniu zlemnlak6w I kiełba­
sek. 

Warta dodać, te jest to kolejny rok o· 
wocnej współpracy młodzieży Górneł ze 
Spółdzielniq Kółek Rolniczych w Rzgowie. 

(ik) 

W kilku zdaniach 
A „Współczsna Libia" - odczyt 

lektora libijskiego dziś o godz. 12 w 
Klubie MPiK przy Ul. Narutowicza 
8/10 

A „SZUMIAŁY POLSKIE WRZO• 
SY" - uroczysty koncert dziś o 
godz. 18 · w Klubie MPiK przy Na­
rutewlcza 8/10, a o godz. 20 - w 
filil tego klubu przy ul. Rodzeństwa 
Fibaków lil. 

A. SPOTKANIE Z OKAZJI „DNI 
SENIORA" - dziś o godz. 14.30 w 
sali kinowej DKM pr:r;y ul. Nawrot 
27. 

A. Osoby, które 26 sierpnia ok. 
godz. 17 przebywały w sklepie mono­
polowym przy zbiegu ul. Rzgowskiej 
I Piasecznej. proszone są o zgłosze­
nie się w KD MO Łódź-Górna przy 
ul. Wólczańskiej 2;;o, pok. 62, w godz. 
8--15, celem złoźenia zeznań. 

A OTWARCIE WYSTAWY MA· 
LARSK'.IEJ HALINY ORŁOW-WAL­
CZA:K - dziś o godz 18 w SOK 
„Lokator" przy ul. Nowopolskiej 
12/14. 

S 
ta.ro to prawda, że do oszczędno · 
ści I gospodarności przyzwyczajać 
trzeba każdego od najwcześniej­
szych lat. Od lat też problem ten 
znajduje się wśród najważniej-

szych tematów pcJdejmowanYch przez 1 uch 
młodzieżowy. 

W tych dniach młodzieżowi działacze 
zajmujący się popularyzacją Idei osz.ctęd· 

. naści I gospodarności, spotkali się na IV 
·Forum MJodyah Oszcz~ch wojewóriz­
twa łódzkiego, zor!!anizow01\Vm łłf'"' Rt 
FSZMP i NBP w tocf.zi. Wśtóil członków 
ZSMP, SZSP, harcerzy i junaków OHP, 
znaleźli się m. in. przewodniczący Rt 
FSZMP - M. C.esny i wiceprezes NBP 
z. Pakuła. Omawiajqc rozwój idei os:zczę· 
dzanla w środowisku młodzieżowym, se· 
kretarz Rt FSZMP - E. Marcln.iak ,>od· 
kreśliła ogromne inaczenie wvchowawcze' 
tej dziolalnoścl l jednocześnie jej efektv 
materialne .wyro:i:ajqce $ię racjonalnym 
stosunkiem młodych pracowników do su· 
rowców i materiałów, ·lepszym qospodaro· 
woniem czasem pracy. Efekty uzyskane 
w wyniku Turnieju Młodych Gospodanivo;h 
wyniosły w Aaszym województwie w 1977 r. 
ponad 30 mln zł. 

Podczas obrad Forum Młodych Oc:tspo· 
darnych Złotą i Srebrną Odznaką „Za 
Zasługi dla Finansów P'RL" wyróżnieni „o. 
stali: S. Wójcik, S. Wodnicka, B. Wio; 
darczyk, Zofia Sekuła, Ireno Hoffman 1 

J. Sroko. Odznaka „Aktvwista SKO": A. 
Gryglelska, Anno Jurewicz, K. świqtkow· 
ska, Malgorzota Bloch · I C. C.arnetka. 
Odznaką „Młodzież · dla postępu": H. 
Brzozowska, J. Andrzeiewski, P. Piekielny, 
L. Ciesielski, Boiena Mienczak i Barbara 
Sobczak. ' 

W Turnieju Młodych Gospodarnych wy­
różnienia zespołowe przyznano Zarzqdowi 
Zakladowelnu ZSMP w PZPB „Pamotex". 
Szczepowi ZHP przy Szkole PodstawowĘ i 
nr 55, Hufcowi OHP 23-6 w Zgierzu I Ra­
dzie Osiedla Uniwersytetu lódzklego. 

W przyjętym podczas Forum programie 
działania zwrócono uwagę na potrzebą 
dalszego rotwijanla r6żnych form indvwi· 
dualnego oszctędzania przez młodz1ei:l 
kontynuację akcji mającef na celu odzvski· 

wanie surowców wtórnych, eliminację p.·ze2 
młodzież niepotrzebnyf;:h strat energii e· 
lektryczne) i cieplnej, surowców. I mato· 
rialów. Moiliwoścl działania stojące prz"d 
mlodzletq 16dzkq nie zostały bowiem wy-

; pochwały 

Wiele troski o swoich rencistów 
I emerytów przejawia Rada Za­
kladowa Zarządu Obrotu Ubiora­
mi CPHW w Łodzi, za co w tym 
miejscu skkldają ont podztęleowa-
nla. · 

Dzlęleują r6w?Vież odpowiedzial­
nym za zieleń na osiedlu Poje­
zlerslea panom Kaczorowskiemu I 
Pacho!czykowt mieszkający tam 
!odzianie. Dzięki i ch staraniom 
stan 1Crzew6w i kwiatów or az 
porządek na osiedlu są wzorowe. 

Udeka ciepło! 

Mamy nadzieję, że nasze apele 
o racjonalne I oszczędne gospod.ł­
rowante energią elektryczną ł 
cieplną nie są tak . przyjmowane, 
jak ma to miejsce w administra­
cji osiedla „Dworzec Chojny". 
Jak nas bowiem informują Czy­
telnicy mieszkający w blokach 
przy ul. Ody1tca Z9 I 41, ten oby­
watelski obowiązek jest przez ad-

czerpane. Tym samym · możliwości iei Nkła ~ 
du w dalszy rozwój gospodarczy woie· \<­
wództwa i kraju stwarzojq wiele okazji d\' J 
s.kUtecznego dziola9ia. Hasło „młodzl\i go ~ 
spodarni" powinno stać się dewizq 1ód.z ł 
kiej młodziety. (er) i 

I 
-

339 mieszkańców naszc'io wo· 
jewództwa wyjeżdża dzi~ z 
Łodzi kolejnym „Pociągiem 
Przyjaźni" do Zwiazku Radziec­
kiego. Wśród ucze8tników im­
prezy znajdują się przedstawi­
ciele wśzystkich środowisk · spo­
łeczno·zawodowych Łodzi, Pa­
bianic i Zgierza. Odwiedzą· oni 
Smoleńsk, Moskwę i Kijów. W 
programie · imprezy: ~wiedzanie 
zabytków, muzeów, wystaw 
oraz imprezy artystyczne i spot 
kania ze społeczeńo;twem rad:r.ie­
ckim. Powrót do Łodzi 19 bm. 

(jb) 

DYŻUR POSŁA." 

Jutro, we wtorek 10 bm., w 
godz. lb.--13, w U!"zędzje Miasta 
przy ul. Piotrkowskiej 104 dyżur 
pełnić będzie poseł na Sejm PR.L 

Bolesław Kardaszewski. 

... I RADNEGO 

Również jutro. w godz. t5-16, w 
Urzędzie Dzielnicowym Łódź-Sród­
mieście przy al. Kościuszki 1 dy­
żur pełnić będzie członek Prezy­
dium DRN, radiny Wiesław Ga­
łązka. 

mtnlstrację po prostu lelecewa­
żony. Okazuje się, że w blokach 
tych od leiUcu -już lat wiatr hula 
bezkarnie, powodując oczywiste 
straty ciepla. W bloku przy ul. 
Odyńca 29 od lat ;uż nie ma kla· 
mek oraz zamków w drzwtach 
wiodącyc/I do klatek schodowych, 
dlatego też nie można leli ~amy­
kać. z kolet w bloku przy ul. 
Odyńca 41 nie oszklono okten 
na ostatnte; kondygnacji budyn­
ku, w klatce schodowej oraz w 
pralnt t mszarni. W tych dwóch 
pomieszczenlacli lokatorzy sami 
nawet oszklili okna, ale z powodu 
wadliwego wykonania ram okien­
nych, szyby zo.~taly ponownie wy­
lli te. Interwencje w adminlstroc;~ 
n.te pomaga;ą. Ciekawe, jak dlu-
go jeszcze„. R. 

Kto znalazł? 

3 bm. Dariusz Rogala, zam. przy 
ul. Rojnej 52, zgub!i portfel z do­
kumentami. Wśród ntch bylo też 
prawo jazdy, a zważywszy fakt, 
że n.asz Czytelnik jest zawodowym 
kierowcą, spowodowalo to dodat­
kowe klopoty, związane z nte­
moźnośctą wykonywania przez 
n i ego zawodu. 

Zna!azcft proszon11 jest o zwrot 
pod podany wyżej adres lub w 
redakcji. 

W NASZYM REFLEKTORZ» 

,,Dziennik Pf'outarny" Ptotrkow· 
ska 96. 90-103 f.l\dł.. tel. 33'1·ł7 

I :UJ·IP w i:n•h:lnacb 10-12 
Piszcie dn nas. a w pilęycb 

sprawaeh telefonuJcle. 

~ 

! 
ł 

KINA 

BAŁTYK - „Trzy dni Kondora" 
włos ·USA od l:it 18 godz . 

10, 12.15, 15, 17.15, 19.30 

IWANOWO - „Wasata niania" _ 
radz b /e> godz 12.15 . 15: „Trzy 
dni Kondora" włos -USA od 
lat 18 godz 10. 17. 19.30 

POLONIA - Polski film archi­
walny - „Biały Murzyn" od 
lat 15 godz 10, 12, 14, ts. 18. 20 

PRZEDWIOSNIE - seanse zam­
knięte godz. 10, 12, „Spirala" 
pol od lat 18 .godz . 15, 17.15. 
19.30 

WŁOKNIARZ - ,King Kong" -
USA '>d łat 12 godz . 10, 12.30. 
15, 17,30, 20 

WOLNOSC - „Ellzo, moje tycie" 
hiszp. od lat 18 godz. 9.30, 12, 
14.30, 17, 19.30 

WISŁA „Zasady domina" 
USA od lat 15 godz. 10, 12.15. 
14.30, 17. 19.30 

ZACHĘTA „.Joe Valachd" 
włos.-franc. od lat 18 godz. 9.30, 
12, 14.30, 17, 19.30 

ŁDK - .Zagubione dusze" (Wł.) 
od lat 18 godz. 15, 19.45, Kino 
Mlodeg„ Widza - godz. 17.30 

STUDIO - „Robert I jego małp­
ka„ czes b/o godz 15.45; „Odra­
żający brudni tli" - włos. od 
lat 18 godz. 17.30, 19.30 

STYLOWY - Inauguracja roku 
szkoleniowego RD FSZMP 
godz. 15.30. „Dziewczyna z re­
klamy" - wł.-USA od lat 18 
godz. 19.30 

DKM - „Barbara 
na:" - poi. godz. 
.Jane" - USA od 
18, o 

Radziw!llów-
16; 

1
.Dlck i 

lat 15 godz. 

.KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA - „Wodzirej" poł. od 

lat 18 godz. 10, 12.15, 15, 17.15, 
19.30 
MŁODA GWARDIA - „Gdziekol· 

Wiek jeliteś. panie prezydencie" 
poi. od lat 12 godz. 12.15, 15. 
„Omen" ang. od lat 18 godz. 
10, 17.lS, 19.30 

MUZA - ,Podró:t kota w bu­
tach" jap. b/o godz. 15.30, .. Man-

• dingo" USA od lat 18 godz. 1'1', 
19.30 . 

1 MAJA - seans zamknięty godz. 
14, „Charlie Brown i jego kom­
pania" USA b /o godz. 17.30, 
„Wdowieństwo Karoliny "': aste r" 
jug. od lat 18 godz. 19.30 

POKOJ - „Akwarele" poi. od 
lat 15 godz 15.30. 17.30: · „Dlu­
g1 Wl!lekend" - hiszp. od lat 
15 godz. 19.30 . 

ROMA „Hult ajska czwórka" 
radz. b /o godz. 12.30 „Barr oco" 
fr. od lat 18 godz. 10, 14.30. 17, 
19.30 

STOKI - „Czarny korsarz" wł. 
od lat 15 godz, 15, 17.15, , 19.30 

OKA - DKF godz. 18.30 

POr.ESIE - „Torba !inkasenta" 
radz od lat 12 godz. 17, „Ofia­
ra namiętnoścJ" - hiszp. od lat 
18 godz. 19 

POPULARNE - nieczynne 

ENERGETYK - „Piraci na Pacy­
fiku" - rum.-franc. b /o godz . 
16.30; „Mol przyjaciele" - wł. 
od lat 18 godz. 18.15 

Szpital im. Biernackiego (Pa-
bianice) - gmina l m iasto Pa­
bia nice 

Szpital w Głownie - gmina 
i miasto Głowno. Stryków oraz 
gm Nowosolna 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
SzpitaJ tm. Biegańskiego (Knia­
zie wicza l /:J) dla przychodni re­
jonowych nr nr 4, 6. 8, 9, 10 t 54 
Szpital im . Barlickiego (Kopc!ń 
skiego 22) codziennie dla przy 
chodni re jonowej nr 7. Szpita_ 
im. Skłodowskiej-Curie (Zgierz 
Parzęczewska 35) dla przychodu 
rejonowych nr nr I. 2. 3, 5. Szp; 
tal im Mar,chlewskiego (Zgierz 
Du.bois in Ozorkow. AleksandróV< 
Parzęczew Górna - Szpltal \n: 
Brudzińsk ieg.o (Kos. Odypski<' I 
61): Polesie - Sżpital lin f<oper· 
nika IPabianicka 62) : śródmieści~ 
- Szpital im Pasteura (Wigur) 
19): Widzew - Szpital Im. So· 
nenberga (Pieniny 30) 

Chlrurg1a urazowa - Szpital Im . 
Sonenberga fPlenlny 30). 

Neurochirurgia Szpital im 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital Im. 
Barlickiego !Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital Im. .Jon­
schera (Milionowa 141 

Chirurgia t larypgologia dzie­
cięca - Instytut Pediatrii (Sporna 
36/50) 

Chirurgia szczęko ATO-twarzowe 
- Szpital tm. Barlickiego (Kop­
ciń~ kiego 22) , 

Toksykologia Instytut Me-
dycyny Pracy ('l'ete8y~ 8\ 

Wenerclcgh - Poradnia Der· 
matologiczn" rul. Zal<ątna 44) 

AMBULATORIUM 
DORAŻNE.J POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chirUJ"giczny czynny 
całą dobę, ~ódź. Armii Czerwo­
nej 15, tel. 341-36, wewn. 70, 
457-50 do 54, wewn. 70 

NOCNA POMOC 
LEKARSKA 

dla poszczególnych dzielnic 
czynna codziennie w godz. od 
20 do 6 - telefon centralny 666-60 
w Wo.iewódzkie.1 Stac.J i Pogotowia 
Ratu-nkowego w Łodzi 

I 
I 
ł 

I 

ł 

1 
ł 

NOCNA POMOC I PIELĘGNIARSKA 

dla poszczególnych dz!elnlc-
czy n na codziennie w godz. O<I 
20 do 5 

l;.ódż~Bałuty zableltl na 
m 'ejscu w lzble przyjęć Szpl­
ta.l a Im H Wolf. zgłoszenia .\ 
na za biegi w domu chorego, tel ł. 
7T7-77 :t: 
Łódź· Górna zabiegi na 

m '.e jscu w izbie przyjęć Szpl · 
t ala im Jonsehera . Szpitala Im 
Wł. Brudzińskiego, z~łoszenl" 
na zabiegi w domu chor'ego, tel 
406-56 

I 
f 

Łódź-Polesie zabiegi na Il 
m 'e iscu w Izbie przyieć Szpi- łt 
t a la im Pirogowa . 'lzoitah 
im. Madurowicza . zgloszenl; 
n a zabie gi w d omu chorP.ga, tel Il 

261-85 ! 
Ł6dz-Sródmieście - zabiegi n r ' 

m ' eiscu w izbie orzy1ęć Szpi l 
t ala im Pasteura. z!!łoszenl · \, 
n a zabie gi w domu chorPge>, tel t 
864-11 ~ 
Łódź-Widzew zabiegi n< li. 

HALKA - „Ebirah - potwór z m '. ejscu w Izbie przyjęć Szpl t 
głębin" jap. Od lat 12 godz. 15, tala Im. Sonenberga , zgłoszeni ' ~ 
„Taksówkarz" USA od lat 18 na zabiegi w domu chorego, tel t 
godz. 17, 19.15 864-11 c. 

PIONIER - „Zew krwi" ang.- WOJEWODZKA STACJA ~ 
hiszp. od lat l2 godz. lS, „Su- POGOTOWIA RATUNKOWEGO Il 
perekspres w nlebezpieczeń- ~ 
stwie" jap, od lat 15 godz . 17.15. \ 
19_30 ,Łódt. ul Sienkieµricza nr 137 Il 

REJi;.ORD - „Straceńcy" USA tel. 
09 t 

fr. od lat 18 godz. 1'1'.30, 19.30 wszystk ie dni .tygodnia. tel. 615-19 
s~~e~::~~;k~:=:.:;ri:i6'. „„;;:~:~z:~;~~=:~"~ jl 
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Rzadko kiedy mamy okazję ·gościć u siebie zes·Poły za­
grani cZ!lle. a już ~goła nie oamiętam, aby który fa,tygio­
wal sie do nas z tak daleka. Tvqi większe dla nas szczęś­
cie ie akt nawiązania współpracy pomiędzy Uniwersy­
tetem Lódzkim i Nortb Texas State University zbiegi się 
w czasi.e z _europe.iskimi iournee chóru działająceg0 przy 
teksask~m uniwersytecie. Mogliśmy dzięki temu być świad­
~a mi oieknego przykla,d'tl realiza•cii POro:rumienia o wza­
Jemnvch k<>nta.kta<'h 

Nie będzie przesady w stwierdzeniu, że występ czter­
d3ie.stoczteroosobowego The A Cappella Ch<>ir z Denton 
należy do naiwięks·zvch wydarzeń muzycznych naszego· 
miasta ·Gościliśmy bowiem zespól znakomity, na świato­
w~·m poziomie. o. czym świadczv choćby fakt. że i:echcia­
ly ws.oótora01>wać z nim m.in. takie slaWY dyrygenckie, 
Jak Roberto Benzi, Anta! Doratti. Paul Kletzki czy 
George Solti. W trakcie obecneg-0 toumee zęs•pó! dokonał 
nagrania „Pierwszej Nocy Walp•irgii" Mendelssohna z or­
k'.e.stra nie byle iaka. bo Królewskiej FilhaTmo1nii w Lon-
dynie. ' 

SwietnoŚć zespołu zwiąstowana przez folder , wydamy 
z oka,zii tournee w oełni znalarz.ła potwierdz-enie w 
trakci<- wv,stępu Obok wspólczes.nvch kompozycji chóraI­
nych autorów amerykańskich i europejskich chór ma w 
swym repertuarze <>Pracowania muzyki ludowej i frag­
mentv music-a\i Prezentowanv pro·E(ram podzielony . by! 
na cztery grupy utworów· muzykę kościelną, koncerbwą, 
ludowa i sceniczną To b<H!'actwo E(atunków i różnorod­
ność stvlistV'czna utwOTów dały zesp0lowi znak()llllitą o­
kazie do wszeC'h.str<>nnego zaprezentowania swoich możli· 
wości. A możliwości te slęgaja najwyższych stopni 
.P: rna."'1) 'IDUZVC'Znego. 

Wszystkie elementy warsz.ta.tu wykonawczego dnpro­
w~i.lzone ?:Ostały do 11e.rfekcji. Z punktu w;dzenia techni­
ki wokalnej muzycy dokonują istnej ekwilibrystyki. Po 

. wystuchaniu takich utworów jak „Gloria" Domi.ni·cka Ar· 
gent-0 czy „lnscri.ption froro Symphony for Voices" Roy 
Harrisa okazuie się że nii' ma dla nich trudności nie 
do ookonania Pomilll-0 skomplik<>wanych struktur har­
monicznych wykonania r-echowala doskonałość intona­
cyjna tak w oolifonirznvm omwa<lzeniu Etlosów <..Lamen­
tatio~ of lerem'ah" Alberta rnnas1tera „Inscriotion" 
'Elarrisa.l lak i w fakturach hom<'fon\cznych („Epi,~am­
mata" Williama Lathama „Liberty" z „The Face of 
Man" F'rancisa Poulenca). · 

Zespól czuje się równie swobodnie w muzyce o tra­
dvcvin.vch ~r<>dkach wvra•zu iak i we współczesnej. ope­
rującej ~owvmi sposobami artykulacji dzwięków - taki­
mi iak )skand<>wanie rvtmiczna recvt.acja, wydawanie 
szumr•w i ()knvk<'>w o ni<'<>kreślonei wyookości. Taniec 
wojrnnv Nawa.iów brzmiał tak spońtanicznie ; sugestyw­
nie. ie w oewnym momem·ie zaezą.łęm sie nawet lękać 
o swó.i skalp. - · 

Występ The Nortb Texas State Un.iversity A Cappella 
Choir miał oonoć zainęu,gurować współpracę z Chórem 
Uniwersvtetu Lódzkieg>O. Ciekaw iestem iak ta współ­
praca będzię wvitladala gdv? w tei chwili są to zespoły 
o hardw różnvch , oozioma-<'h z oewnO<Śc!ą niewielu 
z Państwa słysuił'J o istnieniu chóru UŁ, a jeszcze mniej 
slvszalo wvstepv. tego chllru Nir dziwnego - zespół ten 
nie kwalifikuie sie jeszcze do oublicznei pre,zenta•cii 
i chyba wiele czasu unlvnie. nim do tego dojdzie. Nie 
śmiem nawet marzvć abv 0 siagnal kiedyś talt wysoki 
póziom. jak zespól z ' Deni.on E(dvź naJeiy oamiętać. ze 
czl-onkowie A Cappeiła ChDir rekrutuia sle glównie spo­
śród ~tudentów szkoły muzycznej wchodzącej w skład North 
Texas State UnivPrsitv Poza tym podburl0wuje ich czter­
dziestoletnia tradvr-ia działalności chóri:J i oonad trzy­
dziestoletnia oraca POd reka 1:.na.komitego fachowca -
profesora Franka McKinleya. kt.óry orowadzil ló<izki kon­
cert. Studenci na.~ego Uniwersvtetu sa r,azwyczai aJillat-0-
rami ktńrvc-h anatrabetvzm muzvcznv został utrwalony. 
a nawet ooglębionv w trakc-i...- nauki w szkole oodstawo­
wei i średniei, Trzeba wię<' orarować z nimi nad nai­
nro.<;t.o;zvmi sorawami - praktyt'Zme za.czvnać od zera. 
Nie traćmy iednak nadziei M11mv w naszym mieście kil­
ku dnbrvch r-hńrmistrzów Cie wvmienię tvlko oa<n.a Hen­
ryka Blachę. który przez kilka fa,t usiłował dźwignąć 
chór uniwersvteckil Za§ orzvkład chórńw oolitechniki 
i;zczecińsklei l J?dllńskiei dowodzi ie można naiUCZVĆ Się 
śoiPW'1c'> . Nieehie więc wystep studentów z Teksasu be-· 
c1'z1P dla nas'l!f'A'O chóru donin~iem do pi:ac:v. a dla władz 
uczelni boofrem do serdrcznego zainetresowania i;ię je­
g'a dzlałalnośeią. 

JACEK SZERSZENOWICZ 

Druga · 
. 

młodość 

star~go 

dworu 
·w miejscowości Byszewy (g.m. 

OD Pl.AKATU DO ... - MANDATU 
Mówi się, że reklaJIIa jest dźw1- I Niewtąpliwie najbardziej popu cudem zdołał się od takiej samej I bą o us.ta wierue wzdłuż ulicy 

gnią handlu. Jest tó porzekadło ty I larną formą l'eklamy w przypadku wywinąć... I'iotrkowskiej własp.ych, drew'ni'ł· 
leż stare co jare, ale ••• nie chciał· I takich koncertów jest plakat ulicz- Nie trakt'1jmy jednak tych lu- , nych tablic reklamc.wycb. I tym 
bym tu mówić o reklamowaniu 

1 

UJ!. T tu właśnie zbliżamy się do dzi jak przestęp.ców. SSJ zwróciło ri;.zem stanowisko władz było słu­
pasty do zębów, . pai;>ierosów ,,Klu· sedna spraWY ~ gdzie owe plakaty się do Urzędu Dzielnicowego t.órlź· 1szne. choć trudno byłoby stwier-
bowych", polskich '!'iatów, czy żół- naklejać? I Sródmleście z prośbą o wskazanie I dzić. iż przyszło ono studentom z 
tego sera, gdyż nie mamy w kra-1 miejsc, gdzir można rozlepiać pła· pomccą Zacytow,ano odpowiednie 
ju potrzeby reklamowania tych Niegdyś na każdej prawie ulicy katy reklamowe. W, odpowiedzi sto· pr7episy, odsvłając znowu peten-
oraz wielu innych artykułów, ·i stał przynajmniej jeden słup. rr· denci otrzymali pismo. w którym tów do wspomnianej już Spółdziel­
to z rozmaitych - nawiasem m6- klamowy - betonowy walec zwien- .,za.brania się umi~?szcza.nia we w tas- ni im Hanki Sawickiej. T. tak w 
wiąc - powodów. Tym razem cho- czony ozdobną kopulką. Dziś Z" nym zakresie na terenie dzielmcy kółko MaciPju! , 
dzi mi o reklamowanie impr,~z słupów tych pozostały już tylko plakatów. ogłoszeń, afiszów i in- Bodaj dwa lata temu pojawiły 
kulturalnych, które tak samo prze· n.fr.dobitki, i to przeważnie ną pę• nych druków". wskazujące jedno- się w Łodzi cztery betonowe słupy 
cież są towarem mającym trafić ryferiach, a tymczasem rozlepian1<> cześnie. iż jedyną jednostką w f,o. cgłoszeniowe o nowoczesnej kons-
do klienta. \ plakatów na ścianach domów i dzi upoważnioną do tego -rodzaju trukc.ii Znacznie bardziej estetycz-

Ot h c"" t d k' . · 'I płotacb jest surowo zabronione. l działalności jest Spółdzielnia im. ne od starych „okrąglaków". Był 
• c 0 ,.,y s u enc ie 1,mPr<;ZY słusznie, bo gdyby każdy chciał na· Hanki Sawickiej. te eksperyment. który w razie p.:i-

kururalnt' ?dt ~'.1w~a ~aiemm~~ I lepić sobie plakat tam, gdzie mCJ I A więc jest wyjście z sytuacji!? wodzenia miał zostać upowszech­
po iszyne a _Jes ! iz me c1es~ą się się podoba, w krótkim czasie oszp'i'· I Byłoby. gdyby nie fakt, :ie owa niony. 
9~ed zb~tk wie~k~m !'<>k":'odz~endie~. w ci!ibyśmy nasze miasto do reszty. spółdzielnia nie liczy się z termi-, J co? - I nic! Eksperyment udał 
~10 owi~ u a a em1c im .... o Zl, J.ak · ' . . nami deceniqdawców, a za uslul?i się słupy się podobają, ale mimo 
1 szerzeJ. - na fC?rU\D całego mia; I Tam. Je~nakze. ~dz1e w grę. wcho- każe ~o~ie słono płacić. Tymczasem i licznych zapowiedzi ~ jak na ra­
sta, m. m. właśme z PC?Wo~u zł:i dzą ~1eniądze. me _wszystkie na SZSP hczy skrzętnie każdą lło- I zie następnych nie ustawiono. A 

1 reklamy. Jednym. wydaJe się, . '.!:"' kazy 1 zakazy bywa3ą ~espektowa: tówkę, wychodząc równocześnie ze miało ich być w II kwartale 60. 
wystarcz! zorgamzować cokolwiek. ne, co odczul na swojeJ prywatnPJ słusznego założenia, że skoro Czyżby koszt ihwestycji był zbvt 
co .ma coś Vio'.spólneg? z. ~ulturą. kieszenj przewodniczący SSJ, pta- wysoki? Jeśli tak, to można się 
b~ ludzie wahl1 drzw1:im1 1 okna- cąc. 1150 złotych grzywny w Kc- 8TUD A · domyślać 7e złotówki wpł wając·e 
lr!i· A. tymczasem ludzie po , prostu legium d.s. Wykroczeń za rozlepia- do ti:olegló~ za rozlepiani/ plak~-
me wiedzą nie pr~ez czło?ków stowarzysze.ni.a tó~ i afiszów w niedozwolonych' 

..CO, I 'GDZIE. TEi!l'I „ , plakatow w. medoz~olonych . m1e,J- można więc własnymi siłami roz- miejscach, przeznaczone zostaną na 
scach. Skądmąd wiadomo m1, ze leuić i tych kilkaset p!ak&tów. jej dofinansowanie Słowem· od 
P9do~n'.1 „przyjemność" spotkała Niestety. argumenty nie są wi- plakatu do mandat~ - dopóki stu-Choć bywa też odwrotnie. Stu­

denckie Stowarzyszenie Jazzowe o'i 
samego początku swego istnienia 
organizuje bardzo ciekawe koncet -
ty z udzi;iłem krajowych i zagra­
nicznych wykonawców. Ciekawe i 
kosztowne (niektóre z nich za su­
mę k~ll~uset. tysięcy . złotych), tyrr• 
bardzieJ więc zalezy organizato· 
rom, by sale WJa>ełnione były do 
ostatniego miejsfla. · 

W nowym 
„Kalejdoskopie" 
Październikowy numer łódzkie· 

go informatora kulturalnego, obok 
tradycy inej porcji lnformac.11 o re­
pertudrze teatralnym premierach 
filmowych I nowościach Wydaw­
nictwa Łódzkiego przynosi szei:eg 
lnte.resujacych wywiadów 1 arty­
kułow z dziedziny plastyk.i. tea­
tru I filmu 

Podsumowuje m. ln. osiem se­
zon~w oracy artystycznej dyrek­
tora; Teatru Ziemi Łódzkiej -
Jana Perza, Wita III Trl~nnale 
Tkaniny Unikatowej I Art:ystycz­
nej wypowiedzią dyrektora Cen­
tralneg11 Muzeum Wlóktenntctwa 
- Adama NahHka, a artykułem 
Małgorzaty Karbowiak próbuje 
odpowiedz! · na pytanie: „Czym 
żyje polskie kino" 

W' paźdzlerni kowym numerze 
„Kalejdoslmf"U" czytelnicy znajdą 
także ciekawy reportaż Toma­
sza Sasa o sile. uroku I trady­
cjach orkiestry dętej Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjne­
go, zaś w wywiadzie ' Jerzego Bą­
bola z Jerzym Wawrzakiem, pró­
bę określenia wartości I ·racji, 
które olsarz . pragnął przekazać 
m. In. w swoje.I ostatniej książce 
„Wejście przez sekretariat" 

(sł) 

rowmez dyrektora Estrady t.ódz · dać dosyć przekonują·ce. Nie P..J- denci nie zbankrutują ... 
kiej, zaś przewodniczący ZŁ SZSP mogło też studentom pismo z proś- PAWE~ TOMASZEWSKI 

5 października minęła 50 rocznica 
inauguracji działalności Teatru 
ATENEUM w Warszawie. Placówka 
ta na _ trwałe związana 1est ze sto1i­
cą I od wielu lat ma swo.1ą wierną 
p-ubliczność Szeroki repertuar. zna­
komity zespół• a ktorsk1 są tymi atu­
tami. które zawsze przyciągały rze­
sze miłośników Melpomeny do tego 
teatru . 
Parę dni te,mu w tymże teatrze 

Zbiegły się · jeszcze dwa mile jubi· 
leusze. Setne przedstawienie sztuki 
Adolfa Nowaczyńskii>go .Wli-lkl Fry­
deryk" z Janem Swiderskim w roll 
głównej WłaśnlP tym .spektaklem 
znakomity aktor zwiazany od daw­
na z Teatrem ĄT:fl:NEUM ukorono­
wał swoje· ezterdz!estdlec!e pracy na 
scenie. 

Jan Swidnskl ma ponad dwieście 
ról w swoim bogatym dorobku 
aktorskim - teatralnych, telewizyj­
nych I filmowych. 

Jan ·Swiderski po ukończeniu PIST 
w Warszawie do tragicznego wrześ­
nia 1939 r grai w Poznaniu. w 1944 
roku zaangażował go Teatr Im Al 
Węgierki w Białymstoku, a po wy. 
zwolenlu należał do zespołu Teatru 
im. Wojska Polskiego w Luhllnle_ PD 
czym przeniósł sle do Łodzi Z War­
szawa związał slę na stałe w 1949 r. 
- początkowo grał w Teatrze Pol­
skim. później Dramatycznym - bę· 
dąc jego dyrektorem I kierownikiem 
artystycznym: w repprtuarze teatru 
znalazły się wówczas znaczące .Pozy­
cje awangardy światowej' sztuki 
Brechta. ronesco Millera. sartre•a. 
Diirrenmatta. Gombrowicza. czy 
Mrożka Pasjonująca oroblematyka 
tych utworów I bogactwo stylów po• 
zwol!ly aktorow! rozwinąć nies'noty­
kane możliwości odtwórcze grał mło· 
dzieńców I zgrzybiałych starców nie­
wolników I królów .Jedną z takich 
pamiętnych ról była postać Starego 
w „Krzesłach'! ronesco gdzie Jan 
Swiderski bez specjalnych zabiegów 
c.łlarakteryzatorsk!ch l sztuczek tech­
nicznych. przeistoczył sie w 90-let· 
ntego starca. Sam twierdził. że lu­
dzie starsi bardzie.i go lnteresuja niż 
młodzi. bowiem w fch psychice. do· 
śW!adczeniach. zawodach I sukce· 
sach tyclowych. w Ich wiedzy 
o świecie znajduje matPriał wzbo· 
gacający fego własną wyobraźnię 
I dodający mu wiele Inspiracji arty­
stycznej. 
Każda jego postać jest Inna, pod-

Jubileusze 
szerza naszą znajomość' rzeczy I świa­
ta . Jak długo ią co najwyżej po­
twierdza - nie jest sztuką" _ wy­
znafe aktor i \est to jego credo 
artystyczne. 
Cechą charakterystyczną aktorstwa 

znakomttego aktora fest poszukiwa­
nie ' człowlPczeństwa · Jana Swider­
~kiego fascynu .lą ludzie o skompli­
kowanych psychikach; pogardzani, 
skreywdzena orzn los I. takich boha­
terów ~tara się przybliżyć widzom, 

daną własnej ocenie moralnej, prze- z Ich wadami I ułomnościami. . ale 
pojona jego osobistym artystycznym I ~ głęboką "'.!arą w piękno §wiata 
„ja". „o sztuce aktora można zacząć 1 dobro człowieka. 
mówić wtedy, kiedy jego dzieło roz- ALEKSANDRA ZWIERZCHOWSKA 

Z Majakowskim sam na sam 
Stowarzyszenie „Dom Srodowisk Twórczych" (al. Kościuszki 

33) gości zespół Teatru im. W. Bog•1sławskiego z Kalisza. 
Goście przedstawią 9p<'ktakle „Z Maj3kowskim sam na sam" 
w reżyserii Walrlemara Wilhelma. według scenariusza W. 
Wilhelma i Marka Niemierowskiego. Spektakl, na który złożą 
się wiersze Majak•1wskiego, fragmenty ze ster.ogrnmów spot­
kań autorskich poety I jego życiorysu, odbędzie się w siedzi- , 
bie stowarzyszenia 9 bm. o godz. 18. (jb) 

~~:.j 

Laureaci 
Amatorskich 
Konfrontacji 
Teatralnych 

W zorganizowanych przez Dziel­
nicowy Dom Kultury na Bałutach 
II Amatorskich Konfrontacjach 
Teatralnych jury przyznało na­
stępujące nagrody: nagrodę głów­
n4 - Teatrowi Publicystycznemu 
z Piotrkowa Trybunalskiego 1.a 
spektakl pt,, „Tamten człowiek" w 
reżyserii J. Kordowiaka oraz n<i­
grody aktorskie - P. Burdzińskie­
mu z Teatru „44" (Łódź) i Marii 
Perce z Teatru „Wiem" _(Łódź) 
Wyłonioną poprzez plebiscyt nagro­
dę publiczności otrzymał, Teatr 
„44" za spektakl „Majster" w reż. 
A. Czernego, (jb) 

W środę 11.10. W programie 
„Bitwy, Kampanie, . Dowódcy" 

„Czas walki" . czyli druga 
część wspomnień gen. broni 
Zygmunta Be.rlinga '(na zdjęciu). 

ten .,strach przed 'śmierd!ą w ogóle" ja­
ko coś upokarzającego lub niegodnego .•• 

Nowosolna) zachował się dworek 
murowan.Y zbudowany w pierws~-=j 
połowi„ XTX wieku, nałe7.ący kie­
dyś do rodziny Plichtów Jest . to 
burlvnek parterowy z mieszkalnym 
pcdda s1em Front jego zdobi ko­
lumnowv portyk zaehowan:y! w 
nie naj1rnrszym stanie . . 

Dworek ten upamiętniony zost'.1ł 
.w nasz<>i literaturze. Tu w czasie 
wakacji w tatach 1911-12 mieszka~ 
Jarosław twaszkirWiC'ł, który tez 
opowia.da o .tym ~ -~!"'ojej „Książ­
ce mn1rh wspommen . 

F 
ilm o śmierci, o sensie życia, o 
okropności7 I odwadze umierania .•• 
Odwadze? Cói, moie właśnie tak. 
Może dlatego tuż po ·seansie ta 

kiczowata, zaduszkowa, jesienna sceneria, 
która tu. poza salą kinową, uzupełnia 
jeszcze tamto filmowe umieranie Toma­
sza P. Adresowane do mnie do moich 
niepokojów, wątpliwości, życi~wych · ukła• 

eohater „Spirali" Tomasz P„ wadzi się 
z czekającą na nieg11 śmiercią w sposób, 
jak orzekną niektórzy. histeryczny, dale­
ki od tego, co zwykło się nazywać „go· 
dnym oczekiwaniem nieuniknionego", a 
co w razie potrzeby 11łatwiają stosowne 
pigułki oddalające na dakiś cza~ przed­
śmiertne lęki i depresje. Czy wyrzuce-

bu, wobec którego kultura współczesna 
u nas i na Zachodzie okazuje sie bezbron· 
na. Lud?lil' bronią się przed tym. tematem 
i p:awdopodohńie będą przenosie tę nie­
chęc na mniP lub na aktorów. Oczekuję 
teg;o ZP spokojem jako rzeczy sp,•dziewa­
DCJ. Ja sam robiłPm ten .film z najwiek­
szką przykrn~rią, poniewai zmuszał mnie 
do. ~y~łenia na temat, o którym tcbÓ· 
rzhw11' na.irhetnie.i bym nit> mv~lał. Jeśli 
„Spirala" skonfrol'ltuje ludzi' z czymś, 
C? jest nleunilmione, to sądzę, że będzie 
uzytecz,na". 

Obecnie dwór należy do PGR. 
StaraniPm wojewórlzkięgo konSf!l'­
watora r.abytków PGR . otrzymało­
kredyty i dzięki temu można bY.: 
ło zleci~ opracowanie dok11mentacJ1 
technicznej i remontu budynku 
Pracowni Konserwacji Zabytków w 
Łodzi . 

Remont budynku rozpoczął się w 
tym roku od minowania funda­
mentńw i r.a bPzpieczania konstruk­
cji Prace te pr.zywrócą budynko­
w• pierwotny wvglad. przy czym 
jego dotychc1asnwy dach z papy 
zastąpi riach gontowy. 

Po remoncie dworek stanie się 
ośrodkiem kultura.\lnym dla p1·a-
cowników PGR. jako siedziba 
świPtli<'v i bibliotrkl. 'Zorganizowa­
ny tu te7. zostanil' kącik poświęeo· 
ny Jarosławowi Iwaszkiewiczowi. 

M. J. 

Na zdjęciu: Dwór w Byszewach. 
Fot.: M. Pracuta. 

dziewczyna powiedziała do swojej towa· 
rzyszki takim jasnym, d r a :i n i ą c o 
n o r m a. I n y m głosem: 

- Wiesz. w sytuacji w jakiej teraz je­
stem, ten film mnie ukoił... Czuję się 
jakby obmyta wewnętrznie, rozumiem 

' teraz„. 
Ale ja nie wiem oo „teraz" i co dalej, 

bo obie odchodzą szybko i mam ochot~ 
zawołać; jak Tomasz -P. · w „Spirali": 

- Co rozumiesz!? No, powiedz oo ro­
zumiesz? Czemu udajesz. że? • .._ 

Ale może ona nie udaje. Może pojęła 
ten film inaczej. właściwiej... Może, bio­
rąc do siebie przesłanie Zanussiego, który 
powiada. że „cor11z bardziej b!'akuje nam 
wartości. które byłyby większe nii je­
dnostkowa egzystencja" potrafi teraz ina­
czej spojrzeć w życiowym bilansie na 
rubryki: „Winien" i „Ma". Może ten film 
o umieraniu jest także filmem dodają-
cym komuś otuchy? ••• . 
Wychodzę z kina spragniony (podświą­

domie?) - jak odtrutki - światła, życia, 
powietrza i irytuje mnie od razu ta 
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dów? ·co j a mam wspólnego ze śmier­
cią? Dlaczego mam myśleć o niej właś­
nie teraz. idąc przez ten skwer pełen po- · 
żółkłycb liści? Mam na to ·czas wieczo­
rem, jutro, pojutrze ••• 

Ilu z nas będzie się tak bronić po tym 
filmie przed nastrojem klęski i bezradno­
ści? Ilu p1>7.ostan!e przy owej refleksji 
z ekranu: „doświadczeni• uczy, że to 
inni umierają, a my żyjemy,_" Ilu ucie­
knie w obojętność wobec drażliwego te­
matu „aby nie zapeszyć". lub nie sta­
wiać sobie a priori pytafl, na które i tak 
nie ma odpowiedzi? Ilu wreszcie określi 

nie Ich do kosza przez Tomasza P. jes~ 
głupotą, czy chęcią pozostania sobą az 
do końca? Histerią, czy może właśnie 
ową poszukiwaną usilnie godnością? 

Ech, ten Zanussi i jego refleksje nad 
sensem życia! Tyl?) razem w kolejnym 
filmie autora „Iluminac-ji" są one tak' 
bard~o indywidualne, adresowane do 
najintymniejszych osobistych odczuć, nie­
po}!:ojów i lęk6w każdego z nas, że dał 
im także niedawno wvraz w wywiadzie 
dla „Literatury" sam reżyser „Spirali.": 

1,Nie mamy przygotowanej postawy, ani 
Jasnego poglądu na śmier6. To temat ta-

Będ~ie. Nie tylko dlatego, że dzięki 
kreac3om aktorskim (Jan Nowak, Maja 
Komnrowska. Aleksander Bardini Jan 
Swiderski) owa filmpwa konfront.:cja z 
tematem-tabu. ów chłodny i gorzki 
„traktat o umienrniu" nabiera w wielu 
momentach przejmując?go I wstrząsające­
go charakteru . NiP dlatego także. iż tru­
dno odwrócić się tyłem do filmu re­
~omendowanego ju? nagrodą w Cannes 
~ pochwałami wielu krvtyków. Upatruję 
ow walor „Spirnli" m. in. w sp„cyficz­
nym klimacie tego filmu który truclno 
wraz z całym jego prz~słaniem. zarówno 
sprzedać jak i kupić z drugiej ręki. Trze­
ba więc pójść do kina, by s a m em u od­
n.aleźć w „Spirali" to, co w' recPnzji trą­
ciłoby banałem, a co na filmie p.rzyj­
miemy może za własne pytani<' o sens 
życia i to, co n a m zostanie z życiowe­
go dorobku jeśli przyjdzie go kiedyś 
moeniej ścisnąć w garści„. 

ZDZISŁAW SZCZEPANL<\K 



Rząd eukaliptusów, strzępiasty na tle nieba. obrzeżał ścież­
kę, na której stała ciężarówka Zaczałem fść wd osłona drzew · 
równolegle do d:·ogi. Wyboisty teren oorastały kępy ostrej tra­
wy. Potykałem się często, A potem otwarła się przede mną 
wolna przestrzeń i omal nie przestąpiłem krawędzi urwiska. 
Daleko w dole białe fale przybrzeżne głaskały plażę. Morze 
sprawiało wrażenie dość bliskiego, by dać w nie nurka. lecz 
twardego, jak metal. 
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NTU 303-04 odpowiada 
ODRĘBNY PRZYDZIAL 

R. M.: Mieszkam w domku jednorodzinnym z rodzicami. 

Mgła się unosiła, rozrzedzała na niebie jak mleko w wodzie 
i zdmuchiw!l'1a przez wiatr odpływała ·nad morze. Poszerzający 
się horyzont tylko mi_ przypominał, że Ralf Sampson może być 
dąleko stąd - właściwie wszędzie. Może umiera z głodu w 
górskiej ąhat:ie, leży na dn!e morskim albo w głowie ma dziu­
rę jak Eddie. Samochody mijały zajazd śpiesząc w obu kie· 
tunkach. do domu qJbo ku jaśniej rozbłysłym światłom. Moja 
twarz, odbita we wstecznym lusterku. była upiornie. blada, 
jakbym troszkę zaraził - się śmiercią od Eddie'ego. Pod oczami 
wystąpiły mi kręgi, zarost wymagał tgolenia. 

W prawo pode mną majaczył biały prostokąt światła. Zła­
żąc i ześlizgując się PO zboczu, czepiałem się trawy, żeby nie 
upaść. Wokół światła zarysowała się sylwetka budynku. białej 
chaty, tkwiącej u nasady urwfstego cypla. 

Przez odsłonięte okno widać było cały pokój. Namacawszy 
rewólwer w kaburze, podkradłem się na czworaka ood ścia­
nę. W izbie znajdowało się dwoje ludzie. Żadne z nich nie by­
ło Sam~nem. 

Puddler.. wcisnął się w fotel z wgłębionym oparciem i sie­
dział, z butelką piwa w garści. ukazujac ni.i złamany nos 
z profilu. Na wprost niego, na nie zasłanym tapczanie pod ścia­
ną zobaczyłem kobietę. Lampa benzynąwa. zwisaj4ca z krokwi 
nie otynkowanego sufitu rozjdniała ostrym, białym światłem 
pasma jej blond włosów i twarz chudą. udręczona, o nozdrzach 
rozdętych oburzeniem i spieczonych wargach. Żywe pozosta­
wały w tej twarzy tylko zimne. ,brązowe oczv.. miotaiace ba­
dawcze spojrzenia spośród zmarszczek. Przekrzywiłem głowę, 
żeby nie znajdowała się w bh zasięgu. 
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Każda rodzina zajmuje oddzielny lokal I prowadzi własne go• 
spodarstwo domowe, ale niedawno załnżyliśmy wspólnie c.o. 
w roku ubiegłym oprócz koksu i nar i rodzicom przyznano 
odrębn:v przydział węgła na trzon kuchenny. Obecnie węgiel 
przydzielono tylko mnie. Czyżby zmieniły sie przepisy? 

RED.: Użytkownik mieszkania, w którym jest zainstalowane 
indywidualne ogrzewanie c.o. otrzymuje przvdział koksu uza­
leżniony od powierzch!_li ·mieszkalnej całego lokalu. Niezależ· 
nie od >tego, o ile mieszkanie nie jest POdł'ączone do sieci ga­
zowniczej. przysługuje mu przydział węgla. Wysokość przy­
działu jest jednak \uzależniona od ilości osób zajmujących 
określony lokal. I tak rodzina jedno- lub dwuosobowa ma pra­
wo do przydziału 400 kg węgla. licząca od 3-5 osób 500 kg, -= s --
a więcej niż 5 - 600 kg. . 

Jak wynika z tego. mimo że domek posiada jeden wspólny 
system ogrzewania, każda rodzina może uzyskać odrębny przy-
dział węgla, bo każda Posiada własną kuchnię. (h) 

Nadjeżdżająca z południa ciężarówka przetoczyła się koło 
mnie POWoh. Skręciła ·na parking Baru Narożnego. Była gra­
aatowa budę miała zamkn:ętą. Z szoferki wyskoczył mężczyz­
na i zaszurał nogami po asfalcie. Poznałem jego elastyczny 
chód, a w świetle padającym od drzwi także i twarz. Dz,iki 
rzeźbiarz wyrąbał ią z kamienia. po czym roztrzaskał drugim 
kamieniem. 

Na widok czarnego wozu policyjnego zatrzymał się r~:ptow­
nie. Przystanął, zawrócił i pobiegł z POwrotem do ciężarówki. 
Ze z:grzvtem przerz11canych biegów wyjechała z parkingu 
i ruszyła drogą do White Beach. Kiedv tylne światło z.malało 
do rozmiarów czerwonej iskierki oodążyłem jej śladem. Dro­
ga była najpierw asfaltowa. ootem żwirowana, wreszcie piasz­
czysta. Przez trzy kilometry łykałem kurz, który on wzbijał. 

Izba nie była duia, ale sprawiała wrażenie straszliwie i:>u­
stej. Podłoga z gołfch. sosnowych desek, lepiła sie od brud 1. 
Pod lampą stal drewniany stół na nim stos brudnych naczyń, 
a pod ścianą w głębi dwupalnikowa kuchnia naftowa. orze­
chylona lodówka, zlew. pokryty plamami rdzy i blaszany ku­
bełek. do którego woda kapała ze zlewu. PONIEDZIALEK, 
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PROGRAM I 

Wielki planista s. Rachmaninow. 
21.40- W'.ersze śptewane romantyków. 
22.00 Fakty dnia. 22 08 Gwiazda sied­
miu wieczorów - Ella Fitzgerald. 
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 23.00 
Poeci niemieccy o Polsce. 23.05 Mię­
dzy dniem a snem. 

Między dwoma urwiskami, l(dzie droga dochodziła do plaży, 
przecinała ja inna. Swiatła ciężarówki skręćiły w prawo 
i wspięły się na stok. Kiedv minęły l(rzbiet wzniesienia i zni­
kły mi z oczu. pojechałem za nimi. Droga była wąska, wy­
cięta w zboczu wzgórza. Z grani widziałem ocean, rozpostarty 
w dole po prawej ręce. Wśród chmur. znoszonych ku mryrzu, 
wędrował księżyc. Jego §wiatło odbijało się od czarnej wody 
matowym. ołowianym blaskiem. 

Wewnątrz panowała taka cisza. · ściany z deseczek były tak 
cienkie. że słyszałE"m µtiarowy syk lam1)y. I głos Puddlera, 
kiedy się odezwał: 

- Przecież nie mogę czeka~ cał4 noc. Nie możesz się tego 
po mnie spodziewać. Muszę wracać do swojej roboty. I nie po­
doba mi się ten wóz policyjny przed Naro:inym. 

- Już ro mówiłeś. Wóz nic nie znaczy. 
- Powtarzam jeszcze raz. Powinienem już być w Fortepia-

nie. Pan Troy był wściekły. że Eddie się nie pokazał. 

12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 

PROGRAM IV 

Przede mną szczyt wzgórza się spłaszczył. droga wyprósto­
wała. Jechałem dalej wolno, z pogaszonymi światłami. Zanim 
się zorientowałem. dogoniłem ciężarówkę. Stała na ścieżce, nie 
zdradzając się reflektorami, o pięćdziesiąt kroków od drogi. 
Nie zatrzvmałem wozu. 

- Szlag go trafiał. - Głos kobiety, ostry i cienki. przypo­
minał jej rysy. - Nieeh się wypcha. Jak nie jest z pracy 
Eddiego zadowolony. 

-·Nie masz prawa tak gadać. - Puddler rozejrzał sie do­
koła. - Nie gadałaś tak, jak Eddie po wyjściu z mamra przy­
szedł i skamlał 9 robotę. Jak wyszedł z mamra i przyszed~ 
skamlać o robotę. i pan 'Proy mu ja dał.„ 

Mozaika polskich melodii. 12.45 Rol­
niczy kwadrans . 13.00 „Złote pierście­
nie" -kołobrzeskich festiwali. 13.20 Na 
życzenie słuchaczy. 13.40 Kąc: k me­
lomana 14 OO Studio „Gama". 14.20 
Studio • Relaks. 14.2ii Studio „Gama" _ 
15.00 Wiad. lS 05 Korespondencja z 
zagramcy. 15.10 Studio „Gama". 16.00 
Tt! Jedynka. 17.30 Radiokurier. 1a.oo 
Tu Jedynka: 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. lg,33 Kc>ncert życzeń. 19.00 
Dziennik wieczorny. 19.15 GW1azdy 
naszych "strad 19.40 Polskie zespoły 
jazzowe 20.00 W!ad. i informacje dla 
kierowców. 20.06 Transmisja między­
narodowego koncertu rozryvvkowego 
z Sali Kongresowe.I Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie z udziałem so­
listów 21.00 Wiad. 21.05 Siadem na­
szych interwencji. 21.10 Kronika spor­
towa. 21.20 D. c. transmisji 22.15 z 
kraju i ze śW1ata. 22.35 Tu radio 
kierowców, 22.38 Lublin na muzycz­
nej antenie. 23.00 Wita Was Polska 

12.00 W!ad. 12.05 Francuskie poema­
ty choreograficzne. 12.25 Wlad. (Ł). 
12.28 Chwila muzyki (Ł)_ 12.30 „Wyda­
rzenia po.~lądy, refleksje" - mag. B. 
Szurgota <Ł). 12.45 Giełda płyt. 13.00 
Lekcja ' języka francuskiego. 13.15 
Muzyka ludowa Francji. 13.30 Tu 
Studio Stereo <stereo). 14.00 Radio­
wo-TV Szkoła Srednia dla Pracują­
cych. 14.15 Tu Studio Stereo (stereo\. 
14.35 Muzyczny świat Herbie Han­
cocka (stereo). 15.00 W i ad f5.05 „ W 
Jezioranach" - odc. pow. radiowe-1. 
15.W Chwila muzyki. 15.40 Ks!Bżk!. 
do których wracamy - „Nurt" -
fra~m pow W Berenta. 16.00 Wiad. 
16 05 Dla nauczycieli: „Przed pierw­
S7ym dzwonkiPm" 16 25 Lekc.1n !ęz. 
nif>m'eckiego 16 .40 Aktualności dnia 
(Łl 16.55 5 m!nut o soorcie (L). 1~-00 
Kwadrans z rrena Jarocka (Łl. 17.ts 
f'ep,.,rtaż Tadeusza SZ<"Wery IŁ}. 17.35 
Dyskoteka r<Ylrywkl (t.) . 18.00 Z cy­
klu: „z życia nart!!" - aud U Mi­
kola jcwk (Ł) 18.15 Radloreklama (Ł). 
rn 2'i Na1więks7.e sPrc<' - Cz"rwony 
Kr•yż w zwi~zku ze 150 roc7.nfeą 
urodzin Henry Dunanta. 18 5'i Chwila 
m11?.yki !9.00 Ekonomia na co dz'eń. 
19.15 Lekcja .1PZyka ro'v1skin<!o. 19 30 
.Tam S"Ss!on lstPrf>o) ?O 15 Ko„~"rt 
Ork'estry Radia Jaoońsklego NHK 
..,ocl dvrpkc la Otmana Sn'tnera (ste­
reo\ _ •2.15 t<ra1 z trzech P"lównk 
?lożnny 2~ 3'i Radiowo-TV SzJ<n>a 
Srednl< dl~ Pr~cu•0 cvc'1 "0 .50 Ka­
prysy sk•zypcowe. 22.55 Wiad. 

Jeszcze czterysta metrów i droga raptownie urwała się 
u stop wzgórza. Na orawo kręta śdeżka wiodła nad ocean. ale 
wj~_zd uniemożliwiała zamknięta drewniana furtka. Zakrt:ciłem 
w ślepej uliczce i pieszo wspiałem się na stok. 

- Na litość boską! Czy musisz w kółko pow~arzać t" samo. 
ty tępaku? 
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OBROŃY PRAC DOKTORSK1CH 
Dziekan I Rada Wydzial11 Fllozoflc.:110-Hlstorycznego 

Uniwersytetu Lódz'kiego podają do w•arlomo~ct. że 
dnia 19 oaźdzlernika 1978 r, o godz, Il w lokalu 
Instytutu Historii orzy ul. M, Buczka 27a sala 47 
bdbędzle się obrona pracy doktors~iej mgr Mariana 
Wojciecha Wójtowicza nt.: ,Motywacyjne aspekty dY· 
namiki ooziomów aspiracji". 

Promotor: prof. dr Stanisław Gerstmann z Unlwer­
syt.etu U>dzkiego. 

Praca wyłożona jest do wglądu w B!bUotece Głów­
nej Uniwersytetu Lódzk!ego ul. Matejki 34/38, Wstęp 
na rozprawę wolny, 2728-k 

--;,zieka.n-~Rad: -~yd2.iałt1 Filoo;ofic"Zno·Hist.;~~ego 
Uniwersytetu •t.ódzkiei:o podaja rlo w'•dnmo'irt. że 
dnia 19 oaździernll<a 1978 r. o godz. 12.30 w lokalu 
Instytutu Hlstorl! orzy ul. M. Buczka 27a. sala łT 
odbęd?.il' •ie obrnna pracy doktorskiej . mgr Haliny 
Korzeniowski~-Marcyniuk nt.: .,Rola polskich orga­
nizac.1i młodzieżowych na Warmii i Mazurach w 
kształtowaniu ~wiadomości narortowej I społecznej w 
latach 1920 - 1939". 

Promotor: prof. dr Eugenia Podgórska z Urower­
svte~n Lńdzkie)!o. 

0

Praca wyłożona jest do wglądu w Bibliotece Głów­
nej Uniwersytetu Łódzkiego ul. Matejki 34/38, Wstęp 
na rozprawę wolny. 2727-k 

D~leka-; i- Rada Wydziału Elektryc11nego Politechoi· 
ki t.ódzkie.I norta1" do wiarlomości że w dniu 21 paź­
dzier'lll<a 1978 r sobotal o · godz . li w audytorium 
E-~ (Pawilon Elektryrzny parter ul. Gdańska 178) 
odhęrlzie sie 011blkzn? ohrona oracy doktorskiej mgr 
Inż w;tOo!rl~ <;pfl7iwego ot.· „sterowa:nle czasowo­
outymalnp ~!lotka oradu •tałei?o nodclanego dzialan!u 
zaklóce.\ m"iarY<'h nn•ta~ nscy!acj!"-

Pr,.,motor orof dr tn7 W.laclysław Pełczewski. 
Z roznrawa rloktor<l<a I ooiniaml recenzentów za­

pozna<' siP można w czytelnt Rlhlłotek! Głównej Po· 
lltechnil<i f,ódzk1ej Cui. żernm•klego 116). Wsteo na 
rozr>r~we wolny. 270(l·k 

D<iekan i Rada Wydziału Elektrycznego Politechni­
ki Lóizkiej podaia do wlartomośoi że w dniu 21 paf­
dz!ern!ka 1978 r. (sobota) o godz. 13 w aud. E;l Wydz. 
Elektrvczneg0 Politechnik! t.ódzltlej (ul, Gdanska 178) 
odberlz!e sle ouollcznp obrona pracy doktorskiej mgr 
inż. Lechosława Ko„łowskie"o nt.: _,Analogowe wła­
ściwości tran,;ootnrów złożonych z diod elektrolumi­
nescency,lnyc:h z arsenku galu 1 krzemowych fotode­
tektorów". 

Prnmotor: prof Tadeusz Konopiński. 
z roznrawą doktorską I opiniami recenzentów za. 

pozna<' <i" można w czyteln; Biblioteki Głównej 'P<>­
l!technl'<i f,órlzklej (ul. Żeromskiego 116). Wstęo na 
rozprawę \Volny. 2733-k 
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~ ZAPISY ~ 
\: NA DODATKOWE KURSY ~ 
~ ~ ~ ,ięz. francuskiego, niemieckiego ~ 
~ i angielskiego ~ 
~ dla młodzieży starszych 1tlas podstawowych ~ 
'.\ i licealnych oraz na ~ 

~ język angielski, niemiecki, ~ 
' francuski, hiszpański i rosyjski ~ 
~ stopni wyższych 1 _początkujących ~ 
' p,rzv1muja sekretariaty S 

~ STUDIUM JĘZVKOW OBCYCH ~ 
~ - TWP ~ 
~ ~ 
~ =k~!'!t:a 1~8~0 tcl . 

1~01~~ró~t 8A~dtiz'ej~l. s~= ~ 
' ga 24 (szkoła). ul. Wólczańska 23 (szkoła). ~ 
~ 2612-k ~ 
~/////////////////////////////////////////; 

DOM 6-izbowy, ogród sprze 
dam Zgierz, Bul'z!ta to 

POŁ dom.i (parter\ z rtzlał 
ką 1< t.ndz; sprzedam łut 
zamienię na bloki Oferty 
„21436'' Prasa, Ptotrko\vska 
98. 

DOMEK jednorodzinny z 
ogródkiem ąprzedam. 
Anczyca 4 m. 35 

KUPlĘ większą Ilość wę­
glb w 11orszych !\atunkar.h­
Oferty ,21760" Prasa, Pio· 
trkowska M. 

"' OBORNIK - kuple. Tel. 
747-36 21758 g 

DZICZKI róży multiflory 
- kuplę Role Rulski, 
tel. 53-88· Ul. 20617 g 

OVERLOCK oraz dwu-
lg!ówkę kuplę. Oferty 
,,21290" Prasa, Piotrkowska· 

96, 

SEGMENT „Koszalin" ca­
toś<' lub część kuplę. Ofer­
ty ,21190'' Prasa, Piotrkow­
ęka 96. 

MEBLE antyczne kuplę. o­
ferty „21418" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

ŁAPKI karakułowe cz„rne, 
francuskie sprzedam. 
Łódź . .,franciszkańsll'.a 151-
30 P°"'Jrl.6. 218M g 

OKAk.JA sprzedam 
więltl!lzą ilość „Anthurium 
Schełz.inanum". Oferty 
„217~" Prasa, Piotrkowska 
86. 

CHARTY afgańskie - sprze „SYRE:SJI; - 105" rok 19711

1 

CZPiSTOCHOWA - M-3 
dam. Tatrzańska 91--J. sprzedam. Słowiński, Ml- kwater1.1nkowe (49 m. kw.), 

21424 g chałowlcza 18 m. 3 p'l 16 telefon zamienię na rów-
------- (od Krakowskiej) norżędne lub M-4 - t.ó:ii. 
ŁADNE krzewy ozdobne 22j02 g Częstochowa, Aleja Poko· 
żywopłotowe - sprzedam. - - - -- -- ju 12/48. Tel. 301-02 rpo J8). 
Tel. 53-88-16. 212117 g , ,,FIATA 126 p" 119761 - ~1141 Il ----- I sprzedam. Tel. 423-71 po 17. -- - -- - - - --- -
SPRZEDAM m„szyn!) do 22467 g DUŻY pokój do wynaję· 
szycia krawiecką „t.ucz· - - --· - _ cia bez wygód, dzielnica 
nik" z silnikiem. ł.ódż, MZ - ES 25011, WSK-12J - Bałuty płatne za rok z gó-
Kościelna 4 m. 22. I sprzedam. Skalna 38 m. 1. ry. Tel. 51-12-23 wleC'zorem. 

21258 -g . 21132 g ?.1240 g 

KOŻUCHY młodzl~'-owe af­
gański (krajowy), stereofo· 
niczny testaw m'.1zyczny 
„Sony0 • castro!, sprzedam 
53-48-18. 20889 g 

CZARNE I brąz:>WP. łapk> 
karakułowe luzem - sprze 
dam. Tel. 51-23·43 (prócz 
sobót i niedziel). 

21133 g 

PALMĘ kent!~ -
dam, ·rel. 782-84. 

sprze-
21168 g 

MASZYNĘ biurową „Łu· 
cznik" - sprzedRm. Tel. 
886-61. 21160 g 

SZNAUCERY olbrzymy 
szczenięta sprzedam 
Andrzejów, KoleJoW;, 93. 

212-11 g 

NOWE nadwozie „MR" 
sprzedam. Smeb.ny T m. 
19. 213:111 g 

„SYREN!; 104" (1969) do 
remontu - sprzedam. Wir! 
30 m. 52 po 17. 

213JB g 

„FIATA 128 p" - sprze· 
dam. Odbiór IV kwartał 
Oferty „21320" Pra~a. Piotr­
!'. owska 96. 

MOTOCYK.1. „MZES - 2Sll" 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Wawelska 11/15 A m. 
6 po 16. i1342 g 

,,SYRE~ 105" odbiór na­
tychmiast sprzedam. Tel. 
51-54-93. 21333 Il 

„SYRENĘ 104" 
KOŻUCH męski pilnie Mokra 35 m. 42. 

9prz~dam. 
213211 g 

sprzedam. Grodz!ehska 25 
m. 22 po 17. 21335 g „WARTBURGA 1000'' 

silnik po 25.0QO km - sprze 
KREDENS - orze~h sprze- dam. Ciesielska 12 m. 2. 
dam. Tel. 384-78 po 15. ~13Ó8 g 

21353 g 
,,ZAPOROŻCA" •przedam. 

BŁAM 1 futro łapki fran· Kilińskiego 143 m. 48 n!e-
cuskle sprzedam. Telefon dziele 10-12. 21201 ~ 
2_2_7-_4_5_P_0~· _ 

21340 g „FIAT 125 P" 1500 rok 1974 
PIANINO sprzedam. Tel. sprzedam, tel. 775-05 P'> 16 
269-03. 21299 g 31376 g 

KOMPLET starych mebli, 
pianino sprzedam. Oferty 
„21287", Prasa, Piotrkowska 
96 

NUTRIE 1 klatki betonowe 
składane sztuk 3 - sprze­
dam. Aleksandrów, 22 Lip-
ca 43. 21345 g 

KOŻUSZEK - ni. 8-10 lat 
sprzedam. Tel. 53 ·99-30. 

21314 g 

BŁAM - łapki :tarakuło• 
we sprzedam. Rogozińskie­
go 21 m. 7, godz. lfl--19. 

~1191 g 

SETER Irlandzki - szcze­
nięta sprzedam. Tel. 51-11-05 
od 9 lub &1~38-99 od 17. 

'tl383 g 

KOŻUCH damski, męski -

„WARTBURGA 1000" - no­
wy sil:nik, .blacha do na­
pr~"Y - sprzed1m. Tel 
52·53-32 po l!I. 21385 g 

M-Z centrum Wr:icławia -
zamienię na Łódź. Telefon 
7~7-60 po 18. 21172 g 

KAWALERKl umeolowa-
nej lub pokoJu z lrnchni" 
- poszukuję. Ofe·rty „21169'' 
Prasa, Piotrkowska 96. 

NOWE M-4 Retkinia - za­
mienię na podobne G6rna­
Dąbrowa. Oferty „211!!3" 
Pri.sa, Piotrkowska 116. 

sprzedam. Anczyca 4 m 35. M-Z (2-pokojowe) do wyna-
21415 g jęcia w Pabianicach. Tel. 

------------ 520-338 po 18. 
21241 g MEBLE - Scwar - Com· 

bi (Swarzędz) - sprzedam. 
Wiadomość: Beskidzka 106 TRZYPOKOJOWE - · bl'lkl 
była Radziecka. 21114 g - zamienię na dwa mniej• 
------------, sze - jedno w starym bu· 

downictwie. Tel. 52-54-32 po , 
ZEGAREK elektroniczny 
męski, Siatkę Ri. bltza, płyt­
ki PCV sprzedam. Tel. 
53-78-75 po 17. 

21381-g 

FORTEPIAN koncertowy, 
różne stare meble, obrazy, 
żyrandole - sprzed~m. Tel. 
218-50 godz. 12-18. 

22458 g 

ZIELEtli ciętą lplumozus 
ni.nus i Springer) stałym 
odbiorcom sprzedam Łódt, 
Beskidzka 135, tel. 733-66 

21038 g 

• „FIATA - 128 p'• nowe-
go (atrakcyjny kolor) sprze 
dam. Oferty „21947" Pra­
sa, Piotrkowska 911. 

18. 21272 g 

PRZYJMĘ sublokatorkę. 
Gdańska 46--12, lewa ofi­
cyna IV piętro. 21253 g 

M-3 zamtenię Jl4 2 X M•2. 
Gagarina 28 m. 55 

21285 g 

M-ł 3-poko~we (rozkłado· 
We) własnościowe kupię. 
Oferty „21257" z cen11. Pra­
sa, Piotrkowska 98. 

M-3 spółdzielcze, parter, 
wszystkie wygody w Woło­
minie zamienię na podo­
bne lub większe w Łodzi. 
Oferty „21307'' Pras•, Pio­
trkowska 96. 

POKOJ z kuchnią vr Ja­
worznie, częściowe • wygo­
dy, zamlenrę na -rbwnorzę­
dne w Łodzi. Wiadomość: 
Łódt, Obr. stal1ngrad11 140 
m. 311, godz. 18-21. 

21301 g 

POKOJ odnajmę qamotnej 
ze służby zdrowia lub stu· 
diującej. Tel. 53-2,·93 po 
południu. 21217 g 

OBCOKRAJOWlEC poszu­
kuje M-3 z wygodamt o­
ferty 1,21407" Pras~, Pi:itr­
ke;wska 911. 

M-2 własnościowe sprze-
dl.m. Oferty pod „?.13'JO" 
Prasa, Piotrkowskn 96. 

TRZY pokoje, ktieflllia; ft 
piętro (bez c .o.) w ~ród­
mieśr.lu - zamienu: na P"· 
kój, kuchnię, I piętro 
(wymagane: wod~, gaz, 
ubikacja). Oferty „21428" 
Prasa, Piotrkowska 16. 

GARAŻ murowany oddam 
w dzlerźawę Łódt, !ltaro· 
g„rdzka 53. 21411 g 

ODSTĄPIĘ mieszkanie 1-
pokoj'>we Łódź-Górna. o­
ferty „657630" Biuro c>gło­
szeń Warszawa, Pozrtańska 
38. 2738 k 

SPRzt;DAM mleszketlle 
własnościowe komrort. 3 
piętro, M-3, 47 m. kw. 
Łódź, La~lewn!cka. Oferty 
warsuwa, tel. 13-~t 83 po 
18. 273~ k 

1\1·2 nowe Kielce ia-
mienię na Łódź. Oferty 
„75921" Biuro Ogloszef1 
Kielce, Ewangelick3 3. 

2710 k 

WYNAJJ\IĘ M-3, oś. Wiel­
kopolskie, tef. 23-7R-13 W;,.r-
szawa. 2va~ k 

M-3 i M-2 
trzypokojowe 
Oferty ,,21125" 
l::cwska 96. 

zamlen!ę na 
w blokach. 

Pra;;a, Pl:>tr-

POKROWCE na siedzenia 
samochodów wyk:muje pra 
cownla, Sandomierska 1/9 
m. 152. Tel. 289-03. Rzete\-
&kłl. 21298 g 

NAJNOWSZY krzyK mody 
zachodu - wystroje wnętrz 
w utukaterlę. Imitacje k:a· 
mienia, cegły. Kominki de· 
koracyjne t czynne z mar· 
muru, gr:.nltu, piaskowca z 
bogatą 1ztukaterl11. Wyko· 
nuje w tótnych styl.eh 
pracownia sztukatorska 
Łćdt, Targowa 38. Janicki. 

22143 g 

• 
„FIAT - 125 p'" blachal'­
stwo I lakiel'nictwo pieco­
we wykonuje aut'!>ryzow11-
na stacja obsługi W3PUM 
ul. Aleksandrowska 127, tel. 
52-79-55. 16847 g 

„WESELE" - Biuro Ma• 
trymonialne dl>. mieszkań.­
ców wsi. Oferty: Koszalin 
4 skrytka Ut. 

283 p 

NAPRAWIA uszkodzoną 
garderobę - Cerownia Ar­
tylltycl!na, Więckowskiego 
23. Frankowska. 

22064 Ili 

TAPETOWANIE, malowa­
nie mieszkań. Praktyka w 
USA. B. Blłge, tal. 748-111. 

'-20211 g 
„FIATA 128 p" po wy- POSZUKUJ'!; M-2, M-3 nle 
padku - kupię. 15-52-17 po · umeblowane. Oferty „21260" CYKLiNOWANIE mecha-
17. 21265 g Prasa, Plotr1towska 98. nlczne. 52·91-19 Blady. 
---- 2%181 g 
„FIATA 128 p" (19'15) POSZUKUJĘ pokoju w 
sprzedam. Tel. 52-78-83 po Sródmleśelu. Oferty „21248" NAPRAWA telewizorów. 
Ul. IJ13ii g Pri.sa, Plotrkowska 99. 830-112. Bedllarek. 

I magazyn. 

PROGRAM II 

TELEWIZ.JA 

PROGRAM 

11.30 W~ad. 11.33 Postęp, dom, no­
woczesnosć. 11.45 Muzyka spod strze­
chy. 12.05 Francuskie ooPmaty cho­
reograficzne. 12 25 Wlad . <Ł) 12.28 
Chwila murykl (ŁJ. 12.30 „Wydarze­
nia. poglądy, refleksje" - mag. B 
Szurgota (Ł) . 12 45 Tańce kompozyto­
rów polskich. 13.00 Dobre, ale ma­
ło. 13.10 Francuskie poematy choreo­
graficzne (Il). 13.30 Wiad 13.35 ze 
ws; I o wsi 13.50 Poznański Chór 
Chłopięcy I Męski 14.10 Nowe na­
grania radiowe - Danuta Dworakow­
ska. 14.25 Muzyka A i D. Scarlattich 
15.30 Audycja dla dziewcząt l ch!oo­
cow. 16.10 Antologia muzyk! polskie­
go 60-lecia 16.40 Aktualności dnia 
(Ł). 16.55 5 m:nut o sporcie (Ł) _ 17 oo 
Jan Ptaszyn-Wróblewski przedstawia_ 
17.20 Notatnik kulturalny. 17.30 za­
bytki Warszawy - Warszawska Ni­
ke. 18.00 Co o'.sza o muzyce? 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama". !8.30 Echa 
dnia 18-40 Radiowp ~pcst!rnnla. 19.00 
Konrert 'l! rn;grań W. Małcużyńskie· 
go. 19.40 Dźwiękowy Plakat Rekla­
mowy 19.55 Przezorny. zawsze ubez­
pieczony. 20.00 Saldo. panie dyrekto­
rze I 20.20 „Kontrapunkty". 21.30 Wiad. 
i informar,ie sportowe: 21 40 Pieśni 
G. de Machaut śniewa E. Haefllger 
- tenor. 22.00 Zbliżenia nr 55. 23.00 
„Tajemnice grozy" - o kslĄżce J. 
Kadena-Bandrowskiego. 23.30 Wiad. 
23.35 Co słychać w świecie. 23.40 
Muzyka na dobranoc. 

13.45 TTR l RTS~ 

zwlerzat. sem. I. 13.25 TTR - M~­

ch:n1i::-acta rclnict.wa. ~Pn1. t (Ł. o"'.'.). 
16.00 D?ień dobry •u Tele,;·hia. 
16.:JO Obiektyw. ljj, fn z,vll'r•v.nlec 
(kol.). 17.30 „Dom ! my". t'1AS „Je­
szcze słychać śpiew l rżenie koni" 
- fllm fab. prod. poi. (kol). rn.oo 
Dobranoo oraz Siódemka. 19.30 Wie­

czór z dziennikiem (kol.). 20 30 
Teatr Telewizji J. A. K!~ie!ewski 

„w sieci" (kol.). 22.10 „Sled?two zo­
stało wznowione" pro gr. pub!. (ko' ). 

22.40 Dziennik (kol.).. 

PROGRAM III 
PROGRAM II 

16.10 Nowoczesność w domu l za-
1%.05 W tonacji trójki. 13.00 Pow- grodzie. l7.00 Dz.leń TV NRD 17.05 

tórka a rozrywk:. 13.50 „Eksplo-
zja w katedrze" odc. pow. 
A. Carpentiera. 14.00 Kwartety 
klasyków wiedeńskich. 15.00 Eksore­
sem przez świat. 15.05 „Taki ładny 
przyjemny" - ·gra zespół Laborato­
rium. 15.20 W kręgu jazzu . 15.40 Mu-

„Pierwszy z NRD" - film dok. 17.20 
. Puhdys" cz. I - występy g~upy 

wok.-instr. 17.35 Lipskie impresje 
(kol.). 17.50 „Eisenach a Wartburg" 
~ film dok. 18.15 .,Taka jest dziś" 

- t!lm dole. (kol.). 18.30 „Puhdys" 
cz. II (kol.), 19.00 Dziś w programie. 
19.10 Wiadomości (L). 19.30 Wieczór 
z dziennikiem (kol.). 20.30 Dzień TV 
NRD c. d. „Szansa dla Manuel!" -

l eyka z filmu „Myjnia samochodów". 
(6.00 „Jak w serialu „Dyrektorzy" -
rep, E. Elbanowsk!ej . 16.20 Muzyko­
branle. 16.45 Nasz rok 78. 17.00 Eks­
presem przez świat . 17.05 Muzyczna 
poczta UKF. 17.40 Odkurzone orze­
boJe. 18.10 Polityka dla wszystkich. 
18.25 Czas relaksu. 19.00 Piosenki. film fab. prod TV NRD. 21.40 „W 
które p<Ylosta!ą. 19.30 Ekspresem orzez 180 rocznicę urodzin" - film pośwlę­
:'Wlat, 19.35 Opera tygodnia - W, A. eony Bertoltowi Brechtowi. a2.oo 
Mozart: „Czarodziejski flet". 19.50 „Nie ma czasu na show" - recital 
„Dzień S!:akala" - odc pow. F. For- Chris Doerk. 22.3-0 Zakończe111!e pro­
sytha. to.oo 60 minut na godzinę. 21.00 gramu. 

ARTYSTYCZNA Pracownia 
szyldów, Limanowskiego 
14, Ilnicki - poler.1o. swoje 
usługi. 209ł2 g 

NAPRAWA lodówek 786·55, 
int. Wysocki. 21951 g 

SAMOTNI! Ciekawe ofer­
ty proponuje Biuro Matry-
monialne „Rodzina" 
skrytka pocztowa r.5, 71-141, 
Szczecin 8 l!n11 k 

NOWOCZESNE usługi ma­
trymonialne poleca psy­
cholog. ,.Junona" - Busko­
Zd!ój, skrytka 92. 2620 k 

SAMOCBOD osobowo-to· 
warowy pos\adam. Oferty 
.~!1302" Prasa, Piotrkowska 

UG.. 

DZIEKANAT Wydziału Bu­
downictwa i Arehitektury 
uniewo1:nia zagubioną legi­
tymację studencką wysta­
wioną na na:>!Wisk'.l An­
drzejewska Marla, or albu-
mu 47359. 21435 g 

EVOl!:NIUSZ Zaborowski, 
C Skł'ldowsklej 43, zgubll 
legalizację nr 15138 takso­
metru „Ha.Ida". 

21304 g 

UNIEWAŻNIA się zagublo• 
ną piecz11tkę „Spedytor­
Ładowacz nr ł289 PTHW 
w Łodzi. 21286 g 

OSOBA, która zakupiła 
motocykl „Junak" nr rej. 
IK-5733 proszona jest o 
skontaktowanie się pod 
adresem Łódź, Gościnna 3. 

21316 g 

ltRZYSZT01' Dom1o.gała zgu 
bił legitymację studencką 
nr 42602 wydan11 przez PŁ. 

OSOBĘ znającą miejsce 
pobytu zaginionego białego 
„Fiata - 126 P" LDB 7736 
prosi się o wiadomosć. Tel. 
52-76-61, po 16. 

REGUL:ACJE zapłonów, 
czyszczenie gafnlków, su­
walska 24, Supady. 2096; g 

EKSPRESOWE szyole spo­
dnL Nawrot. 91 Ró:i:ycki. 

BŁOTNIKI z tworzywa „Sy 
rena", „Renault••, ,Dacia". 
,Wartburg", „Volkswagen'', 
„Skoda 100" wszystkie 
„Moskwicze" wyKonuJe Li­
sowski 05-815 Mlch<Jowice 
k . Ursusa, 1 Mah 3~, tel. 
49-05-35. 2736 k 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro M,3trymonialne „Mal· 
żeństwo" 61-707 Poznań. 
Li bel ta 29 - kojarzy szczę ­
śliwe małżeństwa. infnrma­
cje !O zł znaczkami po-
cztowymi. :!734 k 

SZYBY samochodowe pa­
noramiczne drotinrorozory­
skowe „secumit'• \Varsza· 
wa, Suflerskc. 6, telefon 
10-95-12. 273·1 k 

WPISY na zaoczne (kcres­
pondencyjne) kursy kreol­
leń technicznych oraz ko-
sztorys'.>wania przyjmuje, 
szczegółowych \n!ormacjl 
pisemnych udziela 
„Oświat.i'', 31-139 Kraltów, 
ul. Spasowsk!ego 8 (prze­
dłużenie ul. Slemtr„dzk!e-
go). 2314 k 

KURSY języków: rosyj­
skiego, niemieckiego, an­
gielskieg:>, francuskiego, 
szwedzkiego, starogrecl>lego 
i łaciny oraz roczne kursy 
języka angielskiego ! nie­
mleckiegcf przygotowujące 
do egzaminu państ.wowe­
go organ!Zuje dh ludno-
ści, zakładów pracy i 
szó! Okręgowy Oddział 
„Lingwista - Oświata" w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 6, 
front II p. pokój 3, tel. 
234-94 w godz. 9-ts oprócz 
sobót. '!628 k 

MATEMATYKA ~30-35, Klo­
now„ 13/6 mgr Pl•rn1rnwsk1. 

2187l g 

KOREPETYCJE - 'Ilatema­
tylta, fizyka, Nowak, tel. 
360-12. 21~34 g 

ANGIELSKI - nauka, ko 
repetycje, tłuma~.r.enia. Tel. 
660-73. Żyżkó.. 21276 g 

MATEMATYKA - l<otepe­
tycje. Balcerek, tel. 852-85. 

MATEMATYKA, 
709-01 Architekt. 

20350 g 

chemia 
20ł53 g 

MATEMATYKA, fizyka 
mgr Niepokojczy~k!, 733-20. 

21377 g 

TECHNOLOGIA gumy t 
tworzyw, inżynier podej­
mie pracę. Oferty „21403" 
Prasa, Piotrkowska ~6. 

TRZY osoby podejmą sJę 
wykonania nlezbezpiecz­
nych prac na dużych wy­
sokościach. Urbańska, 
Łódź, A. Struga a. 

21090 g 
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WISŁA ŁKS 1:4 (0:2) ?'IDZE - l O:ł, (0:0) 

" 
ódz n r oza'' da m· trza P lider traci kredVt zaufania„. 
(OBSŁUGA WŁASNA) 

Piłkarze LKS zwycięsko ząkoilczyll wyprawę pod Wawel, wygrywając 
W Jedenastym pojedynku jesiennej rundy ekstrakląsy z krakowską Wi­
llą ł:l (Z:O) 

CBOJN.U:KJ. Bramki zdobyli: TERLECKI, J. OS TALCZYK, SOBOL 
Honorowego gola dla Wisły uzyskał KAPKA, , 

I 
WISŁA: Karwecki, Motyka (od 

ł& min. Nawałka). Maculewicz. Gąz. 
da, Budka, H. Szymanowski, Jałocha. 
Kapka, Krupiński (Tąrgosz). Lipka, 
Wróbel. 

ł.KS: Konieczny, Lubailskl, Bul­
zackl. Drozdowski, Galant. G. Ostal­
czyk, Sobol, Mih1szewlcz, Terlecki, 
Milczarski. Płachta (od 39 min. J. 
Ostalczyk, a od 83 min. Chojnacki). 

Wisły - Kapkę - zmobilizowało 
piłkarzy ŁKS do podwyższenia rezul­
tatu 4:1 (z podania Terleckiego 
wynik spotkania ustalił Chojnacki). 
Wcześniej mógł to uczynić Milczar­
ski , który nie wykorzystał jednak 
sytuacji sam na sam z Karweckim 
(61 mln.). / · 

Tel'leckl należał do najbardziej wy-
różniających się zawodników ŁKS 

w meczu z Wisłą. Obok niego na 
słowa pochwały zasłużyli: doskonale 
spełniający role ofensywna-destruk­
cyjne G. Ostalczyk i Sobol, ą w 
obronie Drozdowski, Nie soosób po­
minąć też bramkarza ŁKS Koniecz­
ny, broniąc silne i zaskakujące 
strzały .Maculewicza I Targosza, udo­
wodnił, że coraz pewniej czuje się 
w bramce LKS. 
ŁKS zwycięstwem nad Wisłą wzbo­

gacił o 2 punkty dorObek w tabeli, 
b(ldący zadatkiem umocnienia sle 
w środkowej strefie tabeli po jesien­
nej rundzie. Tym barl!lziej. że istnie­
je realna {iZansa spełnienia się tych 
pragnień ,bo przed ŁKS trzy kolej­
ne mecze na stadionie przy al. Unii. 

WIESLA W WROBEL 

i znow Pod wozem znaleźli się piłkarze Widzewa · przegrywając drugi 
mecz ligowy. na wła_snym boisku z chorzowskim Ru~hem 0:1 (O:O). Bram. 
kę dla goś~1 strzelił w 88 mln. gry Mikulski, żółte kartki otrzymali~ 
Malnowlcz 1 M~lcher (obaj Ruchł· Drużyny wystąpiły w składach: Wl­
D_ZE_w: Burzynskl Tlokliask1, Grębosz. Możejko - Błachno, Kowe-
1Mck1, ~archewka._ Rozbor.skl _(od ~5 min. Kamiilskl), K. Surllt _ Dą­
browski (od 72 min, Gap1ńsk1), Pięta. RUCH: Bolesta _ Malcher, Pie­
c~aczek, Jaku!Jczyk, Drzewiecki - Dusza, Mikulski, Wira - Lorens, Be­
n1ger, Malnow1cz. 

I mu, a nie pozostałym kolegom z dru­
żyny.„ 

ANDRZEJ SZYMANSKI 

WYNIKI I TABELA 

Widzew - Ruch O:l, Szombierki 
Legia O:O, Stal - Arka 5:2, Wis!a 
ŁKS 1:4, GKS Katowice - Polonii> 

Na pomeczowej konterencjl praso­
wej Leszek Jezierski, trener cho­
rzowskiego Ruchu, poW!edział: _ wy­
walczenie remisu uważałbym Jut za 
sukces moich podopiecznych. Skoro 
zdobyliśmy komplet punktów, moja 
radość musi być duża większa„ . Tak, 
remls w tym meczu byłby na pew­
no darem niebios. które zgotowałyby 
przegym!llatyczny orezent „rewelacji" 
jesiennej rundy rozgrywek. Przy-

2:0. Gwardia - Pogon o:o, S!ąsk -
swego opiekuna. zgoda, A gdZle Zagłębie 1:1, Odra - Lech 3:1. 
Inwencja I umiejętność uwalniania 1. Widzew 16:& H.-8 
s !ę od kryjącego zawodnika? Czego 2. Ruch 15:7 16-12 
mały .Jaś nie nauczył się za mło- 3. Legia 15:7 &-6 
du, tego dużego Janą jut bardzo 4 Odra 14:8 19-9 
trudno nauczyć.„ 5. Wisła 12:10 17-11 

Widzew przegrał mecz 1 staje przed 8. Szombierki 12:10 18-14 
trudnym zadaniem obrony prymatu 7. Stal 12:10 18-14 
w ekstraklasie. żeby zamknąć już 8 Sląsk 12:10 8-7 
refleksje z sobotniego meczu Widze- 9. LKS 11:11 13-10 
wa z Ruchem, trzeba wspomnieć 10 Arką 11:11 13-45 

Pobłażliwi zwykle dla swoich. sym­
patycy krakowskiej drużyny , tym 
razem nie szczędzili krytycznych 
uwag, kierowanych pod ' adresem mi­
strzów . Nie raz I nie dwa każde nie­
udane zagranie piłkarzy .,białej 
gwiazdy" kwitowane było nlewyhred­
nyml eplt<'taml Wtelu kibiców kra­
kowskich żałowało. i:!: zamiast wy­
jazdu na grzyby wybrali sie na sta­
dion Zagorzali sympatycy obrońcy 
m~strzowsklego tytułu , łudzili się , że 
W1sła odna Idzie się w ostatnim kwa­
dransie I - jak to było w poprzed­
nich potyczkach pierwszoligowvch -
zakończy mecz sukcPsem. Gdy Jed­
nak ów kwadrans nie nadszedł . 

Porażka Concordli 
znam szczerze, Iż rozczarowałem się 

U 
grą „niebieskich", a szczególnie Mał-

11s1~sem nowlcza. Co prawda, bardzo rzadko 

I 
przechodził on pod bramkę Burzyń­

l. · sklego, ale „wtajemniczeni" tWlerdzl­
li, Iż był to bardzo sprytny manewr 

jeszcze klika słów o Kowenlcklm. 11 . GKS 11:11 11-15 
Należał on do najlepszych pi!kąrzy 12 . Zagłęb~ 9:13 10-12 
na boisku. Bardzo pracowity, zaanga-113. Lech 8:12 13-17 
żowany w walkę, często zmieniający 14. Gwardia 7:15 8-19 
pozycje. Szkoda, że tylko te cechy 15. Pogoń 8:14 10-14 

, zgodn!e stwterdzono: ŁKS hył tym 
razem wyraźnie lepszy i wygrał za­
sluteniel 

Sobotniego sukcesu podopiecznych 
:r. Walczaka nie może zdewaluować 
fakt braku na boisku takich zawod­
ników w zespole itospodarzy, 1ak: 
rwan, Kmiecik. cey Płaszewski - co 
zresztą potwierdził w oomeczowe.l 
W:VPowledzl trPner W'.sly o. Leńczyk . 
Przewlduląc kadrowe kłopoty Wi­

sły, , trener J . Walczak preyl!otowal 
przejrzysty plan gry ofPnsvwnel 
którv 'lostRl wykonany orzez zawod­
n!kc'lw z nawlazka. Trzyhramkowa 
przewaga t.K!': oo 56 minutarh l!rv 
stała sle skuteczną „narkoz•" dla 
gospodarzy Tego nawDt · orz:v 
wsoomnlanym osła hieni u drużyny 

Wlslv - racze! nlP <oodzlewano sie 
w Krakowie ŁKS zaimponował roz­
sadna I <kuteczna tn"a od oierwsz:vch 
minut meczu. KrMkie krvrle przP­
clwnlka oraz szvhkle uwalnianie slP 
sood oniekl w korzystnvr.h sytnae1acb 
ofensywnvcb. pr7.vnins>o n-r,zPt<iw•ne 
kor:i::vści. Szczel!ńlnlP wvrńtnlć nale­
:!y 'l'erleckteii:o. ktńrv oo orzerwle 
snowr-dnwanel kontU'l:IA na! na kra­
kowskim boisku znakomicie. Sku­
tecznie pozhvwał sle ooleki Motvkl 
I Ga'>d:V wvorr:vw"ł wlPkszo«< nn1e­
dynków z Maculew•czem I 'Budką . 
lnlclował nlPhPZniPczne akcje pod 
bramka krakow<ka 'l'PrlPckl olerw­
szy te~ wnlsal de na llste ętrzetrńw 
bramPk W 12 mlnnrle m.-czu nllke 
J)rzP1c::t.?.:ttt::. nT'lez Młln„ZP\Vic'l!a nT7„­
Jał Milczarski I sk!Prnwal la do nad­
bf,..rra ł~rPr?O G Oor:tal("'ZVlfa. 'Porrtnrn;lr 
ł.K!'I wldur w knrzv•tnletszPJ <V­
tuac.11 Terterklee:o. nr„Ppuśclł n'lkP 
do kolel!:'ł I I .RR oblAI nrnwarl~enle 

UtratR bramki „obnrlzila" nlłkar7V 
krakowskich. ktńrzy nrzeprowadz!ll 
dwie do~ć nlehPZpiecznP akcje . 
Pierwszy strzał - Krupińskiego 
wyłapał Konieczny. natomiast oo 
dru!(im (strzelał Linka!. nrzvtnmnle 
wybił piłkę w oole Drozdowski Odpo­
wiedzią na to była druga bramka J . 
Ostalczyką (Karweckiemu ollka orze­
szła między nogami) Ryła ona kon­
sekwenc.1a faulu Rudki za nleorawl­
dłowe zatrzymanie Terlecklee;o. po 
którym krakowski obrońca otreymał 
tółtą kartkę. 

Tym razem szczęście ominęło je­
denastkę piotrkowskiej Concordii, 
która na własnym boisku • uległa 
wczoraj w kolejnym meczu o ·mi­
strzostwo Il ligi liderowi tabeli ze 
spolowl Ursusa 0:2 (0:1). Pierwszą 
bramkę goście uzyskali w 12 mln. 
(samobójczy strzał Bogdąna), a wy­
nik meczu ustalll w 60 mln. Olszew­
ski. 

Komplet wyników sobotnio-nie-
dzielnych meczów: 

GRUPA li 
Avia - Radomiąk 1:0 (O:O) 
Błękitni - Siarką 4:0 (2:0) 
Concordia - Ursus 0:2 (0:1) 
Cracovia ·- Górnik z. 1:4 (0:3) 
Raków - GKS Tychy 2:3 (0:1) 
Star - Stal Wola Z:! (1:2) 

Pucharowe zwycięstwa 

M
iły prezent sprawili swoim 
sympatykom hokeiści LKS. 
zwyciężając w piątek na lodo­
wisku Pałącu Sportowego GKS 

Katowice 4:2 (2:1, t:l. 1:0). Bramki 
dla ŁKS zdobyli: Kuśmider - 2 (W 
30 i 56 min.) oraz Rybski (13 min .) 
I M. Stefaniak (4 min.). Olą GKS: 
Przyklenk I Kapułką. 

Kolejny , zwyc i ęski mecz, I to roze" 
grany w dobrym stylu. zapisali na 
.swym konclP hokeiści ŁKS . Drużyna 
gospodarzy , po nie najlepszej pierw 
szej tercji , w drugiej I trzecie1 za­
demonstrowllła na lodowej tafii orzy 
ul Worcella rozsądną t dojrzałą grę 
Podopieczni trenerów J. Stucblika 
i R. Filipiaka dali pokaz skuterzne.I. 
umiejętnej gry ofensywne.!. Gdy nie 
przynosiły efektu solowe popisy 
I oróhy ząskoczenia przeciwnika 
szybkimi atakami, zespół ŁKS wyco­
fywał krążek do tercji środkowej, 

Komunikat „Totka" 
DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE 

J - „ - 14 - 20 - 33 - 311 
dod. 41 

ll LOSOWANIE 

Polonia W-wa - Wisłoka 0:1 (O:O) szko~eniowca. Ruchu Nie chcę abso­
Resovia - Motor 1:~ (1:0) ~utnie polemizować z tą tezą. wtem 
w tabeli prowadzi Ursus, mając :ed~a!< na pewno. lt chorzow!anle 

3 pkt. przewagi nad ekslie;owcem odntE;Sli w sumie bardzo szczęsllwe 
Górnikiem Zabrze. Concordia zaj- zwyc :ęstwo„ Pokazali w Łodzi. orze­
muje s miejsce. clętny, ligowy futbol. który święcił 

GRUPA I 
Bałtyk - Górnik Włb. 2:1 (O:O) 
~oto - Zawisza o:o 
Olimpia - Piąst 1:2 (0:0) 
Goplania - Lechia 2:4 (0:1) 

triumf na boisku Widzewa. 

ROW - Stocznlow1er 2:t (1:0) 
zai:-łębie L. - Stilon 4:1 (2:1) 
Zaf{lębie WJb. - Gwardia K. 

(3:1) 

I chyba ten fakt musi prowadzić 
do t:iardzo smutnych refleksji przy 
ocenie gry lidera ekstraklasy. Ko­
lejna utrata dwóch punktów I to na 
własnym ho isku, stawia tę drużynę 
w niewesołej sytuacji przed trzema 
wyjazdowymi meczami do Gdyni 

4:1 Szczecina i Warszawy. Nie można 

Małapanew - Wartą l:O (O:O) 
Prowadzi w tabeli Bąltyk, W')-

przedza,jąc o 1 pkt. wałbrzyskie Za• 
głębie i o Z pkt, gdańską Lechię. 

„Szarotek" w Oslo 

organizując nutępnle kolejne ataki. 
Katowickich górników uratował od 

utraty większe.i ilości bramek dosko­
nale I z wyczuciem Interweniujący 
Buk, mający skuteczne wsparcie 
w doświadczonych kolegach w Unii 
obrony (Szczepaniec I Grutt). W dru­
tynie łódzk iej najhardziej wyróżnił 
•ię w piątkowym meczu Inicjator 
wielu akcji ofensywnych - Rybski. 

Te punkty przy ,.absencji" nowo­
tarskiego Podhala („Szarotki" wy­
o;tąplly w mPczach pucharowych, 
zwyciężając w Oslo mistrza Norwe­
gii 13:2 I 3:2), sprawiły, że hokeiści 
ŁKS ąktualnie przodują w tabeli 
pierwszoligowych rozgrywek (10 bm 
ŁKS gra w Sosnowcu z Zagłębiem). 
W pozostałych meczach uzyskano 
wyniki: 

oowledzleć, by zespół Widzewa grał 
źli;. Przynajmnie.J przez 75 minut 
m1ał przewagę w polu, lecz napraw­
dę bardzo wiele do tyczenia pozo­
stawiała skuteczność. Zadziwia.1ąca 
.!est równiet tak znaczna obniżka 
formy u takich zawodników. Jak: 
Blachno, Mąrchewka, Dą)lrowskl. czy 
Rozborski. Tych dwóch ostatnich 
można Jeszcze wytłumaczyć niezbyt 
częstym przebywaniem na boisku 
Ponadto cały zespół grał źle . Sobotni 
schematyzm akcji ofensywnych mógł 
doprowadzić niektórych do„. zawałµ 
serca Uporczywe szukanie szan~ ria 
zmuszenie do kapitulacji Bolesty 
w środku strefy obronnej, to chy­
ba największy „grzech" jedenastki 
Widzewa. Ponadto w zespole nie by­
ło lidera , który potrafiłby uporząd­
kować grę na całej szerokości boiska. 
Znów chyba zabrakło Bońka. Nie 
wyW!ązał się ze te.I roll ani Rozbor­
skl. ani Kamińsk!„ . 

A przecieł Widzew mimo tych za­
rzutów mógł odnieść zwycięstwo. 
Wymienię tylko te najgroźniejsze sy­
tuacje. W 5 min. groźnego strzału 
Kowenlckiego broni Bolesta. 44 mln. 
- strzał przewrotką Rozborsklego 
i znów na posterunku bramkarz 
„nJeblesklch". 49 mln. - K. Surllt 
w sytuacji sam na sam z bramka­
rzem gości orzenosl ollkę wysoko 
nad ooprzeczką . Nie chcę przytaczać 
nasteonych a kej!, które przy bar­
dzie l precyzyjnym !eh rozwiązaniu 
mogły również zakończyć się zdoby­
ciem goił A ten jedyny był udzia­
łem Ruchu Zdobyty został zresztą 

Naprzód - Legia 3:2 (1:0 
Stoczniowiec - Zagłębie 

1:2, 1:0) oo błędzie Grębosza I Marchewki. 
7:5 (0:1, którzy nie potrafili upilnować Mikul­

2:3, 5:1) sk iego. 

można było przypisać jemu jedne- 16. Polonia 3:19 4--19 

zwvciestwa Gwardii i Widzewa 
Pięściarze łódzkiej Gwąrdii dopiero 

w tę nledLielę zaprezeptowi,U się 
własnej publiczności w rozgrywkach 
ekstraklasy. Przeciwnikiem gwardzi­
stów był zespól rzeszowskiej Stali, 
który musiał uznać wyższość gospo­
darzy przegrywając 6:14. Wyniki po­
szczególnych walk (na pierwszym 
miejscu łodzianie): Pieleslak wygrał 
jednogłośn!e z Maczugą, Borkowski 
wygrał przez poddanie w U rundzie 
z Kopciem Klemba uległ 0:3 Szum 
sklemu, Leski pokon;.I jednogłośnie 
Osetkowsktego, Olejnik wygr'ał przez 
przewagę w I starciu z Merneklem, 
A. MiSlak przegrał 0:3 z Laskiem, 
Kowąlewskl wypunktował Jednogłoś­
nie Dandera, Cichosz przegrał z Ja­
nowskl.m, Pasiewlcz zclobyl punkty 
vo I Leśniak stosunkiem głosów 2:1 
pokona! Młyńczaka. 

Po dwóch porażkach z GKS Ja­
strzębie I Stoczniowcem plęsci;.rze 
Gwardii zanotowali na swym koncie 
wreszcie plerws~ zwyc ęstwo Mimo. 
Iż w ringu nie wystąpili Krysiak I 
Pilecki łodzianie zaprezentowali się 
przed własną publlcznośclą z jak naj­
lei>szeJ strony. Cieszy przede ••1szy­
stkim zwycięstwo młodego Leskiego, 
który uporał się 11 tak rut)·nowanym 
ząwodulkiem jak Osetkowski. Na 
wyróżnienie zasłużył również• Bor­
kowski, który w efektowny sposób 
zakończył swą walkę przed cz;,.sem . 
Pozostątl ząw;idnicy nie zawierlli, mo­
te Jedynie poza A. Misiakiem, który 
nie potraf!ł sobie poradzić z chąoty­
cznle walczącym Laskiem. Szkoda, t.e 
nie widział on walki Laska z jego 
kolegą klubowym Krysiakiem. który 
pokazał włi.śnle Jak nelety rozwią­
zać taką rywalizację W drugim me­
czu tej grupy I ligi GKS Jastrz-:ble 
wysoko pokonał Stoczniowcą 16:4. 

TABELA 
1. GKS Jastrzębie 
2. Gwardia 
3. Stal Rzeszów 
4. Stoczniowiec 

(szym.) 

30-10 
29-31 
21:19 
20:40 

Spotkaniem na własnym ringu pięś­
ciąrze Widzewa zakoJ\czyli pierwszą 
rundę rozgrywek o mistrzostwo II 
ligi. Niedzielnym vrzeciwniklem pod­
opiecznych trenerów w. Tomaszew­
skiego i Z. Filipiak& był Zi!Społ Swi­
dnlcklej Avii. Łodziąnie odnieśli wy­
sokie zwycięstwo 1416. Wyniki walk 
(na pierwszym :mejscu łodzianie): 
Goliszewski prze;1rał jednogłośnie z 
Łukasikiem, Bogdański zdobył punkty 
vo, Reszpoodek pokonał Kaclmo, M . 
Przybylski wygrał z Krzyżowskim, 
Wnęk przegrał jednogłośnie z Wyszo­
mirskim, Jończyk zdobył punkty vo, 
Petrlch wygrał z Radziwiczem na 
skutek kontuzji :irzeclwnika z włas­
nej winy, Jagiełło przegrał 1:2 z 
Sitkowskim I KolaSiński wygr..ł przez 
poddanie przeciwnika prz<!z sekun­
danta z Piekarzera 
Zwycięstwo to spowodowąło, ił 

bokserzy Widzewa po I rundzie roz­
grywek ligowych przewodzą zdecy­
dowanie stawce , drużyn walczących: 
w grupie IV Przed pojedynkiem od­
była się miła uroczystośc . Otót 
symbo!lczne upominki za rozegranie 
jubileuszowych walk otrzymali Resz­
pondek (150) i Jagiełło (IM) Tytko 
Reszpondek uczcił to zwycięstwem , 
nie mógł natomiast poradzić sobie 
z rutynowanym Sltkowskl.m pięściarz 
Widzewa - Jagiełło. Na wyróżnie­
nie za skuteczne i stojące na dobrym 
poziomie walki w zespole gospoda­
rzy zasłużyli: M. Przybylski (umie­
jętne rozwiązanie walki pod wzglę­
dem -takty~znym), Wnęk (mimo po­
rażki) orap Petrlch Cp !ęściarz czy­
niący ciągłe poqtępyJ Po I rundzie 
na czele tabeli znajduje się Widzew 
- 58 pkt. przed Gwardią Białystok 
54 pkt, BBTS R.lelsko - 50, Gwardią 
Wrocław - 49, 9tąsklem Swlętochło­
wice - 41 I Avią - ł3 pkt. Doro­
bek punktowy Widzewa może się 
jednak Jeszcze powiększyć, bowiem 
zgodnie z nowym regulaminem PZB, · 

I gdy drutyna może wystawić tylko 8-
osobowy skład na mecz, przegrywa 
go waUrnwerem. (szym.) TABELA I Sobotni mecz przyniósł jeszcze kll-

1. LKS 1:2 21-u ka Innych reflek~jl Pierwsza to ta- 'i 
2. Podhale 6:2 21>-10 ka , I:!: poziom czołowych zespołów „-•••••• 
3. Naprzód 7:3 16-13 ekstraklasy !Pst naprawdę orzeclętny • 
4. Baildon 5:3 16-13 Obecny w Łodzi trener A, Zientan. 
5. Zagłębie 4:6 23--23 tłumaczył to m. In . opadami deszczu 
8. StocznioW!ec 3:7 11-22 które unlemożliwla.fą trenerom pra-

a c J wyż 

tabeli 
r.az 

7. GKS Katowice 3:7 8-14 widłowy tok szkolenia. Jest to tak 
8. Legia .,., 2:8 13--21 samo naiwne. jak stwierdzenie, Iż 1 • • .... * * zawodnicy Ruchu nie są przyzwycza-, W ' I g o w e J 
Po zwyciestwach nąd Manglerud Jen! grać piłką z oolcorfamu . Nie-

hokeiści Podhala Nowy Targ awan- mączy!! „przesadną" taktyką obydwu • 

Trzecia bramka padła znów po do­
skonałym dośrodkowaniu Terleckie­
go (egzekwował trzeci dla ŁKS rzut 
ro:!:ny) I za ska ku.i.cym strzale 
przez Sobola. Uzyskanie honorowej 
bramki (przy dość biernej postawie 
łódzkiej defensywy, orzez kapitana 

Star w Oslo 13:2 I 3:2 (1:0, 2:1, 0:1) którzy słaby poziom spotkania tłu-, 

sowali do III rundy rozgrywek o szkoleniowców, Nie ulega wątpliwości. Nareszcie zgodnie z progra~em zą- , lany. Łodzianie pokonali w sobotę 
1~ - 13 - 14 - 28 - 33 - 39 Puchar Europy w które1 spotkają I:!: na boiqku rozgrywała sle oartla kończyli dwumecz ze Stalą Mielec na swego rywala 30:2·1 (J6:9J, zaś w 

'Banderola: 9179. s.le z ml<tnem Finlandii Asad Por!. <?a<'hńw K•tr'v 7 ••wndnl kńw miał własnym boisku piłkarze rę<'znl Ani- I n!edzielę po zaciętej walce rów· 

Przed 
Polska 

łódzkim 

nieł zdobyli komplet punktów wy-

lflJlllllllllf ff Ilf f IJllllllJlfllłJlllJIJllJIJJ(fllJIJlllJIJJJJIJllllllllJf IJilJJIJlllf flllllJlf łlllłJJJJJJJfllJllJf f Ilf Jlf Ilf IJllJlllllJlllJf flf lf ff llllllllllłllłlllllJll ~::=a~~z::~2:0:!~13~yłN~sk:~~cz~~!ł: 
kaniach Przybysz. Zdobył on w hU• meczem 

Rumunia 
imowe Igrzyska VII Olim­
piady w Cortlna d' Ampez­
zo. Pamiętne dla \><>!&kich 
sympatyków spo!"tów zimo­ 1erwszy 

WKFSiT - H. Gren<la, czlonek mle 27 bramek. Mniej skutecznym 

M Prezydium WFS - E. Opalski, strzelcem okazał się Kosma _ 10 'IWJll.TY 11W prezes MKS „Pałac Młodzieży" - brąmek. NaJwlęceJ celnych trafień 
Ul J llj R. Zieliński ora!Z niżej podpisany. dla Stall uzyskąl Pałka 18. 

Uczestnicząc w jubileuszowych Obserwując rywalizację Anilany w Od poniedziałku sympatycy futbo­
lu wybierający się na srrid'>WY mecz 
drugich reprezentarjl Polski i Humu­
nii mogą zakupi~ bilety w przed· 
sprzedaty w: sekretariacie LKS (ul. 
Piotrkowska 16), w kasie •tadionu 
(ul. Karolew<ka). PBP Otbis (pl. Wol· 
no§ci) I w 1kiosku MPK (pl. Nie­
podległości) . 

wych z okarzji sukcesu Fra.ncisżka 
Gronia-Gąsiennicy - zdobywcy 

~~~~~~j. medalu w kombinacji (K oresponde11cja własna 
imprezach, a także mając okazję hąil ChKS motna dojść do optymi­

llT'nD• ~ gościć w kilku klubach (m.in. w stycznego wniosku. Forma tego zes­
i ~L'l. '/ Karl Marx-Stad't, Aue i Glaiuchau) polu wyraźnie rośnie. Odnosi się to 

· • k · ć od k h w pierwszym rzędzie do k„pitana 

Spotkanie rozpocznie się w środę 
(11 bm.) na ~tadionie LKS przy al. 
Unii o godz. 18. 

Obok Gronia święcił swój wielki 
triumf młody skoczek narciarski, 
reprezentant NRD - Harry Glass. 
Jego znakomity skok. za który 
otrzyma.I brązowy medal, był oie:r­
wszym olimpijskim trofeum uta­
lentowanei:io skoczka otwierającym 
jakże wspa111iałe S'Ukcesy s·pOrtow­
ców okręgu Karl-Marx-Stadt. 

I LOSOWANIE 
5, 14, 18. 22, 29. 33. 

W ciągu minionego 30-lecia re­
prezentanci tego okręgoJ wzbogacili 
olimpijski dorobek NRD o 44 me­
dale (w tym 14 złotych), dorzucą­
jąc do tej imponuiącej kolekcji 
262 medale zdobyte na mistr20-
stwa.ch świata i mistrzostwach Eu­
ropy (w tym 102 złote). W kroni­
kach sportu Niemieckie; Republiki 
Demokratvcznej na czoło\vych li LOSOWANIE 

1a. t8. 20. 29. at. 33. doo. 
4 i 3 trafień 12. 

do 5, miejscach fi gurują m.in. nazwiska 
medalistów IO, świata i Europy 

Przydział na 
295554, 2) 833733. 

.• Fiaita 126p" 1) oraz triumfatorów licznych między­

---- narodowych imprez: Ulricha Weh­
lini:ia. Hannelore Anke Geroa Bon-

LIC.A 
ka U!rilte Tauber. Petry Thumer, 

ANGIELSKA łyżwiarzy fi.J('urowych z Jainem 
Hoffmannem . 

Arsenal - Astop 
Birmingham - Manchester C. 
Bolton - Leeds 
Coventry - IpsW!ch 
Derby - Chelsea 
Everton - Southampton 
Manchester Utd . - Middlesbrough 
Nottingham - Wolverhampton 
Norwich - Liverpool 

1:1 / ukcesy te StZeroko komento-
1:2 wane były w całym świecie 
3:1 a wvdairzenia towarzyszące 
2:2 tym udanvm wvsteoom raz 

Wymiana okolicznościowych upominków: Nfz: z lewej przewodniczący 
ZW DTSB w Kąrl-Marx-Stadt - H. Krebs przyjmuje podarunek od prze­
wodniczącego delegacji łódzkich władz sportowych - mgr B, Grendy. 

Fot.: Guenter Welsnog 
Queens Park. - Bristol City 
West Bromwlch - Tottenham 
Burnley - Oldham 
Cardiff - Notts County 

1:0 ;8'S?)cze oowróciłv we wspomnie­
o:o niach w czasie o!mlićZnościowych 
~:i imprez. zor!:(anizow:rnvch orzed pa-
1:4 ru dniami w Karl Marx-Stadt 
1:0 I z okazji :JO-lecia dzia!a,lności DTSB 
0:1 (Związku Sportu 1 Gimnastyki nego mchu sportowego NRD gość- r ciele władz 9POTtowYch z Wołgo-
1:0 NRD). W imprezaich przygotowa- mi władz okl'ęgowych DTSB w gradu, Sofii, Usti nad Labą ora!Z 
2:3 ny·ch z okazji 30-lecia socjaUstvcz- Karl Mairx-Stadit byli przedstawi- Locizi. której barw bronili: dyr. 

mie!lsmy o azię poz.na " uc - drutyny Przybysza, który nie jest 
ni" niektóre godne przeniesienia tylko skutecznym egzekutorem rzu­
na łódzki grun.t metody pracy na tów karnych, ale zdobywa wiele bra­
sportowej niwie. Dyr. Grenda nie mek z ak .~jl. 
zmaimowąl Bllli jednej okazji by 
zebrać spostrzeżenia, dotyczące lllP· 
budowy' i funkcjonowBJnia . wielu 
obiektów i urządzeń sportowych. 
Dokonał on wnikliwej lustracji 
m.in. toru bcŻiniczego i 1saJi S2'Jko­
ły Handlowej w Aue ora:z; specja­
listycznej hali gimnastycznej wcho­
dzącej w skład godnego zazdrości 
kompleksu obiektów sportowych 
w Karl Marx-St.adt. (Nie wątpi ę. 
że wiele doświadczeń zostanie wy­
korzystanych przy urządzaniu toru 
łuczniczego na stadionie Włóknia­
rza, czy też wYJ)OISaŻeniu nowej 
hali Tęczy). 

izyta nasza choć miała od­
świętny charakter (wiado­
mo jubileUJSZ !) , była 
jednak kolejnym punktem 

wymiany doświadczeń szkolen!owo­
organiz.acyjny\::h, wchodzącym w 
skład bogatego programu wielo­
letniej przyjacielskie.i współpracy 
Lodzi i Karl Marx-Stadt. Podob­
nie jak w łatach ubiegłych, i w 
tym roku łódzcy sportowcy bawili 
w Kair! Ma.rx-Stadt. łącząc przy­
jemne z PoŻY'tecz.nvm (obok spot­
kań sportowvch - wizyty w za­
kładach pracy, wYcieczki krajo­
znaiwcze). G<Jłcili również i gościć I 
będą w ramach rewizyty sportow­
cy z KM! Ma•rx-Stadt w Lodzi. 

WIESLAW WROBEL 

Gra szczypiornistów Anilany nie 
jest oczywiście idealna. szwankuje 
np. atak pozycyjny. Niezbyt do­
kh.dna jest jeszcze gra w obronie. 
Porównując np. występ łodzian w 
meczach przeciwko Koronie z rywa­
lizacją ze Stąlą, widoczne jest w spo­
sób oczywisty, Iż popełniają oni 
mniej prostych błędów. 

W niedzielnym meczu trener mgr 
J, PfZYbYI wykorzystał w grze pra­
wie wszystkl~h zawodników, których 
miał do dyspozycji Nie występował 
jedynie Kamiński. Pocieszające, iż 
rezerwowi gracze z powodzeniem ra­
dzą sobie na placu gry u boku ta­
kich rutyniarzy, jak Wremhel, Bis­
singer I Przybysz . 

W pozostałych meczach uzyskano 
rezultaty: Pogot'l Szczecin - Grun­
wa Id 24:24 I 21:13, Spójnia - Hut­
nik 27:24 I 20:30, Korona - Sląsk 
28:25 I 24:22! (koleJne porażki mistrza 
Polski) i Pogoń z. - Gwąrdia Opo­
le 25:21. 

TABELA 

1. Hutnik 
2. Korona 
3. Sląsk Wr. 
4. Anilana 
5, Pog,.,ń Z. 
6. Pogoń Szcz. 
7. Spójnia 
8. Gwardia 
9. Grunwald 

IO. Stal Mielec 

15:5 
12:8 
11:9 
11:9 
10:10 

9:11 
9:11 
9:11 
7:13 
7:13 

(a. szym.) 

300-272 
235-219 
265-267 
223--22'1' 
193-i99 
259-250 
244-246 
216-228 
234-242 
231-250 

DZIENNIK POPULARNY - dziennik RobotnlcżeJ Spóldi.lclnl Wydawniczej „Praaa-Kslątka-Rruch". Wydawca: ł.od:lde Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Kslątka-Ruch" Redaguje Kolegium Redakcja 
kod S0-103, t.ódt, Piotrkowska 98 Adres pocztowy: „DP", t.ńdź, skrytka nr 69. Telefony: central1,1 2113-00 łączy ze wszyslklll'.li działami. Redaktor naczelny 325-64, Z-ca redaktora naczelnego :!07-26 
Sekretan odpowiedzialny U sekretarz 204-75 D~lały . lillejsKJ 341-10, 33'1-47, sportowy 20B-95. ekonolniczn:v 228-32. wo1ewńdzkl 223-05. dział listów I lnterwencu 303-04 (rękoplsó"" nie zamówionych 
redal-:cja nie <wraca), kulturalny 621-60, „Panorama• 307-28, dział ~poleczny I fotoreporterzy 378-97 Dział 02ioszen 311 -50 <Za tre5ć ogłoszeń redakcla nie odpowlarta) Redakcja norna !!6<1-68 
868-78 Cena prenumeraty' ror.znle 312 zł , pbłrocznle tse zł, kwar teinie 78 zł Prenumerate przyjmuJa oddzlałv RSW „Prasa·Kslą tka-Ruch" oraz urzerly pocztowe 1 doręczyetele w terminach 
na I kwartał , I półror.ze oraz cały rok do IO katde~o miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty Zakłady orscy, Instytucje t organizacje, składają zamówienia na prenumeratę w miejsr.owym 
oddziale RSW. a w miejscowościach. w kt6rvch nie ma tego od działu, w urzędach por.ztowych, bądt u doreczycteU Natomiast prenumrratorzy Indywidualni wyłącznie w urzędach pocztowych 

bądt u doręr.zyclell. Egzemplarze archiwalna „Dziennika" są do nabycia w .sklepia "Ruchu" U>dt. Plotrkowska 115. 

I DZIENNIK POPULARNY nr 229 (9110) Skład 1 druk: Pre.owe Zakłady Graficzni n&W ,,PraSJ.•KlllltkaRuch", L6di, Armil CzefWQDej H. Paplę_s: druk, mai. Ił I· M • li 




